„oraz stwierdza, że nie ma powrotu do 


„mle. „systemami niewolniczymi”. 


Apel 
m 
nie potrafi ! 

e 


| muszą przegrać ! 


Demokratyczny 0. 


Idei demokratycznej nikt się oprzeć 


Qbrońcy reakcji i „ancien régime ów” 


Sewiety odniosłyby największe zwycię- | 


stwo, gdyby nas wcisnęły „pod trupi 


sztandar umariej 


© Zjedneczyć się de 


Polski przyszłości ! 


L 
Do uczonych polskich na uchodz- | 
twie, którzy ieli wiedzą swoją, za- 
sadami i przekonaniami wyrotić sobie 
poważanie otaczającego ich świata, na 
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było w r. 1945 wiązać losów Polski z 
tą reakcją, W oczach zachodnich đe- 
mokracyj, od których pomocy zale- 
ży przec.eż nasza przyszłość, nikt nie 
mógłby narodowi połskiemu „bardziej 


leży O. Inocenty M. Bocheński, O. P., | zaszkodzi: niż przez takie powiązanie 


obecnie dziekan wydziału filozoficzne- | rzeczy wielkich z płytkimi”, czyli na- 


go na Uniwersytecie we Fryburgu w 
Szwajcarii. 


szej przyszłości z reakcją polską j jej 
utajonymi celami. Wiedzą, że reakcja 


Podczas wojny O. Bocheński prze- | nasza robiła przewrót majowy i pakt z 


bywał w Szkocji, gdzie ne ogół trzy- 
mał się z dala od spraw politycznych. 


Hitlerem, brała udział w rozbiorze 
Czechosłowacji, a potem obaliła po- 


Przebywając od kilku lat w Szwajca* |litykę demokratyczną Sikorskiego i 


rii, miał sposobność przyjrzeć się de- 
mokracji szwajcarskiej i wysokiemu | 
poziomowi moralnemu życia obywatel- 
skiego. Porównanie z ym, co się działo 
w Polsce przedwojennej pod rządami 
sanacji i jej metod, do których to! 
pp. Zaleski, Anders, Pragier i to- 
warzysze goraco pragną  "owrócić, 
spowodował widocznie .O. Bocheńskie- 
go do ogłoszenia w „Kulturze” pary- 
skiej artykułu żądającego „demokra- 
tyzacji moralnej”, która musi i powin- | 
na się przejawiać nie tylko w obycza: | 
jach, ale tekże w ustroju”. | 
14 * 


M J 

* „Zarys Manifestu Demokratyczne- | 
go” O. Bocheńskiego uzasadniony jest | 
naukowo; nie polemizuje więc z nikim | 
i nie atakuję nikogo, ale jest jasny i 
stanowczy w założeniach i wnioskach | 
tego, co było w Polsce i że jedynym 
programem, na mocy którego możemy 
c©dbudować naród i państwo, jest pro- 
gram demokracji prawdziwej i szeze- 
rej. 

„Mamy «dość ancien regime'u i jego 
wartościowania ludzi”, — wola autor i 
stwierdza, że „widok głupawego syna | 
kogatych rodziców, który rozbija się | 
ostatniego typu Cadillaciem i pogar- 
dzą każdym, kto takiego Cadillaca nie | 
posiada, wydaje się nam nie śmieszny, | 
ule wstrętny.” 

Pod wpływem chrześcijaństwa oraz | 
tego dogmatów i ideałów odbywała się 
stopniowo przez wieki demokratyzacja 
moralna narodów zachodnich, a od- 
wrót od ustrojów greckich i rzym- 
skich, które nie były demokracjami, 


* * || 


* 

„Demokratyczny osąd współczesny” | 
nié jest wćaleę „owocem bolszewickiej | 
prepagandy', lecz „po prostu końco" | 
wym wnioskiem wyciąguiętym z ideo- | 
logicznych założeń, które przepraco- | 
wały dusze naszych ludów w ciągu 20) 
wieków, jest organicznym NY | 
całej naszej historii.” | 

„Idei demokracycznej”... „oprzeć się 
u nas nie potrafi nikt”. „Rewolucja 
musi się przejawiać w formach ustro- 
jowych i gospodarczych, opanować 


"obyczaj. Stoimy w przededniv wielkiej 


zmiany, wiekszej od tej, którą przeży- 
liśmy na przełomie 18. i 19. wieku” 
|(rewolucja francuska). 

„Obrońcy ancien regime'ów posta- 
wili na fałszywą kartkę, -Muszą prze- 
grać” — stwierdza O. I. Bocheński i 
dodaje: — „A raczej mają tylko jed- 
mą szansę wygrania: wdarcie się w) 
nasz krąg kultura'ny obcych sił, in- 
mych spoieczeństw..” „Bez takiej inter 
wencji historia przejdzie im ponad gło- 
wami. Sprawa jest przegranz z góry”. | 


* . | 
PE | ] 
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Dowodów słuszności na to, co mówi | 
O. Bocheński dostarcza nam nasza wła | 


sna. przeszłość, dawniejsze. i najśwież- | 
sza, choć O. Bocheński wyraźnie się na 
rią nie powołuje. Ale przypomnijmy, 
sobie, że targowiczanie nie chcieli do- 
puścić do zwycięstwa demokratycznej 
Konstytucji Trzeciomajowej i oparli 
Się o carską Rosję dlatego, ponieważ 
im gwarantowała posiadanie mająt- 
ków ziemskich niu tylko w rdzennej 
Polsce, ale także 1a Wołyniu i Podolu. 
Kiedy zbliżała się pierwsza wojna świa | 
towa te same koła, widząc nieu- | 
niknioną rewolucję w Rośji, stawiły na | 
kartę państw centralnych, ponieważ | 
tam rządziła uprzywilejowana warstwa | 
ziemiańska i majątków ziemskich nie 
parcelowano. Nie Polska i jej przy-| 
Bzłość, ale ratowanie swoich przywiłei, | 
były rozstrzygającym czynnikiem kaj 
tch działaniu. Na ckutki katastrofal- 
ne patrz,mny dzisiaj. Mimo to reak- 
tyjne koła polskie, za którymi stoją 
najwpływowsi obszarnicy, walczą o 
«władzę dla siebie i trwają w uporze. 
Nie chcą jedności narodowej, okazując 
4askrawie, że inne rachuby są u nich 
miarodajne, a nie interes Polski i na- 
rodu polskiego. 


š 
ad * 


Ma więc pełną słuszność O. Bocheń- 
tki, wólając: „komu los naszej kultury 
na sercu leży, niech baczy, by nie wią- 
kał go z losami reakcji!” 

Dla nas demokratów polskich, jak i 
dla demokracyj zachodnich, kierowni- 
cy reakcji polskiej siedzą w Londynie 
4 nie można ani dziś, jak nie można 


| EOE 
Fiołki i róże kwitną w dep. Kaute-Loir 


Le Puy. — W związku z łagodną zimą już 
obecnie zakwitły fiołki w okolicy Gendriac 
(Haute-Loire). Donoszą także, że w jednym 
z ogrodów wkrótce zakwitną róże. 
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rozbiła jedność narodową. Wysnuwa- 
jąc z wywodów powyzszych praktycz- 
ny wnicsek, stwierdzamy, iż Mikołaj- 
czyk dobrze postąpił, że za nic w świe- 
cie nie chciał polityki demokracji pol- 
skiej wiązać z losami reakcji polskiej, 
za co nasi odwieczni targowiczanie po- 
częli go lżyć od „zdrajcy”. 
M. Kwiafkowski 

(Dokończenie w następnym numerze) 


"Nowe ataki 
na polskie Zie 


Bonn. — Urzędowy Biuletyn Infor- 
macyjny rządu zachodnio-niemieckiego 
wylewa krokodyle łzy z tego powo- 
du, że naród polski przeprowadza cal- 
kowicie odniemczenie i szybkie uprze- 
mysłowienie polskich ziem odzyska- 
nych na Zachodzie. 

Niemcy zachodnie nie ukrywają swo 
ich nadziei na możliwość odzyskania 
ziem, leżących na wschód od Odry i 
Nisy, obejmujących prowincje Śląsk, 
Pomorze i Prusy Wschodnie, powołu- 
jąc się między innymi na argument ja- 
koby te dwie ostatnie prowincje były 
przed wojną jedynymi okszarami do- 
stąrczającymi chleba dla Niemiec. 

Niemiecki Biuletyn pisze. dalej: 
„Kiedy Niemcy będą głosić, że ob- 


BERLIN, — Wicepremier reżimu we wsch. 
Niemczech, Ulbricht zapowiedział urzędowo, 
że komisja ankiefowa 0.N.Z. nie zostanie 


odmaw 


Berlin. — Berlińska diecezja kato- 
licka podała do wiadomości w środę, 
że władze sowieckie odmawiają wiz 
wjazdowych księżom katolickim, któ- 
rzy chcieliby podjąć prace w diecez- 
jach wschodnio-niemieckich. 


, Rząd wschodnio-niemiecki zawiado- 
mił dwa miesiące temu arcykiskupa w 
Berlinie, że nie udzieli żadnych wiz 
wjazdowych nowym księżom. 

Obecnie sytuacja Kościoła katolic- 
kiego we wschodnich Niemczech jest 
trudna, gdyż na 2 miliony 200 tysięcy 


Po wspaniałym hołdzie pośmiertnym w Paryżu 
POETY CAPOTE WE PO RY OE ROEE YE ACRE WC OWOCE POTIORES EEEE IIE WYPRZ RNA RDA. 


Paryż. — Ludność paryska składa- 
ła w środę do północy ostatni hołd 


|marszałkowi de Lattre de Tassigny, 


przesuwając się w skupieniu przed 
trumną w kościele św. Ludwika w In- 
walidach. Po północy, na życzenie pa- 
ni de Lattre, została odprawiona Mszą 
św.. żałobna przy katafalku, w obecno- 
ści najbliższej rodziny. 

W czwartek rano, o godz. 7,00, wóz 
wojskowy z trumną marszałka de Lat- 
tre de Tassigny, wyruszył do Mouille- 
ron-Pareds, gdzie Zmarły zostanie po- 
chowany obck swojego syna, Kondukt 
pogrzebowv zatrzymał gie w drodze w 


< 


5, 


Zatwierdzenie p. Edgara Faure na premier 


uchodzi za zapewnione 


Paryż, — P. Edgar Faure odpowie- |wynik głosowania nie rozwiąże jednak 
dział we wtorek wieczorem prezyden-| od razu zagadnienia, ponieważ nowy 
towi Auriolowi, że zgadza się stanąć | premier będzie miał przed sobą zada- 
nie utworzenia nowego rządu i uwzglłęd 
nienie przy tym stanowisk różnych 


przed Zgromadzeniem Narodowym i w 


razie zatwierdzenia go, podjąć się mi- 


sji utworzenia nowego rządu. Kandy- 


dat na premiera staje przed Zgroma- 
dzeniem Narodowym w czwartek po 


południu. 


rzeczników. 

Sądzi się na ogół, że Zgromadzenie 
Narodowe zatwierdzi p. Edgara Faure 
na stanowisku premiera. Pomyśląy 


niemieckie 
mie Odzyskane 


szary Ziem Odzyskanych są im po- 


trzebne, by wyżywić swoją ludność, 


to Polacy będą oświadczać, iż ziemie 
te nie są już więcej rolnymi obszarami 
chlebowymi, ale są to obszary uprze- 


ma 


grup parlamentarnych. 


W środę odbywał p. Edgar Faure 
rozmowy z socjalistami oraz ze swoi- 
i a t Głów- 
Głosowanie odbędzie się | nym tematem rozmów miała być spra- 
prawdopodobnie późno w nocy, po 0- | wa ruchomej skali płac. bocjaliści po 
kreśleniu stanowiska grup przez ich | spotkaniu z p. Faure, robili wrażenie 


mi przyjaciółmi politycznymi. 


zadowołonych. 


Ostateczne jednak stanowisko uza- 
łeżniają socjaliści i niezależni od pro- 


gramu rządowego p. Edgara Faure. 
x 


| Możliwość wyznaczenia urzędowych cen 
hurtowych 


|Wydobyto ciała 1 górników, którzy zginęli 


| w katastrofie „kopalnianej w Kanadzie 
| Stełlarton (Kanada), —- Ciała 19 gór 


ników, którzy ponięśli śmierć w czasie 


wybuchu gazów -w. kopalni Mac Gre- 
gor w Stellarton, zostały wydobyte na 
wierzch. Większość tych ciał znajdu- 


mysłowione, których Polska potrzębu-; ję się jednak w takim stanie, że nie 
i mogło być mowy o ustaleniu tożsamo- 
t ści. 


je i które sama stworzyłą dia swojego 
istnienia,” 


Aehesen : 


„Rosja chce zakazu broni atomowych 
na papierze bez istotnych gwarancyj kontroli” 


prasowej 16 bm., że ostatnie propozycje, ja- 


katolików jest tam zaledwie 2 tysiące 
księży. i 

Sytuacja ta ulegnie jeszcze dalsze- 
mu pogorszeniu z biegiem czasu, gdyż 
w strefie sowieckiej Niemiec nie ma 
żadnego seminarium duchownego. Z 
wielu dekanatów księża katoliccy zo- 
stali wywiezieni w nieznane, lub uwię- 
zieni przez bezpiekę reżimu wschodnio- 
niemieckiego. 

Władze kościelne czynią obecnie 
wszelkie wysiłki, by zapewnić i zorga- 
nizować Służbę Bożą w osłabionych lub 


przeprowadzenia istotnej kontroli. Acheson 
stwierdził, że ustępstwa sowieckie są więcej 


| mi, pokaz, niż w rzeczywistości. 


"Zdaniem sekretarza Stanu, propozycje Wy- 
szyńskiego są w lstocie takie same, jakie 
Rosja przedstawiła trzy lata temu. Acheson 
„podkreślił, że projekt sowiecki przewiduje 
wprawdzie stałą inspekcję zakładów atomo- 
wych, ale równocześnie inspektorzy byliby 
ograniczeni w poruszaniu się. Oznacza to: w 
praktyce ofiarowanie czegoś jedną ręką, a 
cofanie drugą. 

W czwartek w Komisji Politycznej prze- 
mawiał raz jeszcze Wyszyński, poczem Ko- 
misja przegłosowała wniosek Francji, Anglii 
i U.S.A., by projekt Wyszyńskiego o kontroli 
broni atomowych przekazać do nowo utwo- 
rzonej przez O.N.Z. Komisji Rozbrojeniowej. 


Stracono nadzieję uratowania 45 rozbitków 


sog 
„Pensylwanii 

SEATTLE. — Poszukiwania za rozbitkami 
statku „Pensylwania”, który zatonął w cza- 
sie burzy na Oceanie Spokojnym, nie dały 
żadnego rezultatu. Obecnie stracono już na- 
dzieję na uratowanie tych łudzi i dalsze po- 
szukiwania zostały przerwane. 


| 


ma cmentarzu w Mouilleron-en-Pareds 


Saint-Cyr, w Rambouillet, w Chartres, 
w Le Mans, w La Fleche, w Saumur. 
W każdej z tych miejscowości zwło- 
kom zostały oddane honory wojskowe. 


Pogrzeb w Mowilleron-en-Pareds 


"Przyjazdu konduktu żałobnego do 
Mouilleron-en-Pareds oczekiwano: w 
czwartek około godz. 17,30. Kompa- 
nia wojskowa z Nantes oddała honory 
wojskowe. Żołnierze przenieśli trum- 
nę do kościoła. “ Uczniowie szkół woj- 
skowych w Saumur, Saint-Maixent. i 
Strasburga, czuwałi nad zwłokami do 


rana, 


j 'Foto; Record) 
do Inwalidów. 
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Pogrzeb odkŁędzie się w piątek przed 
południem, Wezmą w nim udział trzej 
biskupi, v. E. Cazaux z Luçon, Mace 
oraz Villepet, kiskup-z Nantes, dalej 
min. Letourneau; gen, Guillaume, re- 
zyđent generalny Francji w Maroku; 
gen. Piqueau-Aubrun, komendant mia- 
sta Strasburga; p. Demange, prefekt 
dep. Bas-Rhin itd. 

Ojciec, p. Roger de Lattre de Tas- 
signy, słuchał w środę przed połud- 
nim: reportażu :adiowego z pogrzebu 
narodowego swojego- syna. O godz. 


zwłoki marszałka de Lattre de Tassigny spoczną kok jego syna, Bernarda 


| PARYŻ. — Ceny hurtowe mięsa na targo- 


Med 
5) "$ 
wisku w La Villette obniżyły się ostatnio, Na 
wypadek, gdyby miały nastąpić nowe zwyż- 
ki, Ministerstwo Rolnictwa przewiduje urzę- 
dowe wyznaczanie cen hurtowych. 


R PEA 
Metałowcy paryscy żądają 15% podwyżki 


PARYŻ. — Kartel międzysyndykalny me- 
talowców w okręgu paryskim, grupujący 
przedstawicieli syndykatów F.O., C.F.T.C. i 
niezależnych, postanowił domagać się roz- 
mowy z przedstawicielami pracodawców me- 
talurgii, aby przedstawić żądania 15-procen- 


Rzym. — Ksiądz kardynał Spellman, 
arcybiskup Nowego Jorku i głowa ka- 
tolików w USA oświadczył w środę na 


Rzymu, by omówić z papieżem Piu- 
sem XII sprawę ambasadora USA przy 
Watykanie, . 


Ksiądz Kardynał krytykował prze- 
ciwników mianowania. przedstawiciela 
amerykańskiego przy Stolicy Apostol- 
skiej. Wskazał on, że niezręcznym 
było, iż administracja amerykańska 
zgodziłą się na zamknięcie specjalnej 
misji prezydenckiej USA przy Waty- 
kanie z chwiłą wycofania się specjal- 
nego wysłannika prezydenta, Myrona 
Tylora, w styczniu 1950 roku. Misję 
tę bowiem utworzył w 1939 roku pre- 
zydent Roosevelt i jako placówka win- 
na ona istnieć, pomimo rezygnacji am- 
basadora Tylora. Kardynał Spellman 
powiedział, iż prez. Truman zapewnił 
go, że misja taka powinna działać, do- 
póki nie zostanie osiągnięty pokój w 
świecie. 

Ksiądz Kardynał wysunął następują 
ce punkty w swoim oświadczeniu: 

1. Prezydent Roosevelt powołał do 
życia misję prezydentką przy Watyka- 
nie i to było zasadniczą sprawą, a nie 
sprawa doboru ludzi. 

2. Ksiądz Kardynał podkreślił, że 
jakkolwiek jeden z kandydatów nie zgo 
dził się być reprezentantem przy Wa- 
tykanie, to nie wierzy on, by na 31 
milionów protestantów w USA _ byli 


OSŁO. -- Burza szaleje nad wybrzeżami 
Norwegii. Prawdziwy orkan dmie z szybko- 
ścią 150 km na godzinę. Parowiec duński 
„Cereslo”” o wyporności 350 ton, z powodu hu- 
raganu nie może zbliżyć się do brzegu. 
Wszystko jest przygotowane na wypadek, 
gdyby sytuacja stała się krytyczną. 


ron, aby pomodlić się na grobie wnu- 
ka, porucznika Bernardą de Lattre de 
Tassigny. 


* 
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„Najwiekszy. marszałek od Turenne'a 

ć = pisze Times” 

LONDYN. — Słynny krytyk wojskowy, 
Liddell Hart, zamieścił w dzienniku „Times” 
artykuł o marszałku de Lattre de Tassigny. 
M. in. pisze: 

„ „Rząd francuski mianował go marszałkiem 
Francji, Mimo, że w czasie wojny okoliczno- 
ści ograniczyły jego możliwości, uczynił na 
mnie wrażenie, że jest większym niź wszyscy 
ci, którzy uzyskali tę godność w ciągu obec- 
nego wieku, i prawdopodobnie większy niż 


13,50, w towarzystwie swojej siostrze- | jakikołwiek marszałek, licząc od Turenne'a”. 


nicy, udał się na cmentarz w Mouille- | 


(Ciąg dalszy na str. 5.) 


| 


Foto“ 


| Generałowie w kondukcie pogrzebowym, uda jącym się do Inwalidów. Z lewej marszałek 
e Montgomery (w berecie) i gen. Koenig. Z prawej generał Eisenhower. 


Gwałtowne burze na Morzu Północnym 


©śmioro dzieci 
amerykańskich 


spaliło się żywcem. 


4 
z ich 
towani. 

kW ea ae EJ 
Następca tronu urodził się w Egipcie 
KAIR 


, — Królowa egipsita, Nar 


* 


pierwszy męski potomek króla Faruka. Mały 


dano mu tytuł „księcia Górnego Nilu”. - 
Z poprzedniego małżeństwa miał król trzy 
córki. 


zentacji przy Stolicy Świętej jako pań- 
stwie watykańskim, a nie jako religii. 
1 dez 3. Istnieją narody, w których szef 
konferencji prasowej, że przybył do| państwa jest także szefem niekatolic- 


kiej religii i narody te są wśród 40 
panstw akredytowanych przy Stolicy 
Świętej, co wskazuje, że argument o 


rzekomym pogwałceniu w USA zasady 


rozdziału Kościoła od pańscwa, nie za- 
chodzi w tym wypadku. i 

4. Sprzeciwy niektórych przywód- 
ców żydowskich wywołują zdziwienie. 
Kiedy bowiem USA wyznaczyły amba- 
sadora przy Izraelu, to żaden katolik 
w USA nie sprzeciwiał się temu. 


| ET PEACE r WEP PYRZZN ONO, 
Churchill przemawiał w Kongresie U.S.A. 

WASZYNGTON. — Premier Churchill 
przybył do Waszyngtonu, gdzie wygłosił w 
czwartek przemówienie polityczno przed po- 
łączonymi lzbami Kongresu U.S.A. ; 

W piątek odbędzie on ostatnie spotkanie 
z prezydentem Trumanem, z którym oma- 
wiać będzie organizację sił zbrojnych państw 
paktu atlańtyckiego. Następnie Churchill wy- 
jedzie do Nowego Jorku. 


Stała Rada. Atlantycka 


WASZYNGTON. — 
nych, w czasie rozmowy piątkowej z pri 
Trumanem, premier Churchill ma poruszyć 
sprawę reorganizacji instytucyj paktu atlan- 
tyckiego. Chodzi tutaj między innymi o u4 


| tworzenje stalej Rady Atlantyckiej. 


* rę 
Konferencja w Lizbonie 
odroczona do 16 lutego 


PARYŻ. — Na wniosek Francji, posiedze- 
nie Rady Atlantyckiej, przewidziane począt- 
kowo na 2 lutego br., zostało odroczone do 


Parowiec grecki „Phiładelpos”, rozbił si 
w cieśninie Maaloey. z 


x 

-~ Wielkie szkody w Szwecji 
SZTOKHOLM. — Huragan spowodował po- 
ważne szkody w środkowej i zachodniej 
Szwecji. Niedaleko Halisberg 30 górników 
zostało zablokowanych w kopalni cynku, po- 
nieważ wicher zerwał druty, doprowadzające 

prąd elektryczny do wind. 


x ; 
Przepółowiony statek „Agen” 
został wchłonięty przez „wirujące piaski” 


GLASGOW. — Statek francuski „Agen”, 
który w poniedziałek został przepołowiony 
w czasie burzy i rzucony na ławice piasko- 
we pod Goodwins, na Morzn Północnym, zo- 
stał wchłonięty przez, wirujące piaski i znikł 
z powierzchni. Te wirujące piaski pod Good- 
wins znane są wśród mary 
cony na ławicę takiego piasku rzadko kiedy 
uda się ściągnąć z powrotem na morze. 


Burza nad Wielką Brytanią 


LONDYN. — Po raz drugi w 24 godzinach 
gwałtowna burza nawiedziła północną An- 
glic. Burza nadeszła z północy, od strony Ir- 
landił, gdzie będący na wykończeniu lotnisko- 
wiec „Powerful, o wyporności 18 tysięcy 
tor, zniesiony przez fale, zablokował port. 
Trzy holewniki, wspólnymi siłami dociągnęły 
go na poprzednie miejsco. 


Wyrok śmierci na Pronniera unieważniony, 
2 powodu błędu procedurglnego 


Odkędzie się nowy proces 


PARYŻ. — Sąd kasacyjny postanowił w | 


środę z powodu biędu proceduralnego unie- 
ważnić wyrok śmierci, wydany na Pawła 


Pronniera 20 listopada ub. r. przez przy- 
sięgłych w Saint-Omer. 
Jak wiadomo, Paweł Pronnier 1 ska- 


zany za podpalenie stogów i zastrzelenie rol- 
nika w Grenay, W czasie procesu twierdził, 
że podpalenie nakazali ma członkowie partii 
komunistycznej, do której należał. 

Sąd kasacyjny unieważnił wyrok, ponie- 
waż jeden ze świadków, p. Espinasse, komi- 
sarz policji w Lićvin, przesłuchany jako 
świadek, nie złożył przysięgi. Sąd kasacyj- 


ny wyznaczy sąd przysięgłych, przed któ- - 


rym Paweł Pronnier będzie sądzony ponow- 
nie. 


Rosjanie trzymaja 300 tysięcy japońskich 
jeńców wojennych w Mandżurii 

'POKIO. — 4-osobowa delegacja japońska 
wyjeżdża do Genewy, gdzie w dniu 21 stycz- 
nia hr. rozpoczną się prace Komisji ONZ dla 
spraw jeńców wojennych. j 

Delegacja japońska zebrała wiadomości, z 
których wynika, że Rosjanie przetrzymują 
ponad 300 tysięcy byłych japońskich jeńców 
wojennych w Mandżurii, gdzie mają wyko- 
nywać różne umocnienia wojskowe i praco- 
wać w fabrykach wojskowych. Ż6 GR 


E ERA 
ONE, 


NOWY JORK. -— Ośmioro dzieci, mi 
wieku od 2 do 15 lat, spaliło się żyw- 
cem w pożarze domu'w Coos-Bay, w - 
tanie Oregon. Ty'ko rodzice i jedno Ț 
ewięciorga dzieci, zostali ura- 


an, A 


dała na świat dziecko płci męskiej. Młodemu 
księciu nadano imiona Ahmed Fuad. Jest to 


książę będzie następcą tronu egipskiego. Na- 
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_ Towarzysze 


Tak zwana „Fala 49” nie tylko specjali- 
zuje się w szkałowaniu Zachodu, ale także 
bardzo często usiłuje niby to bezstronnie, tłu- 
maczyć pewne zbyt jaskrawe przykłady ko- 
munistycznego bałaganu w Polsce, ` 

Komunistyczni agitatorzy najwpierw fa- 
brykują rzekomo autentyczne listy od słu- 
cHaczy, bardzo często pełne wątpliwości i 
żalów, by potem po faryzeuszowsku -odpowia 
dać. na nie w duchu propagandy sowieckiej. 
Jako przykład takiej obłudy niech posłuży 
następujący urywek z audycji „Fali 49” na 
temat Polski i Sowietów: 

_  Komunistyczny propagandzista, udając na- 
iwniaka, z jakiejś deskami zabitej miejsco- 
wości, między innymi pisze: „Słuchając was, 
szej audycji dla wsi, dowiedziałem się, że w 
Sowietach robotnik zarabia 800 rubli mie- 
sięcznie, podczas gdy ubranie kosztuje 300 
rubli, Kiedy my Polacy, będziemy mieli ta- 
ki sam dobrobyt, jaki obecnie panuje w So- 
wietach?” Potem następuje długa i mętna 
odpowiedź, z której wynika, że w Sowietach 
władza komunistyczna trwa już 34 lat, w 
Polsce dopiero 6. Sowiety, zanim doszły do 
obecnego stanu, musiały przejść przez ciężki 
ckres, a nawet i głód. Nie oznacza to, we- 
dług „Fali 49”, że Polska też tak długo bę- 


dzie musiała czekać jak Sowiety, ale stanie 


t 


' tatu paryskiego z 1857 roku, który przewi- 


_ się to znacznie szybciej. Tyle Fala 49, 


O sowieckim dobrobycie Polacy mają nao- 
gół wyrobione zdanie, Mieli bowiem możność 
"zapoznać się z nim na własnej skórze, za- 
równo wtedy, gdy podczas wojny z łaski „do- 
brotliwego” Stalina zwiedzać musieli łagry i 
więzienia sowieckie, jak i wtedy gdy patrzy- 
li na zachowanie się sowieckich żołnierzy i 


' oficerów, kradnących i wykupujących wszy- 


stko co im w ręce wpadło. Polacy spotyka- 
li często takich sowieckich żołnierzy, z te- 
go, w dobrobycie opływającego kraju, któ- 
rzy na widok najprostszych rzeczy codzien- 
nego użytku, poprostu nie mogli wyjść z po- 
dziwu. Działo się to zarówno w roku 1939 
jak i 1945, 

Towarzysze z „Fali 49” widocznie o tym 
jeszcze nie wiedzą, skoro plotą głupstwa o 
sowieckim dobrobycie, żę już niedługo i w 


Z „Fali 49” 
| | 

77 Ti l 
Polsce będzie taki, pożal się Boże, „dobro- 
byt”. . 
Skoro jednak mowa o tym sowieckim do- 
brobycie, to warto wspomnieć o takim dro- 
bnym wypadku: 

„Towarzysz” Gromyko, wiceminister spraw 
zagranicznych Sowietów wracał niedawno z 
Ameryki do Rosji Do Europy jechęł na fran 
cuskim statku „Ile de France”, W czasie 
podróży wykupił on na statku wszystkie a- 
merykańskie żyletki. Zdziwionemu fryzjerowi 
» towarzysz” Gromyko, jakby tłumacząc się z 
tego dziwnego zakupu powiedział: „Zapom- 
niałem kupić prezenty dia mych przyjaciół 
w Moskwie. W Europie, ani nawet w Sowie- 
tach nie można dostać dobrych żyletek...” 

Biedny „towarzysz” Gromyko. Napewno do- 
stanie nie lada besztanie za tak skandalicz- 
ne uleganie „imperialistycznej propagandzie” 
zachodniej. No bo jakże, albo jest w Sowie- 
tach dobrobyt, albo go niema, — albo wszy- 
stko co sowieckie jest najlepsze, albo nie. 
Towarzysz Gromyko winien wiedzieć, że so- 
wieckie żyletki są najbardziej ostre, najle- 
piej golą i to nie tylko włosy na szyi, ale 
można nimi uciąć i całą szyję. Przecież pod 
bacznym okiem genialnego Stalina, przemysł 
sowiecki innych żyłetek nie produkuje, 

A może towarzysz Gromyko nie wierzy. w 
to, co głosi propaganda sowiecką o rzeko- 
mym dobrobycie w Rosji? Wskazywałby bo- 
wiem na to przytoczony autentyczny fakt 
zakupu przez niego żyletek na statku. Jeśli 
tak, to może się spodziewać, że przyjdzie 
mu za to gorzko żałować, bo Stalin goli o- 
stro, 

Towarzysze z „Fali 49, mówiący o dobro- 
bycie w Sowietach, o tanich ubraniach itp. 
głupstwa, . nie czekając aż ten „dobrobyt” 
zapanuje w Polsce,, najlepiej zrobią jeśli 
czyrmiprędzej wyjadą do tego gowiecigiego „ra 
ju”. Na wszelki wypadek winni się jednak 
zaopatrzyć już w Polsce w sznurek, bô w 
Sowietach mimo „dobrobytu” trudhiej im go 
będzie dostać. Sznurek ten napewno przyda 
im się, gdy z bliska poznają sowiecką rze- 
czywistość i propagowany przez nich so- 
wiecki „dobrobyt”. 

Poinformowany. 


podatków 


zaządał od Kongresu prezydent Truman 


na obreneę Stanów Zjednoczonych 


Waszyngton. — Przedkładzjąc w śro 
dę w. Kongresie doroczne orędzie go- 
spodarcze, prez. Truman wezwał naród 
amerykański do wzmocnienia potęgi 
USA w trzech kierunkach, mianowicie 
w dziedzinie wojskowej, przemysłowej 
i cywilnej, 

Należy utrzymać produkcję dział, na 
rzędzi pracy oraz wszelkich wyrobów 
rolniczych, które wzmocnią najbar- 
dziej bezpieczeństwo USA, a na przy- 
szłość zepewnią dobrobyt Ameryka- 
nom. Prezydent zapowiedział zwięk- 


Ponad 4 i pół miliona ton.węgla . 


Londyn. Brytyjskie Minister- 
stwo Paliwa podało do wiadomości, że 
górnicy angielscy wydobyli w ubiegłym 
tygodniu 4 miliony 608 300 ton, tzn. 
o 1 milion ton więcej, niż w tygodniu 

- poprzedzającym okres sprawozdawczy. 


Lloyd sądzi, że Rosjanie nie chcą 
trzeciej wojny Światowej 


PARYŻ. — Przemawiając w środę w Klu- 
bie Prasowym brytyjski delegat do O.N.Z. 
S. Lloyd oświadczył, że nie wierzy on, by 
Rosjanie chcieli trzeciej wojny światowej. 
Lloyd podkreślił, że obowiązkiem mocarstw 
zachodnich jest zabezpieczyć pokój. Lloyd 
określił Rosjan jako naród trudny do roko- 
wań i dlatego mocarstwa zachodnie muszą 
przekonać Rosję o fakcie, że atak lub agre- 
sja nie przyniosłyby jej korzyści. 


Anglia odmówiła zamknięcia konsulatów 
w Persji 


LONDYN. — W nocie doręczonej przez 
ambasadora Shepherda w perskim Minister- 
stwie Spraw Zagranicznych, rząd W. Bry- 
tanii zaprotestował przeciwko decyzji Persji, 
domagającej się zamknięcia konsulatów bry- 
tyjskich. Nota brytyjska przypomina, że de- 
cyzja ta jest pogwałceniem artykułu 9 trak- 


duje, że Anglia ma prawo utrzymywania 
swoich konsulatów we wszystkich rejonach 
Persji. 

Nota zapowiada, że Anglia nie zlikwiduje 
swych konsulatów w Persji. 
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szenie wydatków na obronę z 45 miliar 
dów dola.:ów na 65 miliardów dolarów. 
W sprawie obrony Zachodu prezy- 
dent podkreślił, że pomoc amerykań- 
ska winna być utrzymana, dla wolne- 
go świata oraz, że większa część tej 
pomocy winna być zarezerwowana dla 
Europy, która nie może sama ponieść 
tak wielkiego ciężaru na cele obrony. 
Prezydent przypomniał, że bezpieczeń- 
stwo Aliantów amerykańskich jest nie- 
zbędnym dla zachowania bezpieczeń- 
stwa USA. Prezydent wskazał, że pro 
dukcja okronna europejska: poczyniła 
już znaczne postępy, ale nie jest jesz- 
cze taka, jąką przewidywano na po- 
czątku 1951 roku, oraz że plany sta- 
bilizacji gospodarczej nie zostały jesz- 
czę urzeczywistnione w Europie, 
W końcu prezydent Truman zażądał 
uchwalenia przez Kongres 5 miliardów 


nie amerykańskiego programu obron- 
nego. 


Działa 
Sztokholm. — Uchodźcy, przybywa- 
jący z Litwy i z Wileńszczyzny zezna- 
ją, że w obu tych rejonach nadbałtyc- 
kich działają silne -oddziały partyzan- 
tów litewskich i polskich, dając się do- 
tkliwie we znaki sowieckiej straży gra- 
nicznej, jak również mniejszym oddzia 
łom wojskowym. ; 
Partyzantka litewska .na ścisły zwią 
zek z pciskimi-i ukraińskimi oddzia- 
łami leśnymi. W oddziałach tych znaj- 
duje się najwięcej chłopów, którzy u- 
ciekają w lasy przed prześladowania- 
mi agentów bezpieki. 

Uchodźcy podkreśiają, że okolice 
puszczy Rudniekiej oraz Troki są głów 
nymi ośrodkami oporu. 

Oddziały sowieckie paią wielkie po- 
łacie lasu, by zniszczyć wszelkie gniaz- 


dolarów nowych podatków na wykona: | 


nia partyzantów ma 


i na Wileńszczyźnie 


"V. 

Kraje półwyspu skandynawskiego, Szwe- 
cja i Norwegia do ostatnich czasów były 
niejako na uboczu głównych szlaków; który- 
mi prześladowani od setek łat przechodzili w 
poszukiwaniu azyłu. Pierwszych uchodźców 
widziano tu dopiero po pierwszej wojnie 
światowej, Byli to Rosjanie „biali”, Nie za- 
trzymali się oni na długo, gdyż warunki 
osiedlenia się w krajach skandynawskich są 
daleko trudniejsze od warunków istniejących 
na zachodzie Europy. 

Zjawisko uchodźtwa politycznego nabrało 
w krajach skandynawskich większych r i 
rów dopiero podczas drugiej wcjny św 
wej i po wojnie. i 

Uchodźcy w Szwecji 

Największy napływ uchodztwa do Szwecji 
przypada na okres okupacji niemieckiej, to 
jest na lata 1939 — 1945. W gkresie tym 
Szwecja udzieliła gościny 127.700 uchodźcom, 
w czym Finowie, Norwegowie i Duńczyey sta 
nowili grupę 65-tysięczną, grupa uchodzców 
z krajów bałtyckich liczyła 35.800 osób, re- 
sztę stanowili Polacy (6.000), Rosjanie (900), 
Holendrzy (600), Francuzi i Belgowie (po 
500) ita, y 

Po zakończeniu dziełań wojennych, Szwe- 
cja na podstawie współpracy z organizacja 
mi międzynarodowymi przyjęła dodatkowo 
8.190 Polaków, 7.900 innych uchodźców oraz 
kilka tysięcy Rosjan z Karelii, Niemców ze 
strefy zachodniej. 

Osobną grupę stanowią Polacy, którzy 
przybywają dọ Szwćcji bezpośrednio z Pol- 
ski drogą morską, na łodziach, okrętach itp. 
Do października ub. roku od 1946 przybyło 
do Szwecji tą dregą 1.800 Polaków, 

W latach między 1945 a 1951 cl, którzy 
mogli wrócić do swoich krajów wrócili, W 
porozumieniu z organizacjami międzynarod- 
wymi, uchodźcy, którzy wrócić nie mogli, 
zostali skierowani na inne tereny emigracyj- 
ne. W licznych wypadkach uchodźcy nie 0- 
głądali się na pomoc i opuszczali Szwecję 
własnymi sposobami. Fskt te przyczynił się 
do wiełkiego spadku liczby uchodźców, która 
dziś przedstawia się jak następuje: 


Polacy A ETONE E O E 
Niemcy i Austriacy, którzy 4 
zbiegli przed nazizńem . 1.300 
Estończycy > 18.400 
Lotysze 2.900 
Litwini 200 


Do tej cyfry, jeżeli chodzi o Polaków, na- 
ieży dodać 800 Polaków, którzy przebywają, 
w Szwecji od 1939 roku. Ogółem lięzba u- 
chodźców na terenie Szwecji nie przekracza 
38 tysięcy. 

Statystyki są dość nieuchwytne, albowiem 
wielu uchodźców nie korzystając z pomocy 
władz, nie jest objętych spisem. u 


Uchodżcy 
w obliczu prawa szwedzkiego 

Początkowo uchodźcy, którzy przybyli bez 
wiz do Szwecji i szukali azylu, byli wydawa- 
ni krajom z których przybywali lub przeka- 
zywani pod opiekę władz konsulatów reżimo- 
wych, Gdy jednak po kilku dramatycznych 
manifestacjach władzę szwedzkie przekonały 
się, że uchodźcom grozi kara za opuszczenie 
swoich krajów, zaprzestano wydałać nowo- 
przybywających i poczęto im udzielać prawa 
azylu. 

Szwecja, która nie podpisała żadnej umo- 
wy międzynarodowej w sprawie uchodźców 
ani też nie jest członkiem. międzynarodoyęej 
organizacji pomecy, rozwiązała zagadnienie 
uchodztwa jednóstrobnie, Gdy chodzi o pta- 
wa eywilne uchodźców, korzystają cni z tych 
samych praw co Szwedzi. Wyjątek stanowi 
sprawa zawareia małżeństwa. Cudzoziemiec 
musi wykazać, że mieszkał conajmniej 2 la- 
ta w Szwecji przed zawarciem ślubu, 

Na wykonywanie pracy zarobkowej cu- 
| dzoziemiec musi wystarać się o pozwolenie w 
|komisji dła spraw zagranicznych Na pra- 
"ce w lesie, dia służby domowej, w rolnictwie 


Litwie 


da oporu partyzantów; ujęci partyzan- 
ci deportowani są na Syberię większy- 
mi grupami. i 
Partyzanci działają nie tylko w po- 
bliżu lasów, ale często poprzebierani w 


mundury milicji sowieckiej, podchodzą ty 


do miast i miasteczek i zajmują się u- 
walnianiem więźniów polit; cznych, li- 
tewskich, polskich i innych. 

Rejony Kłajpedy i Piławy, gdzie bu» 
dowane są umocnienia nadbrzeżne, o- 
głoszone zostały jako obszary zakaza- 
ne. Miejscowych rybaków deportuje 
się do Uzbekistanu. 
 RODZOWENEE EE TES EA S A SENES TO PO WZORZE PIO 


LEOPOLDVILLE. — W związku z ujaw- 
nieniem pewnych wiadomości tajnych doty- 
czących produkcji uranu w Kongo, areszto- 
wano 5 Europejczyków. 


Jak żyje 1258600 uchodźców w Europie 


Polacy na półwyspie skandynawskim 


(Wielka ankieta „Narodowca”') 
i przy wydobywaniu torfu, zezwolenie jest 
| niepotrzebne. Litwini, Łotysze i Estończycy 
nie potrzebują zezwolenia na wykonywanie 
pracy zarobkowej. 

Przeszło połowa uchodźców zatrudnionych 
jest w przemyśle szwedzkim. Reszta pracuje 
w rolnictwie i leśnictwie, Niektórzy uchodź- 
cy uczeni, iekarze, po wypełnieniu warunków, 
zresztą niezawsze trudnych mogą praktyko- 
wać w swcich zawodach. To samo dotyczy 
specjalistów różnego rodzaju. Uchodźcy ko- 
rzystają naogół z wysokiej stopy życiowej, 
charakteryzującej Szwecję. Mogą uzyskać 
pożyczki na urządzenie się. Niemniej, jeżeli 
chodzi o zagadnienie zrzeszania się w sze- 
rckim pojęciu, napotykają oni na pewne tru- 


dności. 
W Norwegii 


Norwegia, jakkolwiek współpracuje z or- 
ganizacjami międzynarodowymi pomocy u- 
chodźcom, nie jest krajem, w którym uchodź- 
cy osiedlili się masowo, Liczba uchodźców w 
Norwegii wynosi około 2.000, Są to prze- 
ważnie uchodźcy niezdolni do pracy, starcy, 
chorzy, których Norwegowie przyjęli na apel 
międzynarodowćj organizacji uchodźców. 
Wśród tych uchodźców znajduje się grupa 
niewidowych i ich towarzysze, 100 gruźlików 
1800 ich krewnych, 180 niezdolnych do pra- 
cy inwalidów. Liczbę uchodźców zdrowych, 
zdolnych do pracy oceniają na 500, z czego 
około 200 stanowią Polacy. 

Cudzeziemcy w Norwegii otrzymują ksią- 
żeczki zamiast kart identyczności, W ksią- 
żeczkach zapisuje się wszystkie zmiany miej- 
sca pobytu. Kartę, uprawiającą do wykona- 
nia pracy zarobkowej wydaje biuro pasz- 
portowe. Karty wydaje się z łatwością. Na- 
tomiast zezwolenie na prowadzenie samodziel- 
nego rzemiosia lub handlu poprzedzone jes 
odpowiednią ankietą. i 

Uchodźcy korzystają z tych samych praw 
do świadczeń z ubezpieczeń społecznych co 
Norwegowie. Jakkolwiek zarobki w Norwegii 
są dość wysokie, obciążają je jednak stosun- 
kowo najwyższe w świecie podatki, Pod tym 
względem wobec cudzoziemców- stosuje się 
pewne wyjątki, albowiem Norwegowie płacą 
podatek raz w roku od zarobku 12-miesięcz- 
nego, podczas gdy cudzoziemcy płacą poda- 


Życie społeczne wśród grup uchodźczych 
jest stosunkowo slabe rozwinięte. Uchodźcy 
polscy, czescy a także litewscy mają swoje 
komitety, których akcja nie przekracza je- 
dnak zagadnień o charakterze charytatyw- 


| 
teek co miesiąc. | 


br 


| nym, towarzyskim. / Dzieci uczęszczają do 
szkół norweskich i rzadko korzystają z do- 
datkowych kursów nauki języka ojczystego. 
W związku z likwidacją IRO, w Norwegii 
zawiesi swą działalność norweski komitet 
współpracy z organizacjami międzynarodo- 
wymi dła spraw uchodźców, Nie wiadomo je- 
szcze, czy na jego miejsce powstanie jakaś 
nowa organizacja. Niemniej uchodźcy mogą 
zwracać się do norweskiego Czerwonego 
Krzyża w wypadkach gdy zachodzi koniecz- 

j ność pomocy doraźnej. 4 

J. Urban 


(Następny artykuł: „Uchodźcy w Niem- 
czech"). 


(Przedruk wzbroniony bez podania źródła) 


Małe sensacje 


z wielkiego Świata 


M Leopóld Staff jak śpiewak wsłuchi- 
wał się: w dźwięki naszej mowy i bezu- 
stannie szukał najbardziej harmonijnych 
tonów, Jest mistrzem porównań i języko- 
wego naśladownictwa głosów przyrody, 
tak zwanej onomatopei. Opowiadają, że 
szereg jego wierszy jest jakby umiejsco- 
wionych w czasie, to znaczy, że poeta wię- 
cej ufał zaklinaniu mijącego w danej chwi 
li zajwiska, niż odtwarzaniu go potem ze 
wspomnień we własnej jaźni . 

M Pani Kathleen Bean, lat 37, porodzi- 
ła pod koniec tygodnia dziesiąte dziecko 
w dziesięciu latach, Mówiąe na ten temat, 
rzekła: „Gdym wychodziła za mąż 12 lat 
temu, powiedziałam sobie, że muszę mieć 
tuzin dzieci w 10 latach ale w tym wy- 
padku przesadziłam. 


Ponad 22 tysiące ludzi stracili Wietminhczycy 


w dotychczasowych walkach pod Hace-Binh 


Hanoi, — Walki w rejonie Hoa-Binh 
trwają w dalszym ciągu. Wojska fran 
cusko-vietnamskie utrzymały wszędzie 
swoje stanowiska. Chociaż mgła i 


deszcze nie pozwalają n2 całkowite wy | 


korzystanie lotnictwa, to i tak straty 
komunistów są znaczne. « Według gen. 
Salana, naczelnego otecnie dowódcy w 
Indochinach, straty Vieuminhu od po- 
czątku walk o Hoa-Binh wynoszą co- 
najmniej 7 tysięcy zabitych, 1 300 jeń 
ców oraz 14 tysięcy rannych. Cyfry te 
nie obejmują strat spowodowanych 
przez lotnictwo i artylerię w czasie 
bombardowania baz wyjściowych Viet- 
minhczyków. 


Na konferencji prasowej w środę, 
gen. Salan oświadczył, że spodziewa się 
poważnej ofensywy Vietminhczyków 
na Hoa-Binh, przed dniem 27 stycznia. 


Generał dodał, że Vietminhczycy za- 
angażowali dotychczas w bitwie o Hoa- 
Binh 40 tysięcy ludzi i że siły ich w 
tym rejonie liczą razem około 100 tys. 


Generał podkreślił: „Jesteśmy w. 
Hoa-Binh i nie mamy zamiaru go opu- 
pere.” 

Jeśli chodzi o inne odcinki, to nowe 
ataki Vietraimhczyków stwierdzono w 
środkowym Annamie, gdzie komuniści 
zostali odparci z dużymi stratami. 


z A Z ZAC 


Dalszych 5 Egipcjan zabitych, 3 rannych, 


160 aresztowanych 


ISMAILIA. — Oddziały brytyjskie prze- 
prowadziły w środę dalsze poszukiwania za 
terrorystami egipskimi i bronią w dwóch 


| Mrozy i zaspy śniegu w Stanach Zjedn. 
| podczas gdy w Europie zach. panują wiatry 


Mimo, że zima wedłe kalendarza trwa już 
prawie miesiąc, w Europie zachodniej panuje 
jaa ogół jesienną raczej pogoda. 

Inaczej jest w Ameryce północnej. Dawno 
przed rozpoczęciem zimy zapanowały tam 
mrozy į szalały burze śnieżne, które trwają 
nieomal bez przerwy do dnia dzisiejszego, 

Śnieg pada na dużej przestrzeni od Gór 
Skalistych do Wielkich Jezior, W poł. Dako- 
cie potworzyły: się już raz olbrzymie zaspy, 
które oecięły przeszło 300 osób zupełnie od 
śwłata w powiecie Tripp. 

Tuż na zachód od terenu Śniegu nastąpił 


nn. 


a h z » 
Chicago spadło w grudniu śniegu 75 


w 


3 


Styczeń i luty zwykle zapowiada się razem 
do 80 cm śniegu. W latach 1917 i 1918 był 
rekordowy opad śniegu do 150 em. 

Wskutek mrozów zginęło już kilkaset o- 
sób. 


O kłopotach, jakie burze śnieżne sprawiają | mometr spadł poniżej zera, po raz pierwszy 
w Chicaga czytamy w tamtejszych pismach tej zimy. 


polskich: 

Tysiące samochodów, pokrytych śniegiem, 
stoi wzdłuż ulic, czekając na ratunek wla- 
ściciela, lub na odwilż. Ruch miejski w cza- 
sie śnieżycy jest sparaliżowany. Ulicami 
trudno jeździć i jeszcze trudniej chodzić. 

Pługi śnieżne zgarniają śnieg z jezdni i 
wyrzucają go na chodniki. Właściciele domów 
chwytają wówczas za łopaty i szybko wy- 


rzucają nieproszonego gościa z powrotem na| MOSKWA. 


ulicę. Nikt go nie chce. i 
Walka ze śniegiem trwa przez całą zimę, 
przynosząc mieszkańcom nieobliczalne stra- 


. è 
Ileż to 


cm, kiedy na miesiące listopad, grudzień, |. 


22 pasażerów z zablokowanego pociągu 
uratowano 

Coifax (Kalifornia). — Ekipy ratow 
nicze zdołały wyswobodzić 220 podróż- 
nych z pociągu, zablokowanego od nie- 
dzieli wśród śniegów w górach. Sierra- 
Nevada. Ratujący przybyli sankami, 
zaprzężonymi w psy. 

Drogę utorowały im wojskowe trak- 


tory gąsienicow:. Pasażerów przewie- 
zionó„do poi kowych. któ- 


zion A ZAL 


km od zablokowanego pociągu. 
x 
Fala zimna w Maroku 


RABAT. — Fala zimna nawiedziła całe 
Maroko. W górach pada obfity śnieg a ter- 


Krem 


Sowieckie Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych podało do wiadomości, 


że zagraniczny personel dyplomatyczny, 
przebywający w Moskwie, może się poruszać 
swobodnie tylko w promieniu 40 kilometrów 


bowiem samochodów ugrzęźnie w |od tego miasta. Dotychczas na podstawie 


zaspach śnieżnych, ilu ludzi, poślizgnąwszy | 9graniczeń z roku 1948, promień ten wynosił 


się, pada na ulicę, łamiąc ręce i nogi. Ie 
i pet tragicznych, ile potu i wyczerpa- 
nia! — j 
4 
7 ; 
Anglicy zażądali od Rosjan 
uwolnienia 3 obywateli brytyjskich 


BERLIN. — Brytyjski komendant Berli- 
na zachodniego, generał Coleman zwrócił się 
do sowieckiego dowódcy. generała Iwanowa, 
by władze sowieckie zwolniły trzech obywa- 


50 km. 

Nowe ograniczenia swobody poruszania się 
dyplomatów zagranicznych obejmują rów- 
nież zakaz udawania się — niezależnie od 
dotychczas podanych obszarów "do 12 
miast, wśród których znajdują się Charków, 
Omsk, Tomsk, Briansk, Homel, Oreł i J2- 
kuck. 


Ambasador czechosłowacki w Moskwie 
odwołany do Pragi 


Ambasador czechosłowacki w Moskwie, p. 


teli ahgielskich, aresztowanych w sowieckiej | Karel Kreibisch opuścił Moskwę i w kołach 
strefie ubiegłej soboty. Są to: Gordon Crier, | dyplomatycznych uważa się, że został on od- 
wołany przez Pragę, na polecenie Kremla. 


Peter Wilson i szofer wojskowy, Levy. 


w kanale Sueskim 


wioskach, Tel el Kebir i El Ham- Ja. W toku 
starć z terrorystami 5 Egipcjan poniosła 
śmierć, 3 innych doznało różnych obrażeń, 
Oddziały brytyjskie wykryły w wiosce Fl 
Hama egipskiego generała, Mahomed Raouf, 
jego sztab oraz 160 policjantów, posiadają- 
cych broń automatyczną. Władze brytyjskie 
zatrzymały wszystkich policjantów jako po- 
dejrzanych o pomaganie terrorystom. Tak 
wielkiej ilości policji egipskiej ukrytej w wio- 
sce nie można inaczej wytłumaczyć. 

6 samolotów odrzutowych R.A.F., przela+ 
tywało nad przeszukiwanymi wioskami, wy 
wołując zrozumiałą panikę u tamtejszych 
mieszkańców. 

Po raz pierwszy od połowy października 
1951 roku zdarzyło się, że Brytyjczycy za- 
trzymali policjantów egipskich. 

Dowódca brytyjskich oddziałów, który 
przeprowadzał operację, gen. William Steel 
oświadczył, że policjanci będą wypuszczeni 
na wolność i broń zostanie im zwrócona, jeśli 
zostanie wyjaśnione, iż nie mieli nic wspól- 
nego z akcją terrorystów egipskich. * 

ZŁ 2) è . iret 4: - 


POCZ ca! świr K: M 
Egipt chce przeciwstawić się. siłą 


przeszukiwaniu wiosek przez Anglików 


KAIR. — Egipskie Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych powiadomiło brytyjskiego do- 
wódcę w strefie kanału sueskiego, generała 
Erłskine, że policja egipska przeciwstawi się 
na przyszłość siłą wojskom brytyjskim, jeśli 
będą one nadal prowadzić przeszukiwania 


kia; 


Koła te sądzą, że odwołanie to pozostaje w 
związku z obecną polityką Moskwy, usuwa- 
nia izraelitów ze wszystkich ważnych stano- 
wisk reżimów satelickich. p 


Pięcioletnie dziecko chciało umrzeć 
4 H zhan ż A, 
„Jak w bajce” 

LONDYN. — Pięcioletnia dziewczynka, 
zamieszkała w Folkestone, chciała umrzeć, 
jak chłopczyk, o którym opowiadała jej bab- 
cia. Chłopiec ów, jak mówiła bajka, odma- 
wiał jedzenia zupy i po pięciu dniach stał się 
cieńkim jak nitka, aż zmarł. 

Nazajutrz rano dziewczynka odmówiła 
zjedzenia śniadania. Nie chciała także jeść 
obiadu, ani kolacji. Tak samo było nazajutrz. 
Lekarz nie nie mógł poradzić. Wreszcie, po 
trzech dniach, dziewczynka oświadczyła: 
„Chcę umrzeć, jak chłopczyk 7 bajki”. 

Musiano przewieźć ją do szpitala, gdzie w 
ciągu siedmiu dni żywiono ją przemocą. 


75) (Ciąg dalszy) 

— Ta nieszczęśliwa sprawa obfituje, 
niestety, we wszelkiego rodzaju nie- 
miłe niespodzianki. Dowiedziałem się 
o czymś, co mi sprawiło boleść niesły> 
chaną, ale byłbym wszystko zachował 

- w najgłębszej tajemnicy, gdyby nie żą- 
danie twoje obecne... 

Margrabia mówił wolno, głosem, w 
którym czuć byłc wielki smutek i znie- 
chęcenie. 

Pana Lemarchand uderzyło to i dot- 
knęło. 

`=- Przestraszasz mnie, Horacy. Co 
to takiego być może?... 

- — Najpier” opowiedz mi ty, ojcze, 
coś mi miał zakomunikować, bo póź- 
niej nie będziesz może mia? odwagi do 
tego, i 

— Przerużasz mnie co.az bardziej... 
ale zrobię, jak sokie życzysz. 

— Dziękuję i stucham !... 

— W straszliwym dramacie, roze- 
granym w pałacu Saint-Luc, to jest 
przede wszystkim tajemnicą, w jaki 
sposób mógł morderca dostać się do 
pokoju mojej córki i wyjść następnie 
z niego, nie pozostawiwszy żadnych 
śladów po sobie! Nie mógł przecie ani 
wejść, ani y yjść przez dziurkę od klu- 
cza. W wielu starych zamkach istnie- 
ją komunikacje tajen.nicze, gdyby w 

« Saint - Luc było coś podownego, dwie 
tylko osoby mogłyby wiedzieć o tym, 
to jest dwaj spadkoviercy nazwiska, 


Margrabia tak był zmieniony, jakby 
miał zaraz ducha wyzionąć. 
Przymknął oczy, a usta drżały mu, 
-jak w febrze. p 
Hutnik ciągnął dalej: 

- — Inna rzecz, co do Gratiena. Nie 
dowierzam mu, bo nigdy nie dowierza- 
łem. Zresztą bez względu, czy potajem- 
ne przejście istnieje, czy nie, jest w 
prawie kryminalnym artykuł, nąkazu- 
jący badania tego, komu zbrodnia w 


tymi i z twarzą coraz biedszą nie był 


zdolny wymówić słowa. -- 
— Odpowiedz mi z całą szczerością 


danym razie zapowiada jakie :'0rzyści?|-— rzekł hutnik —- czy jest przejście 
Otóż nikt w świecie nie miał interesu | tajemnicze, prowadzące do pokoju two 
w zgładzeniu mojej biednej „aury ©0-| jej żony, czy to przejście znane było 
prócz hrabiego de Plessis Saint-Luc. | zarówno tobie, jak - Gratienowi?... Gdy 
Chciał koniecznie zostać pełnomocni- bym był tego pewny, doszedłbym do 


kiem moim i dyrektorem huty, a póź- 
niej objąć spadek, ale stanowczy opór 
Laury nie pozwalał mu zająć tego sta- 
nowiska. Wiedział o tym i postanowił 
zgładzić nieszczęśliwą. Na pamięć o- 
tóż nieboszczki zaklinam cię, nie wa- 
haj się, poświęć brata, zerwij więzy, 
jakie cię z nim łączą, pozwól, ażeby po- 
niósł karę za swój niecny po:tępek! 
żądam, domagam się tego od ciebie. 


celu. Daję cię słowo moje na to! 
Horacy o mało zmysłt”v ni, utracił, 
Czy ma oskarżać nieboszczkę przed 
jej rodzonym ojcem ?... 
© Położenie to w każdym razie okrop- 
ne. l 
Ale był ktoś drugi o zbrodnię posą- 
dzany, a tym był brat jego. 
Nie może wszak pozwolić na to, a- 
żeby w opinii jednego chociaż człowie- 


to nadejdzie?... 
-~ Zebrał więc całą swoją odwagę i po- 
wiedział: 


— Pan Servian zadawał mi już to 
pytanie i dałem mu odpowiedź przeczą- 
cą... Skłamałem dlatego po raz pierw- 
szy w życiu. Skłamałem dlatego, że tak 
samo jak ty, ojcze, posądzzłem Gra- 
tiena, a chciałem ocalić nonor mojego 
nazwiska, Servian zapytał mnie: 

-— Czy jest w pałacu Saint-Luc ja- 
kie przejście tajemnicze ?.. Sądzę, że 
mam do tego prawo”... 

Odpowiedziałem: 

— Nie!... 

Później zaczęło mi się trochę w gło- 
wie przejasniać, więc też, jakc czło- 
wiekowi prawemu, powiem ci, ojcze, 


osób, to mój brat nie jest wcale dru- 
gą... í 
Pan Lemarchand szeroko otworzył 
oczy i pobladł. 

Margrabia ciągnął dalej zgnębiony: 

— W dniu, w którym skończyłem 
lat osiemnaście, ojściec mój zawiado- 
mił mnie o tym przejściu, to było w 
tradycyjnym zwyczaju naszej rodziny. 

— Najstarszy syn tyiko w rodzinie 
może posiadać tę tajemiicę— rzekł do 
mnie wtedy poważnie — jeżeli zaś bę- 
dzie miał żonę posiadającą m.pełnie je- 
go zaufanie wolno mn będzie podzie- 
lić się z nią tym sekretem. Ale więcej 
nigdy z nikim na świecie. Matka two- 
ja nie wie o pzzejściu — bo za bardzo 
jest nerwową, za bardzc wielkiego na- 


| bawiałoby ją to nieponoju. Przysięgnij 


jak ja kiedyś przesięgłem mojemu oj- 
cu, że żywa dusza nie będzie znała tej 
tajemnicy, oprócz przyszłej margrabi 
ny de Plessis Saint-Luc i twego w swo- 
im czasie następcy. 

— I przysięgłeś ?... 

— Przysięgłęm. 

— A smratien nic nie wiedzia:. 

— Nic a nie!... Przyszło mi na myśl, 
że może matka ‘dowiedziała się później 
od ojca, że może zwierzyła ię mojemu 
bratu i tak samo posądzałem Gratiena. 


Reine-Mąrie z dziką swoją rozpaczą |ka na świecie nosił on na sobie pięt- 
łączy się w tym razie ze mną. no hańby niezasłużonej. 


wszystko, co wiem i co podejrzewam... : ; jené 
Postąpisz jak ci każe sumienie. Jest | Uważałem go za winowajcę. I myśl, że 
tajemnicze przejście w pałaću Saint-|jeden z "le Plessisów „aint-„uc jest 


myśli ?... 

— Nie... przysięgam ci ną mój ho- 
nor! Tego samego uria, kiedy był u 
mnie Servian i kiedy pierwszy. raz w 
życiu skłamałem, przyjechał i Gratien 
także. Badałem go, iak brat starszy, 
odpowiedzialny za honcr rodziny, od 
kilku wieków nienaruszony!... Zdziwie 
nie jego i to nie udane  umienie, gdy 
się dowieńział o korytarzu, przekonały 
mnie, że nie wiedział > nim nic zgoła.. 
Po głębszym zastanowieni. bardziej 
jeszcze zostałem przekonany. Bo i któż 
by mu odkrył tajemnicę jeżeli nikt o 
niej nie wiedział”... Ojciec?... Nie... of- 
ciec nie mu z pewnoscią nie powie- 
dział!.. Na chwilę przypuszczałem, że 
może matk+, ale Gratien, który ją znał 
tak jak i el Modi mnie, że to błę- 
dne mniemamie. 

— W jaki sposób cię przekonał... 

— Matka nasza bała się własnego 
cienia. Pozostawanie wieczorem w ciem , 
nych salonach było dla niej męczarnią 
nie do zniesienia. Nie byłaby za nic na 
świecie spała w pokoju nie zamknię: 
tym ną klrcz i na zasuwę... Sypialnią 
jej właśzie był „eu sam pokój, który 
później żona moja zajmowała. Mstka 
za żadne skarby nie byłaby zgodziła 
się na zajęcie pokoju, do tóregg pro- 
wądziło przejście tajemne, zawsze by 
jej się zdawało, że zostanie odkryte i 


gdy najmniejsze podejrzenie nie prze- 
szło mi co co ciebie przez głowę. 


Pan Lemarchand umilkł, czekając 
ua odpowiedź margrabiego. 


A przztem czyż nie przyrzekł Gra 


| tienowi wytłumaczyć go przew panem; Luc i dwie tylko osoby » nin. wiedzia- 


mordercą o mało mnie nie zabiła... że ktoś dostanie się tamtędy. 


Ale ten z oczami ciągle przymknię- ‘Lemarchand, gdy stosowna chwila nalły. Ale jeżeli ja jestem jedną z tych 
ł | . j 


— Teraz jednak nie masz już takiej 


{Ciąg dalszy nastąpi) 
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Wspaniały pogrzeb narodowy marszałka de Laitre de Tassigny 


„Wiara i wola”, oto testament Marszałka cierpi jeszcze 


(Ciąg dalszy że str. 1 szej) 
aktu kapitulacji hitleryzmu: Podkre: | 
Esplanadzie Inwalidów wzruszającą | ślił potem wspaniałe dzieło gen. de Let- 
mowę pogrzebową. M. in. powiedział, |tre w Indochinach, jego ważną misję 
że: w Singapurze, w Waszy. gtonie, w Lon i 
dynie, gdzie wszędzie bronił gorąco | 

Francji i państw złączonych. 
„Gen, de Lattre — powiedział pre- 
mier Pleven, — kochał wszystko, co 


P. Renć Pleven wygłosił w środę na 


„Pomimo usług, oddawanych Fran- 
cji nieprzerwanie przez 43 lata, gene- 
rał de Lattre może nigdy nie był bar- 
dziej pożyteczny i bardziej potrzebny 
krajowi, jak obecnie. Boleść z powo- 
du jego odejścia odczuwana jest wszę- 
dzie. W rodzinnej Wandei blisko stu- 
letni starzec jest świadkiem wymar- 
cia swojego potomstwa. Ból ten pa- 
nuje u tych, którzy zbliżyli się do Ge- 
nerała, u oficerów, jego żołnierzy. Pa- 
nuje w Auzacji, którą wyzwolił. Panu- 
je w złączonych państwach Indochin, 
której delegaci są tutaj, aby wraz z na 
mi oddać mu ostatnie honory. Panu- 
je w armiach alianckich, które wiedzą, 
że nasza starta jest także ich stratą.” 

„Niema żony, niema matki, która 
nie łączyłaby swojej koleści z bólem 
szlachetnej niewiasty, której nieugię- 
tość i wiara, dorównują 'poświęceniom 
vw postaci krwi i łez, których wymaga 
służba dla kraju.” 

P. Pleven przypemniai potem kolej- 
no, wspaniałą i chwalebną karierę woj 
skową Zmarłego; jego opór przeciwko 
inwazji niemieckiej, jego niezwykłą u- 
cięczkę z więzienia w Riom, mianowa- 
nie go przez gen. "e Gaulle na czele 
pierwszej armii francuskiej. Następ- 
nie mówił o zwycięskiej kampanii w 
Alzacji, o obronie Strasturga, wyzwo- 
leniu Kolmaru, przekroczeniu Renu, 


zdobyciu Badenii i Wirtembergii i pod 
pisaniu w imieniu Francji, uroczystego 


od Zwycięstwa 


jest szczere i odruchowe. Zawsze u- 
miał zachować bezpośredni kontakt z 
młodzieżą.” „Był to człowiek żelaz- 
ny.” Powróciwszy do Saigonu 19 paź- 
dziernika oświadczył: „Powracam ze 
wzmożoną wiarą w przyszłość państw 
złączonych. Wiara i wola powinny być 
hasłami wszystkich.” 


(Foto: Record) 


Trumna ze zwłokami marszałka de Lattre de Tassigny, na zmctoryzowanym 


i opancerzonym dziale 


Defilada wojskowa przy dźwiękach or- 
kiestr, na Esplanadzie Inwalidów w dniu po- 
grzebu narodowego marsz. de Lattre de Tas- 
signy, była największą od czasu obchodu 
zwycięstwa w drugiej wojnie światowej. 
Wspanialą defiladą oddano Marszałkowi 
hołd, godny wielkiego żołnierza.  Defiladę 
rozpoczęło 24 samolotów „Wampirów” a po- 
tem przesunęły się z hukiem wozy pancerne, 
nowoczesne działa, saperzy z ciężkim sprzę- 
tem, spahisi z Tunisu, Szkoci, przybyli z Nie- 
miec, oddziały belgijskie, luksemburskie, ho- 
lendęrskie, amerykańskie, spadochroniarze 
itd. Defiladę zamykały sztandary dawniej- 
szych pułków. 


W hołdzie dla pamięci Marszałka 


W większości miast francuskich zostały w 
środę odprawione nabożeństwa żałobne za 
duszę Marszałka de Lattre de Tassigny: w 
Marsylii, Lille, Bordeaux, Tuluzie, Clermont- 
Ferrand, Limoges, Nicei, Strasburgu, Kolma- 
ree, Mouilleron-en-Pareds. : 

Msza św. w Algerze została odprawiona 
w obecności p. Leonarda, generalnego guber- 
natora. Msze św. żałobne zostały odprawione 
także w Tunisie i w Dakarze, zagranicą w 
Innsbrucku, Bad-Godesberg, Koblencji, Lon- 
dynie, Wiedniu, Lizbonie, Tangerze, Moskwie, 
Madrycie, Barcelonie. Berlinie, Salisbury 
(Rodezja), Addis-Abebie itd. 


Prezydent Auriol przed złożeniem buławy marszałkowskiej na dziale, 
wiozącym tumnę ze zwłokam: Marszałka 


(Foto: Fecora) 


= Prześladowania religii katolickiej za „żelazną kurtyną” 


p (Od własnego korespondenta) 
rz Stan ten istniał aż do chwili wybu- 
Religia to opium dla narodu — jest |chu wojny w roku 1939. 
to rodzaj wódki duchowej, w której nie Sowiecki KN 
Aig i i» ; í E e poirzeby wojenne 
wolnicy kapitalizmu topię swą ludz-|; popądzanie do życia patriarchału 
kość i prawo prowadzenia życia gyod- 
: E hf et moskiewskiego 
nego miana człowieka — Lenin. ; 
Ą 343 tA aństwa Stalina 797 Jeez- 
Natychmiast po objęciu władzy wi T gowna ela wyga ZACZRO niy 
Rosji przez partię bolszewicką, pod- a b probe cym yć łu Sj 
jęte zostały gwałtowne ataki przeciw dy o, wsze A grodzów „Ay wein 
religii, obojętnie jakiego była wyzna- gz 413452. Bao „AC Sadków. iial 
nia. Było to zresztą pociągnięciem z Aly Ko aada alpi poai A 
punktu widzenia partii 1 w myśl jej za- | 9Y¢ ya abades nadin wade AA 
sad logicznym, gdyż nauka płynąca z | ne uderzono. Nastąpiła jedna ze zmia 
żę: DL cącią tego, co|frontu, jakie zachodzić mogą jedynie 
religii była poniekąd negacją tego, co ństwach totalitarnych, złazodzonc 
głosiła partia — a raczej może lepiej |W rare e ki p po er z ag Ein o 
negacją czynów tejże. Po drugie po- po i j S CRET Aiz TE ERE Z zg. 
tężny wówczas w Rosji wpływ, jaki |5Un d o eii AW petla 
miała religia na masy wiernych był za- rez Sad R K pa piast deh 
porą w  rozprzestrzenieniu się nauki |7 Bijatyka i adi dz VANA s To 
bolszewizmu i objęciu przezeń władzy uczt h ryciu DE me A a pd: 
niepodzielnej nie tylko fizycznej, ale | Wiako czienne, a w t 9 
też j duchowej nad narodem rosyjskim. | W styczniu 1945 nastąpiły urzędowe 
ń <BR jeni wybory patriarchów (wybrany metro- 
Gdy Epa e ergon g wagę ouo  |molita leningradzki, Aleksiej), otwarto 
la hasta Reli zamknięte od ]at seminur: « duchowne, 
Był to okres rzucenia hasła „Reli- | zezwolono nawet na naukę religii w 
gia to opium dla narodu” i wzmożona | stosunku do dzieci do lat 10 — natu- 
fala prześladowań, skierowana w pieTW | ralnie prywatnie. Pokazało się, że o- 
szym rzędzie przeciwko religii katolic- | krzyczane „opium dla narodu” było 
kiej i jej przedstawicielom oraz w nie" | mimo wszystko potrzekne narodowi ro: 
mniejszym stopniu przeciw religii pra- | syjskiemu w ciężkiej dla niego chwili 
I, Ua DEET Ang i > też uznali oramne R. dadko: 
SZO W: * AG > -jna e w sytuacji władey z Kremla. 
no kościoły i cerkwie na kina i maga- „Opieka” Moskwy 
zyny, a przedstawiciele wyznań reli- nad greko - katolikami w Małopolsce 
gijnych w postaci księży i zakonnic po- Rumunii, Bukowinie 
wędrowaii „administracyjnym: sposo- i Rusi podkarpackiej 
bem” bądź to pod ścianę lub też do; Pobudzony jednak do życia ponow- 
obozów oraz na przymusowe Toboty. | nie patriarchat moskiewski, cieszący 
Trzeba było osobistej interwencji | się w zamian za zupełną uległość opie- 
prezydenta Stanów Zjednoczonych i po | ką rządu, przypomniał sobie wtedy, że 
stawienia tego żądania jako jeden z|tak jak wszyscy cesarze rosyjscy, gło- 
warunków uznania rządu ZSRR przez; wy cegkwi prz.wosławnej byli „opieku- 
USA w roku 1938, by Rosja zgodziła | nami wszelkich religij wschodnich” tak 
się na zezwolenie otwarcia jedynego na |; on, spadkobierca carów, również po- 
jej terytorium kościoła katolickiego W | winien wstąpić w te same Ślady i „za- 
Moskwie St. Louis des Francais. opiekować” się innymi religiami 
PAO, | wschodnimi. 
hcki Okazja do rozciągnięcia tej „opieki” 
! to, ; 
Napiyw turystów amerykańskich byłą doskonała, gdyż na skutek umów 
do Europy W r. 1952 tęherańskich i Lt ro a pod 
PARYŻ. — Specjaliści w sprawach tury-| wpływ bezpośredni Rosji olbrzymie 
stycznych są zdanła, * Ay mye goń szmaty ziem zamieszkałe w dużej czę- 
rykańskich, którzy się vdadzą w r. 195% doj „„, A> sé wyvznaia 'aligi 
hier przewyższy o wiele liczbę z r. 1951.| 30 salsa: iudność wy A religię 
* Jako dowód podają oni napływ zapytań w |grecko-katolicką zależną od Rzymu. 
związku z ogłoszeniem towarzystw lotniczych Patriarchat wyciągnął więc natych- 
„podróżach do Europy po załowych cenach. | miast swą rękę po katedry biskupie, 
ways” otrzymało w tej sprawie 50.000 listów, ZAJMOÓW ane od w ieków pr ej; biskupów 
czyli o 10.000 więcej niż w ub.r. grecko - katolickich w Małopolsce 
Ze swej strony również tow. „British O- , Wschod., na Rusi Podkarpackiej, Buko 
tra grzać yj owe Ie w a ub winie oraz w Rumunii jak i też pewnej 
samo Heima ch yy części Węgier W roku 1945 następu- 


t i uważa, że cyfra ta będzie pod- 77" | + c= 
= gia lenna ine i je likwidacja greko-katolików w Mało- 


polsce, w 1948 w Rumunii i na Buko- 
winie, 1949-50 ha Rusi Podkarpackiej 
i części Węgier i zastąpienie z urzędu 
wyznania grecko-kat. przez prawosła- 
wie. 
Zamęczenie biskupów 
grecko - katolickich w Polsce 
Losy naszych biskupów. grecko'ka: 
tolickich z Małopolski są znane. 
Zmarli w więzieniach: następca ks. 
metropolity Szeptyckiego, Józef Slipyj, 
biskup stanisławowski, Chomyszyn; bi 
skup przemyski, Kocyłowski; biskup 
sufragan, Łakota; Nikita Budka, mia- 
nowany biskupem -Kanady; svfragan 
stanisławowski, Iwan Latyszewskij o- 
raz wizytator diecezji wołynskie Czar 
necki znajdują się w więzieniu kijow- 
skim. Uratował się z pogrom.. jeden 
tylko biskup grecko-xatolicki, przeby- 
wający dziś w Rzymie, kiskup Buczko, 
Jak widac teren został dokładnie o- 
czyszczony 7 biskupów, a co za tym po- 
szło automatycznie również z księży 
oraz zakonnic. 
O tych oraz innych jeszcze wypad- 
kach prześladowań mówił niedawno w 
Rzymie kardynał Tisserand, dziekan 
Świętego Kollegium, sekretarz general 
ny Kongregacji KościołŁw Wschod- 
nich. 
Prześladowanie kościoła katolickiego 
w Chinach 
Nie będziemy w niniejszym artyku- 
le zatrzymywali się zbyt uługo nad 
smutnym losem chrześcijan w Chinach, 
gdyż byia już mowa na te:. temat na 
łamach ' „Narodowca”. 
jedynie należy, że jak stwierdzono, a 
taki na Kościół i duchowieństwo nie są 
sporadycznymi wybuchami S$oldateski 
czerwonej, lecz akcją zakrojoną na sze- 


dowiee 


Większa cześć ludności kuli ziemskiej 
z powodu niedożywienia 


Paryż, — 
spraw Wyżywienia į Rolnictwa (FAO) 


Rzymie swój doroczr:y raport o sytu- 
acji żywnościowej w świecie. Otrzy- 
małą ona bowiem od ONZ złecenie zba- 
dania środków, które mogłyky zapew- 
nić lepsze odżywianie się ludności w 
krajach, które mają najwięks e potrze 
by. Przedstawiony przez nią bilans 
po 5 latach wysiłków nie jest wcale 
korzystny, większa «zęść bowiem ro- 
dzaju ludzkiego w dalszym ciągu przy 
miera głodem. 


Braki żywnościowe za żelazną kurtyną 


dem urzędowych danych. Rosja so- 
wiecka i kraje opanowane przez nią, a 
w tym również reżim warszawski i Cze 
chosłowacja odmawiały systematycz- 
nie zezwclenia na przeprowaazenie w 
tych krajach ankiety w sprawie sytu- 
acii żywnościowej. Wiadomo zresztą 
skądinąd, że ludność tych krajów musi 
cierpieć w dalszym ciągu liczne ogra- 


niu wojny. 


w zóżnych krajach 

Z danych przytoczonych w raporcie 
Dodda, dyrektora-F. A. O. wynika, że 
w świecie niestalinowskim tempo pro- 
dukcji lekko przewyższy.o przyrost 
ludności, lecz mimo wszystko poziom 
odżywienia wcale się nie podniósł w 
okręgach, które najbaraziej odczuwa- 


(Korespondencja własna) 


nicy, jaka istnieje pomiędzy poziomem 


Program obrony, a wzrost produkcji 


artykułów żywnościowych 


Dyrektor F. A. O., Norris Dodd jest 
|nawet zdaria, że nadchoczące obecnie 
jczasy będą pod tym względem jeszcze 
(trudniejsze. Program obrony narodo- 
| wej razem z zapctrzebowaniem rąk do 
pracy i surowców mogą spowodować 
znaczne opóźnienie w wykonaniu 
|skromnego planu F. A. O. Wobec te- 
| go ludność krajów o silnym uprzemy- 
słowieniu, jak np. Steny Zjednoczone, 


FAO nie zajmuje się Wschodem Eu- | będzie musiała z konieczności zgodzić 
ropy; gdyż nie posiada pod tym wzglę- | się na dalsze ograniczenia spożycia. 


Jeśli chodzi o światową, produkcję 
rolną (pszenicy, ryżu, owsa, jęczmie- 
nia, kukurydzy, ziemniaków, cukru i 
tłuszczów, to w r. 1950-51 przewyż- 
szyła ona o 3 proc. produkcję roku 
1949-50. " 

Wskaźniki produkcji rolnej 
W porówuaniu z roczną średnią lat 


niczenia i to w sześć lat po zakończe- | 1934—1938 (wskaźnik 100), światowa 


produkcja rolna (bez Rosji sowieckiej) 


Różnica między poziomem spożycia OSIĄSNEła w.roku 1940-50 „wskaźnik 


106, a w roku 1950-51 — 109, Pro- 
dukcja Europy osiągnęła wskaźnik 95. 
Tylko na Dalekim Wschodzie produk- 
cja rolna i żywnościowa „ozostała na 
niższym ooziomie niż w latach przed- 
wojennych. Oto poszczególne wskaź- 
niki: dla Ameryki Północnej — 151; 
Ameryki Łecińskiej — 120, «la Afry- 


ją potrzebę środków żywnościowych. z 
Najwiękaze polepszenie byłych na | Oceanii -- 108. 

tomiast w okręgach, w których stopa| Ludność Stanów Zjedn, zwiększyła 
życiowa jest na ogół zadowalająca. | ostatnio znacznie swe spożycie, które 
Hande] międzynarodowy nie potrafił | już w poprzednich latach było bogate 
również w większym stopniu przyczy: 'w kalorie, podczas gdy większość kra 


ki i Bliskiczo Wschodu — 119 i dla 


Nadmienić 


popzzzspzzz a ANA 


w Berneau 


Kierowcę aresztowano 


LEODIUM. — 20-letni Karol Devos, za- 
mieszkały w Woluwe-St,-Pierre, chcąc unik- 
nąć zderzenia z innym samochodem, który 
chciał wyminąć na zakręcie w Berneau, skrę 
cił nagle na chodnik i najechał dwie prze- 
chodzące w tym czasie dziewczyny, 16-letnią 
Gertrudę Brouwers i 1%-letnią Janinę Gee- 
len, zamieszkałe w Brencau. Ciężko ranne w 
głowę, obydwie dziewczyny zostały -natych- 
miast przewiezione do szpitala, gdzie stwier- 
dżoro pęknięcie czaszki. Devos został aresz- 
towany przez żandarmerię z Visć i odwiczio- 
ny do więzienia w Leodium. 


Epidemia zaraźliwej żółtaczki w Leodium 


LEODŁUM. — Trzy szkoły w Leodium: 
ogródek dziecięcy i szkoła dziewcząt (rue de 
Londres) oraz szkoła katolicka (rue Josepb 
Dełcioche), zostały zamknięte wskutek za- 
raźłiwej żółtaczki, która się szerzy w mie- 
ście. i 


z 


Gołoledź przyczyną wielu wypadków 
drogowych na szosie Bruksela — Aost 


Jedna osoba poniosła śmierć 


BRUKSELA. — W zeszłą niedzielę rano 
na szosie Bruksela — Aost gołolećź spowodo- 
wała liczne wypadki drogowe, z których je- 
den śmiertelny. 

24-letni Henryk Decorte z Hekelgem po- 
wracał nad ranem taksówką z balu do Aost, 
gdy na terytoriuni Erembodegem samochód 
zarzucił wskutek gołoledzi, zrobił raptowny 
skręt i rozbił się o front domu, który został 
mocno uszkodzony. Decorte poniósł śmierć 
na miejscu, a ciężko ranny kierowca taksów- 
ki został przewieziony do kliniki w Aost. 

W Esschene, gdzie betonowa droga zamie- 
nila się w prawdziwe zwierciadło lodn, .cięża- 
rówka załadowana manufakturą zarzuciła i 
wpadła do przydrożnego rowu. 

Niedaleko mostu w Zellick, samochód z 


roką skalę i prowadzoną pod batutą 


jednej i tej samej ręki. O ile w takich 
miastach jak Pekin, Szanghaj czy Nan 
kin prześladowania przybierają formę 
ostrzejszą, o tyle czym dalej od cen- 


szają się. Doszło już jednak do tego, | 
że w dwa lata po objęciu władzy przez ' 
czerwonych władców w Chin:.ch, wier- 
ni boją się publicznie przyznawać, że | 


Mijają dni. Pogoda dopisuje. Wiatry nie są zbył gwał- 
| towne. „Rotterdam płynie prosto ku wschodowi. Zaraz 
tralnych władz i „oka” rządu zmniej-, w pierwszych dniach wysunął się na czoło i miejsce swe 
| utrzymuje. ; 


są chrześcijanami, gdyż grożą im za to | szarach najmniej uczęszczanych. 


szykany i aresztowania, 
Jeśli przejść do innych krajów, tym 


Kilka razy w ciągu dnia Rob sprawdza sekstansem 
miejsce gdzie się znajduje i reguluje kierunek drogi. 
Jest zadowolony z siebie, bo płynie dobrze: «szybko 


Wiadomości z Belgii: 


2 dziewczyny najechane przez samochód | swo wwa tramwajowych, powodując ua pe- 


— Żadnego statku na horyzoncie — rozmyśla Rob, 
rozglądając się wokół po niezmierzonych obszarach Pacy- 
fiku. 


Istotnie „Rotiterdam'' znajduje się w tej chwili na ob- 


wien czas przerwę ruchu tramwajowego. 

` Dwadzieścia metrów od tego miejsca jesz- 
cze inny samochód zarzucił i wywrócił się. — 
Szkód nie było. 


+. 
kosze zonc pł 


Belgijski wywóz w r. 1951 


Wywóz belgijski w r. 195} był sześć razy 
większy ed przedwojennego, a o połowę wyż- 
szy w porównaniu z rokiem 17949 i 1950. 

Miesięczna przeciętna wywozu wynosiła 
(w milionach franków) : 
AR BE J i PRETO ERP A 
W, TOM ABE DO 0 00 
W pierwszym półroczu 195} . - 
W trzęrim kwartale t951 . 


6.650 
6.300 
10.650 
10.890 


W październiku 1951 . . <. 12.475 
W listopadzie 195) , . . '. 10.010 
W grudniu 1951 . *. . . . 11.150 


Ogólny całoroczny wywóz belgijski wyno- 
sił (w milionach franków) : 


WASGKU  ZUSBY: AS: a 0 0 7 BRAWO 
W roku 19890 ., „ « '< «2 « >»: . '21.930 
W. roku a 2a dów ą def b 80.100 
Goroka 1950340175 600500015 en 
WTOKGSTOBE «4060700074. M GT a 


Należy jednak wziąć pod uwagę zwyżkę 
cen i to nie tylko w porównaniu z latami 
przedwojennymi, lecz również z r. 1949 i 
1950. Pomimo wszystko w r. 1951 wywóz bel 
gijski znacznie wzrósł i to tak pod względem 
ilości sprzedanych towarów, jak również pod 
względem ich wartości. 


t.t 
waze | w 


Do Polonii w Chatelineau 


Bractwo. żywego Różańca Pań z Chatelincau u- 
rządza dnia 20 stycznia 1952 r. wieczorek imieni- 
nowy na cześć swego proboszcza wiel. ks. Hen- 
ryka Repki w sali dawnej Radiostacji, Flace Al- 
bert I w Chątelincau. 

3 Program: i 

Godz. 18-ta akademia i składanie, imieninow ych 
życzeń przez prezeski i panów prezesów, różnych 
organizacji polsko-katolickich w imieniu całej Po- 
lonii Cbątelineau i okolicznych kolonii Okręgu 
Charleroi. | 

Następnie odbędzie się zabawa taneczna, uroz- 
maicona różnymi miłymi niespodziankami, 

Na tę uroczystość oddanego duszpasterza zapra- 
sza się wszystkich rodaków. 

Tą drogą zapraszamy serdecznie różne organi- 
zacje polsko = katolickie, niepodległościowe, pa- 


przyczepką również zarzucił i wywrócił się nie prezeski i panów prezesów. Zarząd Bractwa 


(Ciąg dalszy —- Odcinek nr. 18) 


Roy Robinson pozostał w Honolulu chory. Rob sam 
i stanowi całą załogę jachtu. 


Organizacja ONZ dla|nić się do zmniejszenia wielkiej róż- | jów mniej szczęśliwych pod tym wzglę- 


dem, osiągnęła tyiku małe polepszenie, 


złożyła na zebraniu specjalistów w |spożycia w różnych okręgach świata. | a niektóre poniosły nawet straty. W 


Stanach Zjedn. szczególnie wzrosło 
spożycie mięsa i mleka. 
wypadło tam dziennie na mieszkańca 
3215 kazorii i 92 gramy proteiny, w 
czym 60,4 gramy pochodzenia zwierzę- 
; cego. 

W których krajach 
ludność jest najlepiej odżywiona ? 
Należy jednak zaznaczyć, że Stany 

Zjedn. nie są.pomimo tego krajem, w 
którym ludność j.st najlepiej odżywio- 
na. Raport F. A. O. wykazuje bó- 
wiem, że dzienne pożywienie daje na 
mieszkańca w Norwegii 103 g protei- 
ny, w czym 50 g pochodzenia zwierzę- 
cego; Danii — 100 g w czym 59 g po- 
chodzenia zwierzęcego; ćrancji 99 g, 
w czym 40 g pochodzenia zwierzęcego; 
Szwajcarii 35 g w czym 50 g pocho- 
dzenia roślinnego; Irlandia 97 g., w 
czym 50 g pochodzenia roślinnego i 
Szwecji 94 g, w czym 59 g pochodze- 
nia roślinnego. 

Jeśli zaów chodz. o kalorie, to tylko 
Nowa Zelandia z 3 400 kaioria.ni, Irlan 
dia z 3650, Szwecja 3220, Szwajca- 
ria j Dania z 3280 oraz Australia z 
3270 kaloriami przewyższyły Stany 
Zjedn. Następnie idzie Kuropa: An- 
glia z 8080 kaloriami, Norwegia z 
3 060, Holandia z 2 960, Belgia i Fran- 
cja z 2770, Niemcy zachodnie z 2 640, 
Austria z 2620, Grecja . 2510 i Wło- 
chy z 2400 kaloriami. 


Tyłko 1.690 kalo w Indiach | 


i ».300 w Chinach i 

W niektérych okręgach takich np? 
jak Indie gdzie zanotowano duży nie- 
dcbór w zkiorach, spożycie wyrażone 
w ilościach kalorii i w gramach pro- 
teiny obniżyło się o 5 proc. Przecięt- 
ne pożywienie mieszkańcow Indii zawie 
rało bowiem 1600 kalorii i 41 g pro- 
teiny dziennie, w czym 6 g pochodze- 
nia zwierzęcego. 

W pewnej liczbie krajów biednych 
zanotowano lekką zwyżkę (od 2 do 
4 proc.) ick spożycia w kaloriach i w 
proteinie w ciągu roku, a Chiny pod- 
kreśliły fakt, żę udało im się zwięk- 
szyć o 10 proc. przeciętne spożycie w 
obydwu dziedzinach, dzięki lepszemu 
zaopatrzeniu w ryż, pszeaicę i bób; po 
mimo wszystko jednak w tym kraju 
ilość kalorii dziennie na mieszkańca 
nie przekracza 1 500. 


Nie ma jednak żadnej wątpliwości 
co do tego, że większa część ludności 
świata cierpi fà brak dostatecznego od 
iBywienia, “Choroby spowodowane nie- 
dożywieniem szczególnie u dzieci od 6 
miesięcy dc 5 lat wskutek braku poży- 
wienia bogatego w proteiny, jak mię- 
so, ryby i mleko, w dalszym ciągu czy- 
nią w Afryce wielkie spustoszenia. 

W wielu częściach świata, a w szcze 
gólności na Dalekim Wschodzie, ludzie 
porzucają. plantacje ryżu i pola psze- 
nicy w poszukiwaniu lepszych zarob- 
ków w plantacjach kauczuku i baweł- 
ny. Progiamy obrony wspólnej wy- 
wołały bowiem w „iczaych krajach 
zwiększenie zapotrzebowania na kau- 
czuk i bawełnę i wskutek tego ceny 
tych artykułów znacznie wzrosły. W 
tym samym czasie .nacznie się zmniej- 
szyła na rynkach świata ilość potrzeb- 
nych bardzo w rolnictwie nawozów 
sztucznych i proszku do tępienia owa- 
dów, w miarę jak 4ospoda1ka różnych 
krajów została skierowana do produk- 
cji zbrojeniowej. 

Kierownicy F. A, O. okawiają się 
wobec tego, że ostatnie zwiększenie 
produkcji rolnej może w „iedługim 
czasie być przekreślone i ustąpić miej- 
sca znacznemu obniżeniu się produkcji. 


P. L.. 


interesowania przyrządem, przez który jego pan tak długo 


czasami przypatruje się morzu. 


zajmującym. Oto 


re Y. 


Lecz jego mądre oczy są skupione na czymé bardziej 


przygląda się rybom latającym, które 


„a. wk aan ponad jachtem, wypłoszone z wody przez 


,. Pewnego dnia, gdy Rotterdam” płynie sobię spokoj- 
nie i równo, party pomyślnym wiatrem, Rob odd 
małej rozrywce. Za statkiem, jak to zwykle, suną stada 
ryb. Rob zakłada wędkę i jedna z najżarłoczniejszych po~ 
łyka hak. Ryba ma około metra długości,.. U 

Znów mija kilka dni. 
przeszkód odbywa podróż. 
widać żadnego statku z konkursowej flotylli... 


aje się 


„Roterdam“ bez większych 
Na widnokręgu nadal nie 


razem położonych za „żelazną: kurty- | i właściwie. Jak-dotąd nie widać żadnego z konkursowych 


ną”, sprawy przedstawiają się tam z żaglowców. Nawet „Laura” kapitana 
punktu widzenia Rzymu bardzo po- jamowi”. 


nuro. 
Przyb 


(Dokończenie: nastąpi) 


z najszybszych i poważny konkurent, nie zagraża „Rotter- 


ywszy pod 128 stopień długości geograficznej 
| wschodniej, Rob zwraca żaglowiec na południe. 
Wierny pies kapitana, Ship, nie objawia żadnego za- 


Nowy rywal na widowni 


W rozedrganymm powietrzu południa Rob dosbrzega 
wreszcie na horyzoncie szczyży jakichś gór. Szybko nasta- 
wia. s i stwierdza z zadowoleniem, że jest to wyspa 
Nukuhiwa, należąca do grupy wysp Markizy. 

— Uf! — oddycha Rob. — Drugi etap przebyty! 

(Ctqg dalszy: nastąpi. 


Brookfellera, jeden 


Przeciętnie 


- wielki błąd. 


Sir, 4 
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O mistrzostwo piłkarskie Francji 


| Gzy drużyna 


Hawru À. G. 


utrzyma się na pierwszym miejscu ?... 


Gdybyśmy mieli osądzać poszczególne dru- 
żyny zawodowe na podstawie wyników jakie 
osiągnęły w grach o Puchar, popełnilibyśmy 
Nie wszystkie drużyny równo 


doceniają ważność zdobycia cennego trofeum. 


- go dnia zespół flandryjski, słynny 


Nie chcemy przez tą powiedzieć, że nie wszy 
scy marzą © zdobyciu Pucharu — wręcz prze 
ciwnie, marzeniem każdej dryżyny, choćby 
najmniejszej, jest posiąść choć raz piękny pu- 
char, Nie zawsze jednak okoliczności ną to 
pozwalają. Dlatego też przypuszczenia nasze 
będą opierane na wynikach gier o mistrzo- 
stwo, tak jakby niedzieli gier o puchar nie 
było. 

Najważniejszy mecz nadchodzącej niedzieli 
zostanie rozegrany w Hawrze. . Drużyna 
normandzka, prowądząca w tabeli, wa D 

lle 
OSC. Drużyna północna zajmuje drugie miej 
sce w tabeli, ma jeden punkt mniej od Ha- 
wru, Ostatnie jej występy podobnie jak dru- 
żyny Hawru wskazują, że oba zespoły znąj- 
dują się w szczytowej formie, i tak jedna 
jak i druga drużyna posiada szanse zwycię- 


stwa. Za Hąwrem przemawia jego własne 


boisko, Tak też sądziliśmy, gdy grała | 
Żyna Lens w Hawrze. Stało się jednak ina- 
czej i Lens wywiozło dwa punkty, Podobna 
sytuacja może powstać w niedzielę, choć w 
mniejszym stopniu, gdyż z zasady wiadomo, 
że drużyna Hawru gdy walczy z przeciwni- 


Piłkarze polscy-Kandydaci na Igrzyska 
Olimpijskie do Helsinek 


KRAKÓW. — W dniu 7 stycznia rozpoczął 
się w Szklarskiej Porębie pierwszy obóz dla 
piłkarzy, kandydatów do polskiej drużyny o- 
limpijskiej na igrzyska do Helsinek. 

Obóz ten trwać będzie do 20 stycznia. 

Na obóz powołani zostali następujący za- 
wodnicy : 

bramkarze — Jurowicz, Szczurzyński, 
Szymkowiak, Skromny, Stefaniszyn i Bo- 
rucz; 

obrońcy (i środkowi pomocnicy): — 
Flanek, Glimas, Gędłek, Barwiński, Kaszu- 
ba, Szczurek, Durniok, Sobkowiak, Korynt, 
Budziński, Orłowski, Bartyla, Bomba, Ci- 
choń, Banisz, Cebula i Wieczorek; 

boczni pomocnicy :— Mamoń, 
Oprych, Kalus, Bieniek, Szczepański, K. Wie 
czorek, Suszczyk, Grzywocz i Tim; 

napastnicy: — Mordarski, Gracz, 
Kohut, Rajtar, Jaśkowski, Kotaba, Patkolo, 
Feluś, Sąsiadek, Jezierski, Glajcar, Jankow- 
ski, Brajter, Olejnik, Soporek, Cieślik, Alszer, 
Trampisz, Wiśniewski, Krasówka, Jeromi- 
nek i Sobek. 


. „ks 2a teza 
Polscy mistrzowie narciarscy w 1951 r. 
Kobiety : 
bieg 10 km — H. Daniel-Gasienica, Gwar- 
dia — 1:05,13; / > 
zjazd — Grocholska, CWKS — 2:05,0; 
slalom gigant — Kowalska, Gwardia — 


2:09,0; 
komb, alp. — Grocholska, CWKS — 0 pkt. 


- Mężczyźni: ` 
bieg 18 km — Bukowski, Gwardia „| 
1:19,45; 
bieg 30 km — Kwapień, Gwardia — 
2:38,34; 


kombinacja norweska — J. Daniel Krzep- 
towski, CWKS — 443 pkt.; 

slalom gigant — J. Marusarz, CWKS — 
2:57,4; 

zjazd — Roj Gąsienica, AZS — 8:17,5; 

komb. alp. — Ciaptak Gąsienica, CWKS — 
0,62 pkt.; f 

skoki — St. Marusarz, CWKS — 211,5 
pkt. (63, 69,5) ; 

4x10 km — CWKS — 3:10,59. 


Lei Ã—— 
.". 


Nowy pływacki rekord Polski | 


W czasie mistrzostw pływackich warszaw- 
skich kół sportowych sztafeta CWKS w skła | 
dzie: Wifkoszewski, Kowalski, Pąluch i Ko- 
ciszewski zgłosiła próbę pobicia klubowego 
rekordu Polski w sztafecie 4x100 m. st. dow. | 
Próba powiodła się i pływacy CWKS ustano- | 
wili nowy rekord Polski wynikiem 4:21,5. | 


Najlepsi. polscy sportowcy w roku 1951 


Główny Komitet Kultury Fizycznej w War- 
szawie nadał tytuły Mistrzów Sportu niżej | 
wymienionym zawodnikom, którzy osiągnęli | 
w jednej z dyscyplin sportu wyniki przewi- 
dziane normami dla klasy mistrzowskiej lub 
osiągnęli poważne sukcesy w sportowych za- 
wodach międzynarodowych itd. 

Lekkoatletyka: Emil Kiszka; Mieczy- 
sław Łomowski; Edmund Potrzebowski; Ta- 
deusz Prywer; Zygfryd Weinberg. 

Gimnastyka : Barbąra Wilkówna; Paweł 
Gaca. 

Siatkówka : Henryk Antczak; Henryk 
Łaszcz; Witold Maliszewski. 

Koszykówka : Bohdan Bartosiewicz; Mie- 
czysław Pawlak. 

Pływanie : Jerzy Boniecki. 

Kolarstwo : Tadeusz Gabrych. 

Szermierka : Irena Nawrocka; Jerzy Pa- 
włowski. 

Wioślarstwo : Teodor Kocerka. 

Szybownictwo : Tadeusz Góra. 

Strzelectwo sportowe: Mieczysław Hry- 
dzewicz. 
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Zgięty w kolanach, z rozkraczenymi nogami, ]ļ=£ 


rozłożenymi rękoma, z wzrokiem wpatrzonym w 
boiska mały Stanisław czekał. Napięcie w jakim 
się znajdował nie przeszkadzało mu jednak w snu- 
ciu najrozmaitszych myśli, Jedna trzymała się go 
uporczywie: „Tak chyba wyglądał Darui w tej 
samej okoliczności”. 

Stanisław, podobnie jak wielu chłopców w jego 
wieku, uważał się za kogo innego, Wiadomo, do- 
rastający chłopcy kolejno mają się za Julinsrów 
<ezarów, Napoleonów, Mickiewiezów. Mały Stani- 
sław nie mierzył tak wysoko, Najprzód gdy jeszcze 
grał w ekipie najmłodszych uważał się za Rumiń- 
skiego. Później gdy przeszedł do oddziału ,B” 
miał się za Darui, najlepszego bramkarza jakiego 
znał. Widział go raz na meczu w Lens. 

W domu mały Stanisław miał prawie 50 foto- 
śrafii Darui wyciętych z gazet ilustrowanych. Fo- 
tegrafie przedstawiały sławnego bramkarzą we 
wszystkich pozycjach. Szczególnie podobały mu się 
fotografie, pokazujące Darui, gdy „nurkował”, by 
przejąć piłkę. Poza tym miał jeszcze 10 artykułów, 
wyciętych z „Narodowca”, opisujących sztukę pił- 
karską Darui. 

Wieczorem, gdy po kolacji udawał się do swo- 
jego pokoju, przechodząc przez jadalnię, w której 
znajdowało się wielkie ląstro, przystąwał i przyr 
bierał pozycję jaką powinien zdjąć na następnym 
meczu. Stanisława łubieli wszyscy. Koledry nagy- 
wali go „gol”, matka wołąlą nań Stachu... 

Darui, powiedzieliśmy, był jego bożyszczem. 
Stach za każdym razem, gdy znalazł się na boisku 
a nawet gdy był sam ze swoimi myślami, Fozwa- 
żał jak postąpiłby Darui, gdyby naprzykład rezowa 
iy Franek, srogi napastnik, szedł z piłką na 


bramkę. 


| . . 


Na niedzielę zapowiedziano mocy g drużyną 
„Czeremoszu”* z sąsiedniej miejscowości Ecu-en- 
Gohelle. Już od kilku dni przygotowano się do 


meczu bardzo solidnie. Eca-en-Gohello miała silny 


kiem równym sobie, zdobywa się na wielki 
wyczyn, Wobec tak ważnej stawki, jak pro- 
wadzenie w tabeli, należy się liczyć z ner- 
wową grą i nikogo nie powinien zdziwić re- 
mis, o ile taki wypadnie. Zatem zwycięstwo 
Hawru lub remis widztmy w tym meczu, W 
pierwszym spotkaniu zwyciężyła drużyną nor 
mandzka 3:1. 

Bordeaux — Sete, to walka zespołu 
trzeciego w tabeli z drużyną skłasyfikowaną 
na 14. miejscu, Drużyna Bordeanx staje do 
gry jako wielki faworyt. Jej też przyznajemy 
dwa punkty. 5 

Strasburg gości Niceę. Walka 
Alzatczyków z mistrzem zapowiada się nie- 
zwykle atrakcyjna, zwłaszcza po ostatnim 
sukcesie drużyny w grze o puchar Francji 
Podobno, wyeliminowanie drużyny Lens z cy 
klu tych gier jest komentowane bardzo do- 
datnio, W kcłach sportowców nadreńskich u- 
uważa się to jako zwrot w posożeniu i zapo- 
wiada swej już wkrótce opuszczenie ostat- 
niego miejsca w tabeli. Zespół nicejski przy- 
jeżdża przeto do Strasburga w bardzo złym 
momencie. Choć technika i jakość gry prze- 
mawiają na jego korzyść, podobnie jak zwy- 
cięstwo 2:1 odniesione w pierwszej serii, wo- 
bec teego że piłka jest okrągła, można liczyć 
się również z sukcesem gospodarzy. 

Metz — Reims, to pojedynek Lota- 
ryngii z Szampanią. W tabeli mistrzostw je- 
denastka Metzu zajmuje piąte miejsce, 
Reims szóste i oba zespoły dzieli tylko 1 
punkt, Ostatnie wyniki przemawiają za zwy- 
cięstwem Metzu, któremu też przyznajemy 
oba punkty. W pierwszym meczu wygrało 
Reims 2:0 4 

Roubaix — Nancy, Drużyna Roubalx 
wygrała pierwsze spotkanie, Oba zespoly 
spotkają się w niedzielę już poraz trzeci w 
tym sezonie. Niedzieli ubiegiej walczyły ze 
sobą o Puchar i pojedynek na neuterałnym 
gruncie wypadł na korzyść drużyny półnec- 
nej. Nancy zakwestionowało wynik wobec 
błędu technicznego sędziego j liczy na pow- 
tórzenie meczu, Wobec takiej sytuacji, Rou- 
baix postawi w niedzielę wszystko na kar- 
tę by pokazać wobec własnej publiczności, 
że wynik niedzielny nie był dziełem przypad 
kowości, lecz zasłużonym rezultatem sku- 
tecznej gry. Drużynie Roubaix przyznajemy 
oba punkty. i 

Lens wystąpi przeciw Nimes. Dru- 
żyna Artois, pokonana przez południowców 
w pierwszej serii 4:1, będzie niewątpliwie stą 
rała się zrehabilitować za tę porażkę, Gospo- 
darze zapowiadają na niedzielę pełen sk:ad, 
najlepszy, jakim dysponują, z Hanke, Duiffu- 
lerem, Van Lenteem i Carrć na czele. W 
perspektywie piękna gra, zwłaszcza że Ni- 
mes wystąpi w komplecie, Zwycięstwo Lens 
albo remis są możliwe. 

W meczach: Rennes— Sochaux, i 
St Etienne — Marsylia i RC Pa- 
ryż — Lyon, zwyciężyć winni gospodarze. 

II. Liga 

W drugiej lidze leaderzy, Stade pary- 
ski i Móntpełtier, pierwszy Wyjeż- 
dżąjący do Besancon, drugi przyjmują- 
cy u siebie zespół Tulonu, Winni zwy- 
ciężyć i powiekszyć swe konto punktowe. 

Tuluza winna pokonać Nantes, 
Grenoble, mimo że grał będzie w Be- 
ziers również powinno zdobyć dwa punk- 
ty, 

O ile Valenciennes będzie 
lekką przeprawę z Le Mans,. 
Rouen trudną w Monaco. 

W meczu Ales — Troyes 
jak CAP — Angers, 
na zwycięstwo mają goście. 


miało 
o tyle 


podobnie 
większe szanse 


k (Foto: Record) 
Fragment z meczu o Puchar Francji Rou- 
baix — Nancy 4:2. Bramkarz zespołu pół- 
nocnego Darui w podskoku do górnej piłki, 
na którą czeka Plewa (Nancy). — Z prawej 

obrońca Roubaix Gianessi, 


Wizja bramkarza 
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Wyścig rozpocznie się 
lipca w Paryżu. í 


Api 


= ubiegłego roku. 

z Oto poszczególne etapy: 

z 1. etap, środa 25 czerwca, BREST — RENNES, 245 km. 

= 2. ” czwartek 26 czerwca, RENNES — LE MANS, 185 km. 

= 3. ” piątek 27 czerwca, LE MANS — ROUEN, 193 km. 

= 4. ” -sobota 28 czerwca, ROUEN — ROUBAIX, 234 km. 

= 5. ” niedziela 29 czerwca, ROUBAIX — NAMUR, 180 km. 

: 6. ” poniedziałek 30 czerwca, NAMUR — METZ, 226 km. 

= 7. ” wtorek 1 lipca, METZ — NANCY (na czas) 60 km, 

= 8. ” środa 2 lipca, NANCY — MILUZA, 257 km. 

= 9. ” czwartek 3 lipca, MILUZA — LOZANNA, 224 km. 

= 10. `” piątek 4 lipca, LOZANNA — ALPE-d HUEZ, 270 km. 

z sobota 5 lipca, odpoczynek. 

3 11. ” niedziela 6 lipca, ALPE-d' HUEZ — SESTRIERES, 183 km. 
= 12. ” poniedziałek 7 lipca, SESTRIERES — MONĄCO, 254 km. 
= 13. ” wtorek 8 lipca, MONACO — AIX-EN-PROVENCE, 216 km. 
: 14. ” środa 9 lipca, AIX-EN-PROVENCE — AWINION, 178 km. 
: 15. ” czwartek 10 lipca, AWINION — PERPIGNAN, 257 km. 

= 16. ” piątek 11 lipca, PERPIGNAN — TULUZA, 197 km. 

ž sobota 12 lipca, odpoczynek. 

: 17.” niedziela 13 lipca, TULUZA — 

> 209 km. 

718. ” poniedziałek 14 lipca, BAGNERES - DE - BIGORRE — PAU, 
z 148 km. dla Pak A 

= 19. ” wtorek 15 lipca, PAU — BORDEAUX, 196 km, 

= 20. ” środa 16 lipca, BORDEAUX — LIMOGES, 220 km, 

:2 »  ezwartek 17 lipca, LIMOGES — 

z 246 km. 

: 22. ” piątek 18 lipca, CLERMONT-FERRANT — VICHY, (na czas), : 
s 65 km. à f 

123. ” sobota 19 lipca, VICHY — PARYŻ, 345 km. 

z Razem: około 4.800 kilometrów. 


Najlepsi tenisiści Świata 

. F. Sedgman (Australia) 
R. Sawitt (U.S.A.) 
. J. Drobny (Egipt) 
E. V. Seixas (U.S.A.) 
T. Trabert (U.S.A-) 
F. Schroeder (U.S.A.) 
K. Mac Gregor (Australia) 
H. Flam (U.S.A.) 

A. Larsen (U.S.A.) 
. M. Rose (Australia). 

Najlepsi tenisiści europejscy > 
Lennart Bergelin (Szwecja) 
. Sven Davidsson (Szwecja) 
Gottfried von Gramm (Niemcy) 
Kurt Nielsen (Dania) 
Fausto Gardini (Włochy) 
Anthony Mottram (Anglia) 
Vladimir Cernik (Czechosłowacja) 
. Torben Ulrich (Dania). 
Bernard Destremay (Francja) 


Najlepsze tenisistki europejskie 
J. Walker-Śmith (Anglia) | 
J. Quertier (Anglia) ) 

Kay Tuckey (Anglią) 

Nelly Adamson (Francja) 

Susan Partridge (Anglia) 
Brigitte Sanden (Szwecja) 
Annelise Bellani (Włochy) 
Patricia Ward (Anglia) 

Inge Pohmann (Niemcy) 

Joy Mottram (Anglia), 


K Unii „en-Artois 

W niedzielę 20 stycznia odbędzie się mecz o mi- 

strzostwo III. dywizji w Parku w Bruay pomię- 

dzy Unią Bruay a Union Sportive de Beuvry. Po- 
czątek o godz. 15-tej. 
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Sławetny mecz za barakiem 


oddział. Najgorszym był rudy Feliks. Ten gdy 
dostał piłkę napewno była bramka! Po meczu tre- 
ningowym, do Stacha podszedł prezes: 

— Stachu, jeżeli przepuścisz dwie bramki, łeb 
ci ukręce! — powiedział grzecznie, 

— Wiadomo! — pomyślał Stach — prezes jest 
ze Śląska i dlatego tak strasznie grozi, alc swoję 
drogą bramki i tak nie przepuszczę... 


Stach przepuścił jedną bramkę! Zaklinał się na 
wszystkie świętości, że przeciwnik był na spalo- 
nym, ale to tylko sędzia okazał się nieprzejedna- 
ny. Stach wiedział dobrze, że rudy Feliks nie hył 
na spalonym, że bramka była strzelena prawidło- 
wo. Zaklął się jednak lekkim sercem, mąjprzód 
dla honoru, a potem, by kolegom sprawić prty+ 
jemność i dostarczyć im wymówki... 

Gra odbywała się na „nowym” boisku, za bara- 
kiem przy bałdzie, Kapitan drużyny Stacha sza- 
lał, Wkopnął dwie bramki jedną po drugiej tym 
łobutom z Ecu-eu-Gohelle. Stach w bramce roz- 
rzewniony do łez z radości nie bardzo nswet wi- 
dział boisko. Kolory koszulek graczy mieszały mu 
się. 

Stach też grał jak sam Darui. Zawsze znalazł 
się na linii gdzie pyła piłka. Odparowa? kilka nie- 
bezpiecznych ataków. Prezes Ślązak ehwalił Sta- 
cha całą gębą W momencie gdy podczas zamie- 
szania pod bramką Stach użył tego samego tryku 


4 Opowiastka ; sportowa 


Darui, który widział w kinie w „aktualnościach”, 
prezes nie wytrzymał, by nie krzyknąć: 

— Stach, jak tak dalej pójdzie, będziesz grał 
w pierwszym oddziele! 7 

Z radości boisko zamieniło się w oczach Stacha 
w jakąś wspaniałą różnokolorową turę. Z marzeń 
wyrwał go ostry gwizdek. Sędzia podyktował je- 
denastkę. Stach drgnął, Zrozumiał, że znów ten 
głupi Gieniek dotknął reka piłki, x 

Jedenastkę miał strzelać rudy Feliks. Złożył pił- 
kę powoli w oznaczonym wapnem miejscn, cofnął 
się kilka kroków. Stach nie widział nikogo przed 
sobą jak tego Rudego Feliksa. Włdział jak w krót- 
kich podskokach zbliża się do piłki, Przez głowę 
Stachą przelatywało tysiące myśli. Czy się poło- 
żyć, czy wyrywać sobie włosy z głowy? Byłaby 
to przeeież druga brąmką! 


- Po gwizdku sędziego Stach nie wiedział co się 


z nim działo. Rudy Feliks koppa? piłkę kierując 
ją w lewę stronę pod slupek bramki, wiedział bo- 
wiem, że ten sposób jest wyjętkowo skuteczny. 
Stach napiął się i w ułamku sekundy skoczył. 
Dotknął piłki, która poleciała na pole karne. Do- 
skoczył Gieniek i chciał podjąć, ale rudy Feliks 
był na miejscy i znów calą siłę kopnął piłkę w 
stronę bramki. Stach odbit dwoma rękami. 
Prezes ryczał. Koledzy patrzeli na Stąchą z po- 
dziwem. Alo rudy Feliks jeszcze raz dostał piłkę 
i biegnie ku Stachowi. W oczach Stacha piłka roś- 
nie do rezmiarów jakiejś potężnej beczki, czy kuli. 


23 etapy """"«« 
kolarskiego wyscigu dookoła Francji 


Mapa „Tour de France” 


Kierownictwo „Tour de France” ustaliło i opublikowało kalendarz 
etapów tegorocznego wyścigu. 
9. 


25 


Liczył będzie 23 etapy i odbędzie się w odwrotnym kierunku niż 
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OSLO. — Główne imprezy Olimpiady, Zi- 
mowej odbędą się w najpiękniejszych i naj- 
bardziej dostępnych punktach zimowych sto- 
licy Norwegii. 

Slalom otwarty odbędzie się w Rodkleiva, 
bieg zjazdowy w Norefjell, skoki narciąrskie 
w Holmenkollen. Wszystkie wyżej wymienio- 
ne miejscowości znajdują się w niedalekiej 
odległości od centrum stolicy i dojazd do 
nich jest łatwy, nawet tramwajajni. 


Skocznia w Holmenkollen będzie podczas 
VII Zimowych Igrzysk Olimpijskich głów- 
nym punktem przeprowadzania konkurencji 
narciarskich. Na niej odbędą się konkursy 
skoków do biegu złożonego i otwartego, a u 
jej stóp znajdować się będą start i metą bie- 
gów płaskich | sztafet. Wznosi się ona na 
zboczu Holmenkolłen, 20 min. jazdy tram- 
wajem od centrum Oslo. 

Od czasu pierwszych zawodów w 1882 r., 
zmieniała ona bez przerwy profil. Powiększa- 
no ją i przerabiano, a długość skoków w 
pierwszych latach 14—15 m. — doszła do o- 
becnego rekordu, który wynosi 71 m. 

G 


*% 
Komitet organizacyjny Igrzysk Olimpij- 


(Foto: Recorąq) 


Ząchęceni przychylną pogodą. miłośnicy piłki 
nożnej licznie zebrali się na boisku Rapida: blisko 
350 widzów przyglądało się pięknej grze wydanej 
przez dwie arużyny o równych sobie siłach. Mi- 
mo kilku ostrych starć, gra nie była nigdy bru- 
talna. Sędzia zdołał utrzymać graczy w ramach 
prawidłowej gry. 

Gondecourt przybyło w kompletnym składzie: 
oddżiał jest dobrzę zgrany a poważnymi atutami 
są obrona i prawo-skrzydłowy. Rapid lekko zmie- 
ni? skład, w którym nie widnieli Lugek i Lukar- 
ski a grali natomiast: 

Maleszka, Rychlewski, Lewandowski, Poślednik, 
Gomiika, Kot, Jąchnik, Kowalski, Janda E., Jan- 
gą W. i Dupont. 

Zaraz z początku Rapid nadaję szybkie tempo 
grze i obejmuje ster. W drugiej minucie Janda E. 
ma jyż okazję do bicia. Dwa pierwsze narożniki 
zdobywa jednak Gonqdecoyrt i Maleszka ma po- 
wąż pracę, Wynika jednak, że obraz pierwszych 
30 minyt uwydatnia lekką przewagę Rapidąa. Du- 
pont, sam z boku bramki strzela w tylne siatki. 
Kowalski, w dobrym dniu, posyła kilką groźnych 
strzałów. Rychłewski, który odnalazł formę, pięk- 
nie strzela strzał kąrny z 18 metrów, lecz nieste- 
ty... w drzewa pozabramkowe. Najgroźniejsze są 
wypądy szybkiego Jachniką, który mały wzrost 
wynagradza niezwykłą zwinnością. Jeden ż cen- 
trów tego graczą pada nad Gondecourt, bramkarz 
wybija lecz Janda W. odbiera „skórę” i posyła 
ją w siatki: 1—0 dla Rapida (35-ta min.). Przerwa 
nastanie na tym, 

W- qrugiej połowie, goście z tym większą ener- 
gią pchają się na bramkę Rapida. Pozwala to 
Mąleszczę wyróżnić się w kilka obrazowych zajść. 
Obrona Rapida doskonale się sprawia i atak ma 
często okazję do bicia. W 60-tej minucie, Kowal- 
ski pięknym podaniem częstuje Jachnika, który z 
20 metrów strzelą w bramkarza. Więcej szczęścia 
ma jego „vis-a-vis'” Kryske w 78 minucie, piłka 
yderza o słupek bramki Rapida, powstaje zamie- 
szanie, wykorzystuje to Kryske aby wyrównać cał- 
kiem zasłużenie, y 

Rapid nie kontentuje się remisem; wszystkie siły 
poświęcone są na atak, Gondecourt przeżywa kry- 
tyczne momenty lecz wynik nię zmieni się już do 
końca. 

Uwag co do mieczy nie braknie. Gra sama była 
żywa, obfita w ciekawe momenty, jedna z naj- 
bardziej interesujących jakie widziano na: boisky 
Rapida. Widzowie zresztą zadowoleni byli ze spo- 
kojnej atmosfery meczu. uh 


czerwea w Brest i zakończy się 


BAGNERE - DE - BIGORRE, 


CLERMONT - FERRAND, : 


grali z inteligencją i porozumieniem. Nie można 


MOOD OOOO DUOLONOWOOOWWWOW AMMOTAWWOTOONOOOOTANO OTTONA AUTA 


| O godz. 13.30: Unia rez. — Beyvry rez, 

| Oddział? P.Z.P.N.'u również zagra mecz o mi- 
jstrzostwo o godz. 15-tej ną boisku w Parky w 
| Bruay. Przeciwnikiem Unii będzie mistrz - P.Z. 
| P.N.'u z 1950-51 Olimpia Divion. Odqziął wystąpi 
w jak najsilniejszym składzie z Klimczakiem, Sta- 
chem, Linicą, Stangretem itd. 


O liczny udział sportowców prosi Zarząd. 


W niedzielę 20 stycznia u „Promienia” 


W niedzielę 20 stycznia o godz. S-ej rano od- 
dział młodzieży przyjeźdża do gry o mistrzostwo 
Artois do Loison s. Lens. 

Skłąd oddziału: Vezilier, Smid, Fasquel, Quin- 
telier, Semmankowski, Wattiaux, Pachurka, Gioł- 
dą, Wąnik, Saï, Dehayes. . 

O godz. 13.45: Wyjazd oddziału I. do gry o 
mistrzostwo przeciw U.S. Loison 8, Lens w skłą- 
dzie: Lizą, Łuczak, Kaźmierczak I., Olejniczak, 
Kaźmierczak II, Kuśnierek II., Warlet, Kuśnie- 
Tek I.. Kaczmarek, Szatkowski Jan, Proch, Na- 
wrocki. 


W ZDROWYM CIELE .. 


Ale jak w każdym podobnym marszu po 
krótkich postojach i pokonaniu przeszkód, 
następuje dalszy pochód do wyznaczonego 
celu. Musimy maszerować dalej naprzód — 
ku postępowi i wyżynom, piąć się do naj- 
wyższego szczytu rozwoju. Niech postępu na- 
szego w tym nowym roku nie zaciemniają 
osobiste wybryki, zarozumiałość i swawola, 
a raczej przyświecają nam i winny obowią- 
zywać: wzajemny szacunek, szacunek do 
bliźnich w ogóle, uczciwość i karność. Takim 
był dawniej każdy poszczególny Sokół i ta- 
kim powinien być teraz i zawsze nie zapo- 
minając o naszym przykazaniu, które mówi: 
„Będziesz pamiętał zawsze żeś Sokół, a So- 
kół — to uczciwość, zacność i sumienność w 
spełnianiu tego. co spełnić ci dano”, .Pamię- 
tajmy że fundamentem naszych Sił, to na- 
sza siła moralna, a z nią w parze winna iść 
siła fizyczna i liczebna, Niech Nowy Rok 
w dziedzinie wyników pracy sokolej zazna- 
czy się wzmożeniem w tej pracy — gorli- 
wością, obowiązkowością i karmością, bo te 
cnoty organizacyjne prowadzą do rozwoju i 
r potęgi. 


. e, « Pi 


Wynik z dnia 13 stycznia br. 


Promień młodz. — Noyelles s. Lens młodz. 2—4 
« LI s 


Podziękowanie. — Zarząd Klubu Sportowego Pro- 
mień serdecznie dziękuje p. Edmundowi Zgórec- 
kiemu zą ofiarowanie klybowi 3.000 franków. Sta- 
ropolskie ‚Bóg zapłać”. Zarząd. 


U Rapida Lens 

W niedzielę 20 stycznia br. K.S. Rapid wyjeżdża 
do Wiehru Houdain w celu rozegrania gry o mi- 
strzostwo P.Z.P.N.'u. 

Z powodu, że boisko Wichra nie jest wolne, gra 
odbędzie się o godz. 1l-tej. 

Gracze: Tączyński, Jabłoński i Boursier są pro- 
szeni wsiąść do autobusu ,„„Artósien'* o godz. 9-tej 
na dworcu Lens. Gracze następujący winni się sta- 
wić o godz.”9-tej przy Café Plume-Coq, route qe 
Béthune: Najdek W., Najdek J., Sćnicar, Sypniew+ 
ski, Maćkowiak, Rumiej, Skrzypczak, Franka, Tro- 
szyński L., Troszyfńiski J., Vasseur, Klein, Miel- 
carek i Helin. Zarząd. 


Stach rzuca się na ziemię i spod nóg rudego Fe- 


Oddział Rapida wywarł doskonałe wrażenie w | 
pierwszej połowie: gracze zachowali się spokojnie, | 


|, 


Eb. | 


Na igrzyskach Żileciówck w Oslo... 
„Skocznia w Holmkollien 
głównym punktem konkurencji narciarskich 


skich ustalił już w najdrobniejszych szcze- 
gółach trasę osiemnastki. Na trasie tej nie 
będzie wołno trenować uczestnikom Igrzysk, 
by jednak dać im możność jak najlepszego 
przygotowania podobna trasa 18-tki wyty- 
czona zostanie na terenach olimpijskich. Lo- 
sowanie biegowych konkurencji narciarskich 
odbędzie się na 3 dni przed startem zawo- 
dów. 


Wiadomości olimpijskie z innych państw 
Austria: Do jazdy figurowej na lo- 
dzie Austriacki Komitet Olimpijski zgłosił : 
mężczyźni — Seibt; kobiety — Schilhan, jaz- 
da parami — Opelt — Schwartz. W jeździe 
szybkiej mężczyzn startować będą ; Manns- 
braht, Pecher i Offenberger. 
e st s 
Włochy: Włoscy specjaliści od kon- 
kurencji alpejskich rozegrali ostatnio zawo- 
dy, w których zjazd bezapelacyjnie wygrał 
Zeno Colo. W slalomie specjalnym Colo i Al- 
vera uzyskali ten sam wynik. Wśród kobiet 
zwycięstwo odniosła Pelissier przed Marche- 
li i Seghi. ; 


W W EEEE EEEE EEEE S EEEE ET S 
Rapid Ostricourt — U.S. Gondecourt I:l 


tego powiedzieć o drugiej połowie, jeśli zauważo- 
no, że wszyscy zagrali ofiarnie, na jedno należy 
zwrócić uwagę, że jest u Rapida widoczny brak ko 
leżeństwa pomiędzy graczami, zgoda jest bardzo 
ważną cechą dla drużyny, niestety, u Rapida tego 
często brak. Oddział graz z chęcią tak długo dopóki 
wygrywa. Należy więc sformulować apel do gra- 
czy Rapida, ażeby umieli również przegrywać, ustą 
pić lepszemu, dawać przykład zgody i koleżeń- 
stwa. Każdy polski kłub broni bowiem honoru 
miejscowości i prestiżu sportu polskiego. 

Po niedzielnym meczu, tabela przedstawią się 
jak następuje (każda drużyna mia po 12 gier): 

1. S.P. Loos (31 pkt.) — 2. Gondecourt (29 pkt.) 
— 8. Fives (28 pkt.) — 4. Rapid (27 pkt.) — 5. 
Phalempin (26 pkt.) 6. Thumeries (25 pkt.) — 7. 
Wahagnies (24 pkt.) — 8. Bauvin (23 pkt.) — 9. 
Lomme i Seclin (22 pkt.) — 11. PTT Lille (18 pkt) 
—' 12. La Bassće (12 pkt.). 

Na przyszłą niedzielę dwa mecze wysuwają się 
na pierwszy plan: Gondecourt jedzie do Loos, któ- 
ry jeszcze nie przegrał żadnej gry. Rapid nato- 
miast gości Phalempin. Mogą więc zajść ogromne 
zmiany w tabeli, Rapid musi wygrać jeśli chce 
zachować szanse w tabeli. Pozostaje jeszcze 10 


| gier do końca mistrzostw i walka o mistrza przed- 


| 


stawia się jako bardzo zacięta. 

Przed zakończeniem, oto strzelcy bramek u Ra- 
pida w grach o mistrzostwo: Janda E.: 9 br.; Le- 
wandowski (4); Ludek i Janda W (3); Rychlew- 
ski. Kot i Kowalski (2). Atak Rapida wbił więc 
25 bramek, a obrona puściła ich 15. Oddział 1 B 
pobił Gondecourt 4—3. 

J. Bemus. 


Rapid Ostricourt — F.C. Phalempin 1 A 


- Już tej niedzieli 2-go stycznia, Rapid gościł 
będzie drugiego groźnego sąsiada z Phalempin. 
Pozycja obu drużyn pozwala im marzyć o tytule. 
Lecz nie należy przegrywać gier. Rapid, który roz- 
gromił w pierwszej turze przeciwnika (5—1) chciał _ 
będzie powtórzyć: ten sukefs. Lacz co na to powie 
Czękaj,; który „gra i, trguhie Phalempin. Goście- 
ostatnio zremisowali z Gondecourt (0—0). Jest więc 
możliwe, że niedzielny mecz zakończy się podzia- 
łem punktów. Rapid może jednak łatwo zwycię 
żyć, jeśli gracze przystąpią do gry w najlepszej 
zgodzie i z silną wolą zadowolenia sympatyków. 
Początek gry o godz. 15-tej. Podaje się zarazem do 
wiadomości, że przy kasie, wstęp zostanie podwyż- 


szony o 5 franków na dzień „,Mutuclle de la 
L.N.F.A.". 
Oddział II. wyjeżdża tego dnia do Phalempin. 


Zarząd. 


Prace Naczelnictwa Związku Sokołów 


Po pełnym przeszkód marszu w roku ubie- , czących; c) do 6 ćwiczących. Boje w tych 
głym przekroczyliśmy próg Nowego Roku. ; mistrzostwach obejmują: a) ćwiczenia wol- 


ne związkowe (obowiązkowo); b) ćwiczenia 
dowolne; e) bieg 100 mtr.; d) skok wzwyż 
z rozbiegu; e) pchnięcie kulą. (Gniazdo mo- 
że postawić zespoły drużynowe w liczbie nie 
ograniczonej, słabsze Gniazda w porozumie- 
niu, zespoły między-gniazdowe). 


5) Zawody gimnastyki przyrządowej bo- 
je w dwuch klasach: a) drążek — dwa o- 
brazy; b) poręcz -— dwa obrazy; c) ćwicze- 
nia wolne związkowe; d) pchnięcie kulą o- 
burącz; e) bieg 100 metr.; f) skok dowolny 
przez konia. 


6) Zawody . lekkoatletyczne, Konku- 
rencje w lekkoatletyce obejmują wszystkie 
biegi od 100 do 500 mtr., wszystkie skoki i 
wszystkie rzuty, rzut młotem włącznie. 

7) Jubileuszowy Zlot Związku, Każde 
Gniazdo, każdy druh czy druhna winni poza 
obowiązkiem uważać za swoją ambicję wzię- 
cie czynnego udziału w przewidzianych im- 
prezach, a już przede wszystkiem w jubileu- 
szowym Zlocie Związku, Cała praca w tym 
roku winna stać pod znakiem Jubileuszowe- 
go Zlotu Zw., który musi wykazać swoim i 
obcym, że Sekolstwo ze swoich zalet nie nie 


liksa wyrywa piłkę i wyrzuca... Balon padł znów 
na pole karne. Prezes wyrywa sobie włosy z gło- 
wy. Mały Kazik, który na wszystkie mecze, nosi 
walizkę z bandażami i lekarstwami, ryczał jakby 
go zę skóry obdzierano. Stach podniósł się, by nj- 
rzeć jeszcze raz rudą czuprynę Feliksa i piłkę, le- 
cęcę z zastraszającą szybkością w stronę jego pier- 
si. Ujął ję, ale nie miał już siły odparować. 
Słabym ruchem podał ku kapitanowi, który się 
zjawił.... e 
> Stach rozprostował się. Piłka wędrowała już w 
stronę bramkttych łobnzów z Ecu-en-Gohelle. Ale 
co to? Widać kapitan coś sknocił bo oto piłka 
znów leci w stronę Stacha. Jeden ruch, jeden 
wykop i Stach zawrócił się w stronę bramki » 
podniesioną głową i wypiętymi piersiami. Tak 
akurat wyglądał Darni na meczu w Paryżu. Po- 
karywali w kinie. 

Koledzy wołali: „Niech żyje nasz „gol! 

Stach znów przyjął pozycję Darni, Tym razem 
tę samą, którą widział na fotografii w dodatku 
sportowym. Ale co to? Piłka znów staje się więk- 
szą i leci w stronę bramki Stacha. 


Rzucił się na ziemię i całą siłą rąk edepchnał | 


uprzykrzonę piłkę.... na korner, Prezes z piąną na 
ystąch wołał coś w rodzaju „niezdarą”, Gwizdek 
i rńów kotłowisko przy bramec. Stąch rzącjł się 
jeszcze raz i piłka podjętą główkę kąpitana pole- 
ciała ku brąmce tych z Ecu-en-Gohelle... Stach nie 
mógł wytrzymać i na całe gardło począł kręyczeć 
z radości... Es". 

Nagle ktoś go zaczął szarpać. 
Czy nie myślisz przestać ryczeć i rzucać 
się — posłyszął głos mątki. — Jeżeli to pędzie dą- 
lej trwało zakażę ci chodzić na bojsko! 

Głos matki tracił powoli ewg potęgę w cieniy 
sypialni... Stach wstrząsnął sic. 

— Prawda, to dziś niedziela — srcpnął. — Szko- 
da! Cały mecz trzeba będzie zaczynać ną nowo... 


Spolszczył: J. URBAN. 


— 


X 

Fachowo obmyślany i szczegółowo opraco= 
wany plan pracy technicznej Naczelnictwa 
Związku w nowym roku obejmuje: 

1) Obowiązkowe . zorganizowanie przez 
Okręgi dwudniowych (soboty i niedziele) kur- 
sów naczelników Gniazd, szczególnie w 
Okręgach 6-tym, 5-tym, į 2-gim, które w 
roku ub. kursów nie zorganizowały. Kursa 
te odbędą się według przyjętej w roku ub. 
wiadomej Okręgom zasady, pod fachowym 
kierownictwem Naczelnictwa Związku'i win- 
ny się odbyć: w Okręgu 6-tym z końcem 
stycznia, lub początkiem lutego — w Okrę- 
gu 5tym z końcem lutego — w Okręgu 
2-gim w marcu, a w Okręgu 1-szym (który 
jjuż w r. ub. podobny kyrs urządzili) z po- 
czątkiem kwietnia bież. roku, 

2) Zorganizowanie zawodów koszykówki i 
siatkówki w Okręgach. — Zorganizowanie 
mistrzostw Związku w koszykówce i siat- 
kówee, (zorganizowaniem zawodów okręgo- 
wych. żajmują się poszczególne Okręgi). 


3) 27-go kwietnia br, urządzić przedzloto- 
| wy „Bieg Nawrzełaj” pod patronatem Wy- 
jdawnictwa „NARODOWCA”. W biegu na 
przełąj mogą brąć udział członkowie pokrew. 
| nych organizacji zieżowych, (zawodnicy 
biegu podzieleni są na 3 klasy: od 10 do 14 
lat 800 mtr, — 14 do 18 lat 2000 mtr. — 
od 18 lat wzwyż 3500 mtr}. 


| 4) Mistrzostwa Związku w 
| drużynowej, w trzech klągąch: 


! a) zespół do 16 ćwiczących; b) do 10 ćwi- 


straciło, że jesteśmy godni roli reprezento- 
wania Sokolstwa Polskiego na emigra- 
cji. Zatem kierownicy wszystkich Gniazd 
Związku Sokołów Polskich we Francji, Bel- 
gii, czy Holandii winni już od dziś rozpocząć 
starania, celem umożliwienia swym druży- 
nom kompletnego udziału w złocie, pod has- 
łem: -Wszystko nas Jubileuszowy Zlot 
Związku”! 

Zgłaszanie terminów odbyć się mających 
kursów i imprez w Okręgach, oraz zawodni- 
ków i zespołów do imprez związkowych na- 
leży przesyłać na adres prezesa Związkowe- 
go Wydziału technicznego: drh. WOLSKI 
Franciszek 24, Rue Vicque à Hersin- 
Coupigny (Pas-de-Calais), 


Szczegółowe komunikaty odnośnie poszcze- 
gólnych imprez ukażą się w odpowiednim 
czasie, $ 


Odnośnie rocznych sprawozdań Gniazd, czy 
Okręgów. jeśli takowe mają być odbiciem 
oddającym istotny stan Związky jako całoś- 
ci, winny tyć sporządzone dokładnie według 
wzorów zeszłorocznych z podąniem istotnej 
liczby członków i dokładnymi adresami człon- 
ków zarządów i ich zastępców i przesłąne do 
dita 1-go marca br, na adres sekretariatu, 

Gniazdom, Okręgom, poszczególnym człon: 
kom i symoątykom za przesłane życzenia 
świątecznę i noworoczne składamy tą drogą 
serdeczne podziękowanie, — „Czołem!” 

Przewodnictwo - Naczelnictwo Związku 


gimnastyce 


"PRL siej 


U 
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Propagandowe statystyki reżimów 
komunistycznych zza „żelaznej kurty- 
ny” przy ogłaszaniu osiągnięć produk 
cyjnych podają zwykle do wiadomości 
jedynie procenty w porównaniu do pe- 
wnego roku podstawowego we wszel- 
kich obliczeniach. 

Charakterystycznym xysem tych sta 
tystyk jest nieustanne . publikowanie 
rzekomo pizekroczeń dawniejszych o- 
siągnięć o kilka, czy kilkanaście pro- 
cent. Nikt natomiast nie wie, jakie 
były dane statystyczne roku podsta- 
wowego. 

Przykład poniższy dowodzi, do cze- 
go prowadzi mania przekraczania wy- 
znaczonych granie i przepisów. 

Qto pewien prosty człowiek Iwan 
Popow przybył na dworzec kolejowy w 
Stalingradzie i zapytał naczelnika sta- 
cji, o której godzinie odjeżdża najbliż 
szy pociąg do Odessy. 

— Około 20 proc. wcześniej, niż zwy | 
kle, padła odpowiedź urzędnika kole- 
jowego. 

— Doskonale, odparł Iwan, niech ży 
je batiuszka Stalin, najgenialniejszy 
twórca państwa socjalistycznego, któ- 
ry spowodował, że pociągi w Rosji kur 
sują o tyle procent wcześniej, niż to 
przewidują rozkłady jazdy... 

— Ale towarzyszu, jaki jest rozkład 
jazdy? 

''— Proste obliczenie, powiada funk- 
cjonariusz kolejowy. Pociąg do Odes- 
sy organizowany jest w Moskwie, 
gdzie szef dworca chce pobić o 10 
procent ekspress, który wyjeżdża z 
Leningradu i który winien odjechać w 
tym samym czasie, 

Znowu wybuch radości sympatyka 
wielkiego budowniczego Rosji. 

Zapytuje on jednak, o której go- 
dzinie odjeżdża zatem ekspres z Le- 
ningradu? F 

— 0 5 procert wcześniej, niż jest 
na rozkładzie jazdy... 

Teraz już sam Popow nie nie rożu- 
miał. 

„Wreszcie urzędnik przyznał, że. nie. 
może mu podać dokładnego rozkładu 
jazdy pociągów, ponieważ drukarnia 
państwowa, zajmująca się drukowa- 
niem rozkładów kolejowych, przekro- 
czyła o 300 procen; plan pięcicłetni i 
obecnie rozkłady te nie są aktualne i 
dokładne. 

— 06ż mam robić? zapytuje zakło- 
potany Popow. 

— Towarzyszu! nie martw się; u 
siądź w poczekalni i jak zobaczysz naj 
bliższy pociąg, nie pytaj o godzinę, 
ani kolejarzy, ale siadaj i jedź, gdzie 
chcesz. 


- 


Międzynarodowa konferencja pracowników 


umysłowych obraduje w Paryżu 


PARYŻ. — Druga międzynarodowa konfe- 
deracja Międzynarodowej Konfederacji pra- 
cowników umysłowych obraduje w Paryżu. 
Obrady potrwają trzy dni i toczą się na te- 
mat-roli pracownika umysłowego w nowo- 
czesnym społeczeństwie, 

Przewodniczy im p. Albert Guisłain, adwo- 
kat przy sadzie apelacyjnym w Brukseli. 


Obchód stulecia urodzin 
marszałka Joffre 


PERPIGNAN. — W Rivesaltes, miejscu 
urodzenia marszałka Joffre, obchodzono uro- 
czyście 100-lecie jego urodzin. Po złożeniu 
wieńców u stóp pomnika Marszałka, wygłosił 
przemówienie p. Temple, minister byłych 
kombatantów. 

Rodzinę marszałka reprezentował jego 
zięć, p. Laffiló i jego siostrzenice, panie Boa- 
chon-Joffre oraz de Battisti. 


Baron doprowadził szybko wszystko 
do porządku i obejrzał się kilkakrot- 
nie po pokoju, czy: nie pozostawił po 
sobie śladów. Doprowadził on izbę do 
względnego porządku i, zabrawszy zę 
sobą papiery, wyszedł z chaty. 

Zdala zauważył, zniecierpliwioną 
długim oczekiwaniem Norę i szybko pó 
spieszył jej naprzeciw, Nora spojrzałe 
na papiery w jego ręku. : 

— Jakie są wyniki twych poszuki- 
wań? — zapytała wyciągając rękę po 
kopertę, Wedigo podał jej papiery i 
przez krótką chwilę zatrzymał jej ma- 
łą dłoń w swojej. 

Nora Lanc poczuła lekkie ukłucie. 

— Cóż to? — cicho szepnęła i na- 
tychmiast padła zemdlona na ziemię. 

Pociągła jej twarz w mgnieniu oka 
zezerniała, a oczy wywróciły się, 

Wedigo oparł się o drzewo, Dzieła 
swego dokonał! 

— Jej śmierć! — szepnął półgłosem 
jakby w pół-śnie. 

Baron spojrzał na trupa i przeraził 
się swego czynu. Chciał uciec, ale nogi 
odmówiły mu posłuszeństwa. 

Cisza... 

Szeleszczące liście zakłócały chwila- 
mi jej majestat. 

A pod drzewem stał pół-żywy, pół- 
martwy człowiek i przygłądał się wy- 
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Warszawa, — W ramach sowietyzacji Pol- 
ski, reżim urządził w Zachęcie warszawskiej 
„wystawę” plastyki radzieckiej”. W dziale 
malarstwa za najwartościowszy obraz uznała 
prasa komunistyczna „Lenin przemawia na 
III Zjeździe Komsomołu”, dzieło zespołu ma- 
larskiego B. Jogansowa. Zespołowo wykona- 
ne zostały również obrazy: „Wielkiemu Sta- 
linowi chwała” oraz „Władza Radom (So- 
wietom) — pokój narodom”. Wśród innych 
obrazów wymienić wystarczy tytuły, mówią- 
ce same za siebie: „Na. spokojnych polach”; 
„Wymiana doświadczeń hodowców bydła z 
poszczególnych republik”; „Połów trwa”; 
„O pokój”; „Lecą samoloty”. Wystawiono 
oczywiście wiele portretów Lenina i Stalina. 

Z rzeźb wymieniają recenzje jedynie ze- 
społową pracę p.n.: „Amerykańska broń do 
wody”, przedstawiającą dwóch robotników 
portowych, spychających w morze skrzynie 
załadowane bronią. 

W dziale grafiki zebrano przede wszyst- 
kim antyamerykańskie rysunki:  „Amery- 
kańska okupacja w Grecji”; „Strajk”; „On 
stracił nadzieję znalezienia pracy”; „W kra- 
ju dostatku”; „Tylko dlatego, że jest czar- 
ny” i inne. 

W dziedzinie sportu najbardziej reklamo- 
wanym był występ jednej z lepszych drużyn 
sowieckich — gruzińskiego klubu piłki noż- 
nej „Dynamo” z Tyflisu. Jakkolwiek prawie 
wszyscy gracze „Dynamo” mieli nazwiska 
gruzińskie, to kierownicy ekipy mieli nazwi- 
ska rosyjskie. Drużyna „Dynamo” rozegrała 
kilka spotkań towarzyskich we Wrocławiu, 
Krakowie i Warszawie. Jedynie wrocławska 


da sowiecka za pomocą 


P 


„Unia” uzyskała wynik remisowy 1:1, Ule- 
gły natomiast drużynie sowieckiej zarówno 
mistrz I Ligi — krakowska Gwardia (0.3) 
ać K Centralny Wojskowy Klub Sportowy 

W tym samym czasie bawiła w Polsce dru- 
żyna ciężarowców (podnoszących ciężary) 
sowieckich. O występach tych sportowców 
pisze „Słowo Powszechne” z dnia 15 listo- 
pada ub. r.: 

„Jeszcze się chyba nie zdarzyło, aby w po- 
kazie w zakładzie pracy, jak to było w fa- 
bryce samochodów osobowych na Żeraniu (w 
Warszawie), bito rekordy. Na to stać tylko 


. I 


skromnych choć doskonałych ciężarowców 
radzieckich... Imponowali nam oni nie tylko 
użyskiwanymi wynikami na miarę światową, 
ale przede wszystkim całym ogromem wie- 
dzy i'doświadczenia... Byli skromnymi i cier- 
pliwymi nauczycielami dla naszych zawod- 
ników, trenerów i sędziów”. 
é t 3 
Na zaproszenie Ligi Lotniczej przybyli do 
Polski szybownicy sowieccy — pilotka Ma- 
rejewa i pilot Jakowlewicz, którzy wzięli 
udział w „wyczynowym obozie szybowco- 
wym” w Jeleniej Górze na Dolnym śląsku 
razem z grupą najlepszych pilotów polskich. 


Lepkie z brudu stoły w stołówce reżimowej 


Katowice. Katowicki „Dziennik Za- 
chodni”” omawiał t. zw. akcję „żywienia zbio- 
rowego” robotników w Jaworznie (woj. kra- 
kowskie). 

„Zorganizowana stołówka dla 1500 budow- 
niczych elektrowni bierze dziennie tylko 400 
bułek i w dodatku za każdą bułkę liczy so- 
bie po 30 gr zamiast, jak gdzie indziej, po 
24 groszy. j 

„Przed wejściem na teren budowy istnieje 
kiosk. Wąski, mały, przeznaczony dla kilku- 
tysięcznej załogi kopalni. Ten kiosk dla tych 
kilku tysięcy ludzi pobiera 400 bułek i pięt- 
naście bochenków ciemnego chleba. 

„W Jaworznie istnieje pięć gospód. Czy 
możemy dostać obiad — pytamy się w go- 
spodzie Nr 5 na ul. Jagiellońskiej. Nie moż- 


/ Takie małe rozporządzenie 


Niedawno w prasie komunistycznej uka- 


| zała się poniższej treści notatka: 


„W najbliższym czasie wszystkie szpitale 
w kraju otrzymają własne urządzenia do wy- 
twarzania energii elektrycznej dla własnych 
potrzeb”. 4 

awałoby się, że nic w tym nadzwyczaj- 
nego. Każdemu bowiem wiadomo, że tak 
rozreklamowana przez komunistów elektry- 
fikacja Polski, jak dotąd nie daje społeczeń- 
stwu żadnych korzyści. Cała energia elek- 
tryczna idzie do ośrodków przemysłu wojen- 
nego, a obywatele mimo posiadania instala- 
cji elektrycznych muszą używać bardzo czę- 
sto do oświetlania nafty, której także nie 
można dostać i dlatego muszą spędzać wie- 
czory zimowe w ciemnościach. Polskie szpi- 
'ale w oczach komunistycznych wcale nie 
zasłużyły na to by mieć stały i nieprzerywa- 
ny dopływ prądu. Co bowiem komunistów 
obchodzi zdrowie Polaków. Na równi z ca- 
łymi dzielnicami mieszkalnymi czy całymi 
miasteczkami bardzo często wyłącza się 
szpitalom prąd, szczególnie w godzinach tak 
zwanych obciążeń szczytowych. Praca szpi- 
tali na tym bardzo cierpi, a nie rzadkie są 
wypadki, że pacjent znajdujący się w danym 
momencie na stole operacyjnym umiera 
wskutek przerwania operacji spowodowanej 
| brakiem prądu. 

W tych warunkach zaopatrzenie szpitali 
jwe własne generatory, by nie były one uza- 
|leżnione od dostawy prądu z zewnątrz, wy- 


' | daje się prostą. koniecznością. 


Ale myliłby się ten, ktoby sądził, że wzgląd 


"na dobro chorych zadecydował u komunistów 


szpitali we własne Źródła. 
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całym kraju widzimy stale duże przygoto- 
wania wojenne. Rozbudowuje się przemysł 
zbrojeniowy do niebywałych granic, kosztem 
obywateli magazynuje się zapasy żywności, 
przeszkala się wojskowo wszystkie zdolne do 
służby wojskowej roczniki, itp. Słowem, pod 
przykrywką obłudnych haseł pokojowych, 
Kreml przygotowuje nową zawieruchę wo- 
jenną. 

W wypadku wojny, bardzo ważną pozycję 


«| zajmują szpitale. Wiadomo bowiem, że za- 


atakowany przez Sowiety Zachód nie będzie 
słał not dyplomatycznych, ale będzie strze- 
lał. Chorych i rannych krasnoarmiejców 
trzeba będzie gdzieś umieścić. Do Sowietów 
lepiej ich nie wywozić, bo to podrywałoby 
„patriotycznego ducha” w społeczeństwie so- 
wieckim. W tym wypadku Polska stałaby się 
zapewne wielkim szpitalem dla Czerwonej 
Armii. Na tę ewentualność już dziś sowiecia- 
rze chcą przygotować polskie szpitale. - 
Wiadomo, na wypadek wojny, różnie może 
być z wielkimi elektrowniami. Operacje w 


1000000000000000060| 


Chociaż dobrze Rafał mierzy. 

TG raz po raz gdy uderzy, 

Obok dołka kula pędzi, 

A „gracz? w złości na nią zrzędzi, 


Raf znajduje rozwiązanie : 
„Choć z łopatą — rzecze — panie”. 


Dół szeroki wydrążony, 
Cieszy się „gracz” zapalony, 
Bo co raz „celnie” uderzy, 
Pilka do „dołeczka” bieży. 


trzeszczonymi oczyma trupowi kobie- 


ty. 

Minęło kilka chwil, Baron podniósł 
Norę i wraz z nią oddalił się wgłąb 
lasu. 

Świadków nie było, — szumiące drze 
wa wszak nie zdradzą mordercy. 


ROZDZIAŁ 138. 
Po katastroie kolejowej. 

— Łaskawa hrabino! — Łaskawa 
hrabino! i 

Adelajda ocknęła się i niespokojnym 
okiem spojrzała dookoła, Wszystko jej 
się dziwnym wydawało. Obok niej klę- 
czał pewien mężczyzna w sile wieku, 

Cóż się stało? K 

Skąd ona w tym lesie z obcym męż- 
czyżną ? 

— Chwała Bogu — niebezpieczęń- 

stwo minęło. — Życiu pani nic nie za- 
graża — usłyszała głos mężczyzny. 
- Jakieś niejasne i dziwne myśli tra- 
piły hrabinę. Usiłowała zdać sobie 
sprawę z sytuacji i przypomnieć sobie 
ubiegłe godziny, ale daremnie. Na chwi 
lę znów przymknęła zmęczone oczy. 
Poczuła ciępły oddech człowieka obok 
stojącego, — wracała do przytomności, 
Przypomniała sobie o towarzyszu po- 
dróży. 

Książe Woronez. 

Bogaty emigrant, który opuścił swą 
ojezyznę, Rosję, i powędrował do da- 


szpitalach muszą się odbywać bez względu 
na to co się dzieje nazewnątrz. Stąd ta tro- 
ska o zaopatrzenie polskich szpitali we włas- 
ne elektrownie. 


na — odpowiadają nam — są tylko kanap- 
ki. I wódka oczywiście. Gospoda Nr 5 pro- 
wadziła swego czasu ciepłą kuchnię i wyda- 
wała obiady. Potem przyszło pismó, że go- 
spoda się przenosi i że należy wstrzymać 
wydawanie obiadów. W kuchni tej gospody 
bardzo brudno. 

„W gospodzie Nr 4 obiadów nie ma. Ale 
są kanapki i jest wódka. W gospodzie Nr 1 
są obiady, ale w ograniczonej ilości i z nie- 
bardzo uprzejmą obsługą. Kto przyjdzie po 
16-tej obiadu już nie dostanie. Kto przyjdzie 
wcześniej musi godzinę i więcej czekać. Na 
lepkich z brudu stołach leżą niesprzątnięte 
resztki z obiadu chyba minionego dnia, bo 
bieżących obiadów jeszcze nie wydawano”. 

Są to wynurzenia t.zw. „wizji lokalnej” 
przeprowadzonej przez komisję w gospodach 
Spółdzielni Spożywców w Jaworznie. Podob- 
nych gospód na terenie Polski są tysiące, ale 
nie zawsze można o ich gospodarce pisać, jak 
to zrobił „Dziennik Zachodni” ze stołówkami 
w Jaworznie. 

Za ogłaszanie takich opisów zakazano 
obecnie w Polsce wysyłkę zagranicę pism 
prowincjonalnych. 


W odpowiedzi 


Komunistyczne Politbiuro wydało dwadzie- 
ścia osiem haseł propagandowych. W związ- 
ku z tymi hasłami ,ukazały się w Polsce u- 
lotki, zawierające hasła. za którymi idzie i 
w które wierzy naród polski. Brzmią one jak 
następuje: 

1) Naród polski widzi w Związku Sowiec- 
kim bastion sił imperializmu, agresji i 
wstecznictwa na świecie. 

2) W oparciu o przykład i pomoc Związku 
Radzieckiego, odebrano Polsce niepodległość 
i narzucono jej ustrój dyktatury komuni- 
stycznej. 

3) Naród polski świadom jest tego, że tak 
zwane siły postępowe Związku Sowieckiego, 
winne są śmierci setek tysięcy Polaków, a 
pod hasłem pokoju dążą do utopienia w mo- 
rzu krwi wołności wolnych narodów świata. 

4) Symbolem międzynarodowego komuniz- 
mu, siewcą nienawiści wśród narodów 


Co to są i jak funkcjonują w Polsce 
Spółdzielnie 

Warszawa. — Jak podaje reżimowa „Ga- 
zeta Handlowa”, na miejsce zlikwidowanego 
rzemiosła prywatnego oraz prywatnego drob- 
nego przemysłu, tworzone są w Polsce „Spół- 
dzielnie Pracy”. Liczba tych spółdzielni na 
dzień 1 października 1951 r. wynosiła około 
2.500 t.j. o przeszło tysiąc więcej, niż na po- 
czątku bieżącego roku. 

Udział produkcji Spółdzielni Pracy przed- 
stawiał się jak następuje: krawiectwo 31,8 
procent, wyroby metalowe 11,9 proc., galan- 
teria skórzana, wyroby szewskie i kuśnier- 
skie 12 proc, wyroby drzewne 10.6 proc., 
wyroby chemiczne, gumowe i farmaceutycz- 
ne 10 proc., włókiennicze 7.8 proc., papierni- 
czo - poligraficzne 6,1 proc., ceramiczno = 
szklane 4,6 proc., precyzyjno-optyczne i elek- 
trotechniczne 3,6 proc., szczotkarskie i róż- 
ne 1,6 proc, ` 

O jakości artykułów wyprodukowanych w 
Spółdzielniach Pracy, czytamy na innym 
miejscu tej samej „Gazety Handlowej”: 

„Produkcja spółdzielcza ujawnia poważne 
jeszcze niedociągnięcia; jakość towarów nie 
zawsze odpowiada 
się nawet i tak, że narażają one konsumienta 


na straty materialne”. 


lekiej Argentyny, chcąc zaznać no- 
wych, pełnych emocji wrażeń, z któ- 
rymi związane są zazwyczaj podobne 
podróże. Ale niedługo książe pozostał 
w Argentynie. Powędrował stamtąd 
do Brazylii, gdzie zakupił wielkie po- 
siadłości ziemskie, 

Spotkali się razem w przedziale. Go- 
dziny mijały na wspólnej, miłej poga- 
wędce. Książę niedwuznacznie wyrażał 
swą sympatię i uczucia dla niej. Było 
to bardzo na rękę hrąbinie. Ostatnie 
lata przeżyte z Fredem Hardingiem 
stanęły jej przed oczyma, Poczuła od 
razu niewymowny pociąg do nieznajo- 
mego księcia. 

Ale skąd się bierze w tym lesie — 
cóż zaszło? — 

Otworzyła oczy. Oparła się na ra- 
mieniu księcią, Pewną czuła się w o- 
'becności tego człowieka. 


Przygody Rafała Pigałki 
EDENZZEN E A 


MIŁOŚĆ 
ZWYCIĘŻA 4 


NIENAWIŚĆ 


komunistom 


jest Józef Stalin, genialny zbrodniarz i pod- 
żegacz wojenny. 

5) Przyjaźń z wolnymi narodami Zachodu, 
jak i z narodami Z.S.R.R.. może przcyzynić 
się do zrzucenia jarzma komunizmu i odzy- 
skania przez Polskę wolności i niepodległo- 
ści. 

6) Precz z Józefem Stalinem — najwię- 
kszym w historii gnębicielem mas pracują- | 
cych na świecie. 

7) Armia radziecka pozbawiła Polskę wol- 
ności, przygotowując się do napaści na wol- 
ność innych krajów. 


Na „aniacze komunistyczni 


Warszawa. W okresie jesienno-zimo- 
wym, gdy chłop zmuszany jest do dostawy 
kontygentów dla państwa, wzrasta nacisk ko- 
munistyczny na wieś. „Głos Robotniczy” 
z 30-go października 1951 r., tak określa ce- 
le partii w tym okresie: > 

„..organizacja ' partyjna na wsi — musi 
być awangardą pracujących chłopów, gminy 
czy powiatu, Jednostki słabe, chwiejne, nie- 
zdecydowane, które przypadkiem trafiły do 
partii, które nie czują się z nią związane, 
które same nie wykonują zarządzeń władzy 
państwowej i”partii, nie mogą pozostawać 
w jej szeregach i dlatego w toku tej po- 
ważnej kampanii konieczne jest oczyszczenie 

*regów wiejsk'ch organizacji i partyjnych 

tych elementów”. 

Z wynurzeń tycjr można wyciągnąć wnio- 
sek, że dostawie przymusowych kontygen- 
tów sprzeciwiają się nietylko chłopi nieza- 
leżni, ale często również i członkowie par- 
tii. 


HUMOR KRAJOWY 
j Galeria ma głos 


W jednym z teatrów warszawskich 
wystawicno tragedię Szekspira „Romeo i Ju- 
lia”. Związki zawodowe wykupiły bilety, w 
teatrze jest ciasno, że szpilki nie ma gdzie 
wetknąć. Galeria pełna. i 

Na scenie Julia wyglasza słynne słowa, 
pytając z całą siłą uczucia: „Romeo, Romeo, 


ganiom, a zdarza | ach gdzież jesteś Romeo?”. 


A na to głos z galerii grubym basem: 
„Poszedł na zebranie partyjne!”, 


< Zdaleka dochodziły jęki i westchnie- 
nia rannych, wołających o pomoc. 

Hrabina zdumiała. Wszystko wyda- 
wało się być tajemniczym. Postąpiła 
kilka kroków, ale szybko cofnęła się. 

Okropną była ta. noc. Wskutek nie- 
ostrożności służby kolejowej, nastąpi- 
ło silne zderzenie dwóch pociągów, zdą 
żających w przeciwnych kierunkach. 
Rozmiary katastrofy były olbrzymie. 
Akcja ratunkowa była w pełnym toku. 

Książe starał się ukryć ponury o0- 
braz sprzed oczy hrabiny. Uspakajał 
ją — przycisnął jej delikatne rączki 
do swych ust i szeptał cicho 

— Chwała Bogu! Tyś ocalona hra- 
bino! ` 

Począł opisywać jej przebieg wyda- 
rzeń. 

— Ocalona przed niechybną śmier- | 
cią — przez księcia Woronez 


— W krytycznej chwili wyniosłem 


W Lens odbył się przed 10-ciu dnia- 

© mi zjazd P.P.S., którego obrady były 
ściśle poufne, i na który sprawozdaw- 

cy prasowi nie byli zaproszeni. Mimo to 
przyjechał na zjazd kierownik sana- 
cyjnego „Dziennika Polskiego” z Lon- 
dynu p. Kierken, lecz nie został-na 
zjazd dopuszczony. Z tej przyczyny 
zemścił się, zamieszczając w swoim 


piśmie fałsze skierowane przeciw pre- 


zesowi P.S.L. Obecnie otrzymaliśmy ż 
kół organizatorów zjazdu z prośbą o 
zamieszczenie sprawozdania z obrad, 
które dla informacji zainteresowanych 
zamieszczamy tak, jak je nam nadesła- 
—no, a które brzmi jak następuje: 


W dniach od 6 — 8 stycznia 1952 roku 0- 
bradował w Lens, stolicy górników departa- 
mentu Pas de Calais we Francji, 2-gi Zjazd 
PPS na obczyźnie, Obradom przewodniczył 
Zygmunt Zaremba, prezes ustępującej Rady 
Centralnej PPS. Ponadto w Prezydium za- 
siadali: Wawrzyniec Czereśniewski (Wielka 
Brytania) i Wincenty Jaśniewicz (Francja) 
jako wiceprzewodniczący oraz Leszek Talko 
(Bruksela) i Ryszard Zakrzewski (Londyn) 
w charakterze sekretarzy. j 

Na Zjazd przybyło 47 delegatów reprezen- 
tujących organizacje Połskiej Partfi Socjali- 
stycznej w Anglii, Belgii, Francji, Niem- 
czech, Stanach Zjedneczonych, Szkocji, Szwe- 
cji i Walii. 

Po zagajenin przez przewodniczącego i od- 
daniu hołdu przez powstanie z miejsc pole- 
giym i zmarłym członkom PPS, wysłuchano 
przemówień powitalnych wygioszonych przez 
dr. Zyvko Topalowie, wiceprezesa Unii Soċjali 
stycznej Naredów Europy Środkowo - WSCiuo- 
dniej, przewodniczącego  Jugosłowiańskiej 
Partii Socjalistycznej, Georges Brutelle imie- 
niem Międzynarodówki Socjalistycznej i 
Francuskiej Partii Socjalistycznej (F.S.1-0.), 
Fryderyk Heine imieniem socjalno-demokra- 
tycznej partii Niemiec. Delabre imieniem S.F. 
LO. departamentu Pas de Calais. Just Evrard 
deputowany z Pas dę Calais, F. Morau czło- 
nek Rady Unii Francuskiej, Bertrand sekre- 
tarz SFIO departamentu Nord, J. Carpantier 
sekretarz departamentalny Force Ouvrière 0- 
raz Leon Dennan przedstawiciel socjalistów 
amerykańskich, 

Listy i depesze z życzeniami nadesłali mię- 
dzy innymi partie socjalistyczne: Belgii, Ho- 
iandii, Szwecji, Estonii, Łotwy, Litwy, Par- 
tia Hiszpańska i Partia Gruzinska. W nie- 
zwykle serdecznych słowach sformułowane 
zestały życzenia pomyślnych obrad dla dobra 
socjalizmu i wolności w liście cd brytyjskiej 
Labour Party, F 

Ze wszystkich stron świata nadeszły depe- 
sze i listy z życzeniami od polskich instytu- 
cji, organizacji społecznych i politycznych, od 
działaczy robotniczych, od organizacji PPS 
rozsianych po całym Świecie. Wymienić na- 
leży pozdrowienia od Związku Socjalistów 
Polskich w. U.S.A, od Polsko-Amerykań- 
skiej Rady Pracy, od Robotniczej Kasy Po- 
mocy w Stanach Zjednoczonych. 

Wpłynęły liczne życzenia od politycznych 
stronnictw polskich na emigracji, od Rady Po 
litycznej, od najliczebniejszych organizacji 
spolecznych, jak Związek Robotników į Rze- 
mieślników Polskich i Stowarzyszenia Pol- 
skich Kombatantów. 


W liście nadesłanym przez ZRRP czyta- 
my: 

„W ciągu 60 lat swego istnienia, Polska Par- 
tia Socjalistyczna w bratnim sojuszu z ruchem za- 
wodowym przyczyniła się do peprawy losu mas pra 
cujących, do związania ich z niepodległym pań- 
stwem polskim i umocnienia fundamentów -niepo- 
dległości. Polski świat pracy w Wielkiej Bryta- 
nii zdaje sobie sprawę z historycznej roli połskie- 
go socjalizmu niepodiegłościowego i wierzy, że po 
okresie bolszewickiej przemocy nad narodem, roz- 
jarzy się ponownie słonko niepodleglości nad Pol- 
ską wolną i społecznie sprawiedliwą.” 


W czasie trzechniowych obrad Zjazdu re- 
feraty wygłosili — polityczny Tomasz Arci-. 
szewski, organizacyjny Franciszek Białas 0- 
ras na temat'sytuacji międzynarodowej A- 
dam Ciołkosz. 

Po wysłuchaniu referatów 1 wyczerpują- 
cej dyskusji, stojącej na niezwykłe wysokim 
poziomie, która umożliwiła wypowiedzenie 
się nieomal wszystkich uczestników Zjazdu 
po skrupułatnych pracach Komisji, uchwalo- 
no szereg wniosków i dezyderatów natury or- 
ganizacyjnej, 


Rezolucja polityczna  uchwało- 
na przez Zjazd brzmi: 


Drugi Zjazd PPS na obczyźnie potwierdza ana- 
lizę sytuacji międzynarodowej i polskiej dokona- 
ną przez Zjazd w Pont-a-Lesse i stwierdza, że 


cię, hrabino, na mych ramionach i tu 
ly bezpiecznym miejscu cię usadowi-- 
em, 

— Ocalona przez ciebie! — szeptała 
wzruszona hrabina. ` 

No torze roztaczał się okropny o- 
braz. 

Zdruzgotane wagony leżały na zie- 
mi, zakopując w swych gruzach ciała 
+ Ranni zostali odprowadzeni na 

Wielu lekarzy i sanitariuszy praco- 
wało bez wytchnienia, niosąc pomoc 
rannym, 

Zdala ukazał się pociąg służbowy, 
przybywający z pomocą. Personel roz- 
począł oczyszczanie toru. Ocaleni krę- 
cili się dookoła, szukając w gruzach 
bądź to swych znajomych, bądź też 
paczek i waliz podróżnych. 

Inni zgromadzili się na skraju lasu i 
obojętnie przyglądali się pracy, roz- 
prawiając o doznanych wrażeniach. 

Obraz był okropny. 

— Moje dziecko, gdzie ono! ? — za- 
wołała nagle hrabina, 

Książe pozostawił ją bez odpowiedzi. 
Okropna myśl nawiedziła hrabinę, 
Czyż młody Frank nie padł ofiarą ka- 
tastrofy?! 

Hrabina prędko zżyła się z tą my- 


wnioski wysnute ź tej analizy jako wskazania po- 
lityczne PPS na uchodztwie, pozostają nadał ak- 
tualne. 


Drugi Zjazd na uchodstwie stwierdza z dumą, . 


że mimo sześcioletnich rządów terroru i korupcji, 
mimo zglajchszaltowania życia politycznego i u- 
prawiania przez reżim komunistyczny najbardziej 
wyuzdanej propagandy demagogicznej, posługują- 
cej się symbolami i nazwami ruchu robotniczego, 
postawa polskiej klasy robotniczej pozostała nie- 
zmiennie wierna dążeniom, które PPS zawsze re- 
prezentowała w ruchu robotniczym i zawodowym. 

Rozwijając przemysł i zwiększając ludność miast, 
reżim komunistyczny realizuje zamierzone przez 
Polskę Podziemną uprzemysłowienie naszego kra- 
ju; przeprowadzanie tego procesu przez komuni- 
stów jest jednak dostosowane głównie dla potrzeb 
Związku Sowieckiego i połączone z nieludzkim 
wyzyskiem mas oraz systematycznym wyodrębnie- 
niem coraz bardziej uprzywilejowanej pod każ- 
dym względem nowej klasy rządzącej. W pelnym 
uświadomieniu zasadniczego i nieusuwalnego anta- 


+ 


gonirmu pomiędzy tą nową oligarchią, a masami | 


pracującymi, Zjazd widzi potężną dźwignię w wal- 
ce o los kraju i człowieka pracującego. 

Drugi Zjazd PPS widzi w utrzymaniu i pogłę- 
biamiu wolnościowego dorobku robotniczego w Pol- 


sce oraz w więzach solidarności jakie łączyły zaw- 


sze robotnika z chłopem i pracownikiem umysło- 
wym, główne elementy przyszłości. 

Drugi Zjazd PPS na obczyźnie stwierdza, że do- 
tychczas próby złączenia polskiej emigracji na plat 


| formie demokratycznej oraz odbudowanie ciągło- 


ści władz państwowych i usunięcia szkodliwych 
skutków wynikających z zawładnięcia przez grupy 
sanacyjne symbolami państwowymi nie dały pozy- 
tywnego rezultatu mimo najdalej idących starań 
ze strony PPS. Doprowadziły one jednak do zde- 
maskowania i odosobnienia elementów marzących o 
samowładztwie. 

Na drodze do zjednoczenia politycznego emigra- 
æji, PPS osiągnęła poważny etap, ustalając na te- 
renie Rady Politycznej współpracę stronnictw w 
zakresie wspólnych zadań i restytuując w ten spo- 
sób podstawową zasadę demokratyczną, oparcie re- 
prezentacji narodowej na zorganizowanych partiach 
politycznych, Zjazd widzi potrzebę dalszego wy- 
siłku w kierunku skupienia w jednolitej reprezen- 


tacji narodowej wszystkich stronnictw stojących - 


na stanowisku niepodległości i demokracji. 


Zagrodzenie drogi dla jakichkolwiek prób narzu- | 


cenia krajowi reakcji społecznej i politycznej 
przez czynniki emigracyjne pozostaje jednym z 
głównych zadań PPS na emigracji. ` 
Drugi Zjazd PPS na obczyźnie stwierdza z za- 
dowoleniem wielki postęp osiągnięty na drodze od 
budowania Międzynarodówki Socjąlistycznej. Po- 
wrót przedstawicieli PPS do organów kierowni- 
czych Międzynarodówki, jakkolwiek wciąż nie za- 
dawalający co do formy, zamyka okres istnieją- 


cych do tej pory nieporozumień, W fazie obecnej 


Zjazd widzi zadanie skonkretyzowania na forum 


Unii Socjalistycznej Europy środkowo-wschodniej - 


wspólnego stanowiska w sprawie przyszłej organi- 
zacji Europy środkowej i uważa za konieczne roz- 
winięcie w tym zakresie inicjatywy PPS. 
W sprawach Polskich Sił Zbrojnych uchwalono 
jednogłośnie wniosek treści następującej: | 
„Polskie Siły Zbrojne winny być zbrojoym ra- 
mieniem narodu i instrumentem polityki ogólno- 
państwowej. Dlatego też powinny być one podpo- 
rządkowane wyłącznie politycznemu kierownictwa 
narodu opartego o stronnictwa polityczne. 
Wciąganie do spraw wewnętrzno-politycznych za- 
wodowcej kadry wojskowej, jako ośrodka politycz- 
nego, jest wysoce niezdrowe i niedopuszczalne, 
Ponieważ w dalszym ciągu jesteśmy świadkami 
prób militaryzacji życia politycznego i społeczne- 
go na emigracji według wzorów przedwrześnio- 
wych, oraz nadużywania symbolów walki zbrojnej 
i obowiązków żołnierskich dla celów osobistych lubh 
rozgrywek wewnętrzno-politycznych. Drugi Zjazd 
PPS na obczyźnie przeciwstawia się tym dążeniom. 


e = 
Wybrana na Zjeździe Rada Centralna PPS 


na nową kadencję składa się z osób następu- 
jących: 


Adamczyk Alojzy, -Arciszewski Tomasz, © 


Białas Franciszek, Bruner Wacław, Ciołkosz 
Adam, dr. Ciołkoszowa Lida, Czereśniewski 
Wawrzyniec, Dehnel Władysław, Dudała Jan 
Grot Stefan, Haluch Franciszek, Jaśniewicz 
Wincenty;”” Jesionowski" Stefan, 


Jam, Lewkówicź Rafol, Ładedz Edward, Mach 
Paweł Teodor, Markówna Krystyna, Maxa- 
min Karol, dr. Pehr Otton, Petalong Ema- 
nuel, Polowiec Henryk, Skrocki Aleksander, 
Szewczyk Artur, Wacławski Szczepan, Wil- 
kowski Roman, Wirtelak Józef, Zaremba 
Zygmunt, 

Do Centralnej Komisji Rewizyjnej weszli: 


Fidelak Karol, Moszczyński Henryk, Szym- 


czak Wojciech, Wąsik Stanisław i Zakrzewski - 


Ryszard 

Do Centralnego Sądu Partyjnego weszli: 
Bloch Józef, Bugaj Józef, Gornacz Edward, 
Herling - Grudziński Gustaw, ilichowska 
Halina, dr. Sanicki Leopold, Stas Stanisław. 

Na zakończenie obrad zjazdowych Zy- 
gmunt Zaremba w krótkim syntetycznym 
przemówieniu zbilansował całokształt prac 
Zjazdu, poczem zebrani odśpiewali pieśń To- 
botniczą „Czerwony Sztandar”, 

Z okazji obrad uczestnicy 2-go Zjazdu P. 
P.S.na obczyźnie podejmowani byli larapką 


E |wina w niezwykle serdecznym nastrojy przez 
miejscowe francuskie organizacje zawodowe, © 


departamentalną federację SFIO oraz Zarząd 


Miejski miasta Lens. 
Na pierwszym posiedzeniu nowo obranej ` 


Rady Centralnej PPS, odbytym pod przewo- 
dnictwem najstarszego wiekiem prezesa To" ` 
maszą Arciszewskiego, Rada ukonstytuowa- 
ła. się następująco: 
Zygmunt Zaremba przew: 
dia Ciołkoszowa i Edward Łabedz wicepre- 
wodniczący, Stefan Jesionowski sekretarz. 


iczący, dr. Li- i 


Rada Centralna P.P.S, z kolei wybrała je ` 


denastoosobowy Centralny Komitet Zągra: 


niczny PPS, którego prezydium ukonstytuo- 
wało się jak następuje: : 
Tomasz Arciszewski przewodniczący, Adam 
Ciołkosz i Jan Kwapiński wiceprzewodniczą- 
cy, Franciszek Białas sekretarz, Artur Szew- 
czyk zastępca sekretarza. 


Chciała się przedstawić księciu w jak 
najlepszym świetle. Śmierci dziecka 
szczerze nie żałowała. Obecnie jest wol 
ną. Rozpocznie nowe życie z lubym czło 
wiekiem, daleko w obcym kraju. Dzie- 


Kossowski .« 
Aleksander, Kostrzewski Bolesław, Kwapiński ^ * 


rugi Zjazd PPS m obczyźnie - 


cko nie będzie jej przeszkodą, Hrabi-- © 


na udawała. — Gdzie me dziecko * 
Książe, powiedz mi jakie są jego lo-. 
sy? Czy żyje? — Adelajda spojrzała 
na księcia, wyczekując odpowiedzi. 

Książe milczał. 

— Mój drogi chłopaku! Nieszczęśli- 
wam ja matka. Niepewność jest okrop- 
na. — Czy żyje mój syn, me szczę- 
ście?... — łkała hrabina, 

Książe uspakajał Adelajdę. 

— Nieznane mi są losy chłopca. 
Zbyt mało było czasu, bym mógł o 
dziecku pomyśleć. 

Byłem zajęty tobą, hrabino! 

— Mój Boże, mój Boże! — łkała 
„matka”. 

Na odgłos jej łkania zbliżyli się dwaj. 
mężczyźni, Starszy z nich był zawia- 
dowcą, młodszy zaś — komisarzem 
policji. Urzędnicy informowali się o 
przyczynę rozpaczy hrabiny. Adelajda 
ciągle łkąła i nie odpowiadała na py- 
tania. Książe Woronez wyręczył ją i 
przedstawił urzędnikom sprawę. Okre 


ślił im wygląd ośmioletniego chłopca. 


— Zostawiłeś pan syna na 


ślą, ale chciała koniecznie przekonać |losu? — pytał zdumiony zawiadowca. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


|księcia o swych głębokich uczuciach. 


w 


Obchód. gwiazdkowy w Liévin II 


Dorocznym zwyczajem Rada Rodzicielska 
urządziła obchód gwiazdkowy dla . swych 
członków į ich dzieci. 

Przy pięknej oświetlonej cho'nee rozpoczęto 
ur.czystość odśpiewaniem kolędy „W żłobie 
leży”, Prezeska p. Kasperska powitała wszy- 
stkich zgromadzonych, gości, miejscowego 
księdza proboszcza Gajdzika, prezesa Komi- 
tetu p. Płaczkowskiego, dyrygenta Koła Śpie- 
wu „Cecylia? p. Kubiaka i poszczególne za- 
rządy towarzystw, które wzięły udział w ob- 
chodzie, 


Nastąpiło tradycyjne łamanie opatka i 
składania sobie życzeń. SE 

Koło Śpiewu „Cecylia” cdśpiewało pod ba- 
tutą p. Kubiaka kilka kolęd. Potem wystą- 
piły dzieci z przedszkola pod kierownictwem 
p. Ochlińskiej. Starsze dzieci odegrały Jaseł- 
ka w trzech odsłonach i sztuczkę „Nie uda- 
waj”, Kierowała pani Kubiakowa, Na uro- 
czystości przemawlał ksiądz prob. Gajdzik. 


Największą radość sprawił dzieciom św. Mi- 
kolaj, który obdarzył każde z nich toreb- 


ką łakoci, przygotowaną przez Radę Rodzi- 


Cziciską. Dz.eci powitały św, Mikołaja ślicz- 
ną piosenką „Idzie dobry święty z CQugą si- 
wą brodą”. 

Na zakończenie złożono podziękowanie tym 
wszystkim gościom, którzy poparli uroczy- 
stość. Potem odbyło się ciągnienie Icterii fan- 
towej, którą zajęła się p, Kulska. Całość 
programu umiejętnie dobrana wypadła bez 
zarzutu i sprawiła wszystkim widzom dużo 
przyjemności i zadowolenia. , 

Po odśpiewaniu wspólnie kolędy „Wśród 
nocnej ciszy” zakończono uroczystość 
gwiazdkowa. 

Rada Rodzicielska dziękuje wszystkim 0- 
fiarodawcom nagród na loterię, p. Płaczkow- 
skiemu za 1.000 fr., ofiarowane na gwiazd- 
kẹ dla dzieci, p. Iwanowskiemu za bezpłat- 
ne udzielenie sali, 

Kubiak Czesława 


Miasto Lens wyraża współczucie wdowie 
po marszałku de Lattre 


LENS. — Rada miasta Lens zebrała się*na 
posiedzenie w związku ze zgonem marszałka 
de Lattre de Tassigny i uchwaliła wysłać 
wdowie po W elkiem Żżoinierzu, wyrazy współ- 
czucia od ludności miasta, 


—— :::7— 


Noyelles-sous-Lens 
Gwiazdka dla dzieci polskich 
Komitet Towarzystw Miejscowych z Noyelles s. 
Lens wraz z nauczycielstwem przedszkola oraz 
szkoły polskiej Mćricourt-Corons - Sallaumines 
Wosse 3 (starsze klasy) zaprasza szanownych ro- 
dziców, organizacje oraz tutejszą Polonię na wiel- 
ką uroczystość gwiazdkową, która odbędzie się w 
dniu 20 stycznia o godz. 15.30 (punktualnie) w sali 
p. Choryńskiego (dawniej Szymurski). 

Program bardzo urozmaicony. 

O godz. 20.00 zabawa taneczna. Dochód na cele 
szkoły polskiej. 
Sobczak J. 
Prezes komitetu 


Janiszewska B. 
przedszkolanka 


Pietraś M. 
nauczycie! 


— 


NOYELLES-SOUS-LENS. — Zarząd Sekcji Pol- 
skiej przy Syndykacie C.F.T.C. zwołuje swe walne 
zebranie 20 stycznia o godzinie 1 ) w sali p. 
MhHvara (dawniej Janko). Rewizorzy kasy pół go- 
dztny wcześniej. Przybędzie kolega Szczepaniak (z 


Centrali). Z powodu ważnych spraw, "wszyscy 
członkowie powinni być obecni. Zarząd 


TIEVTN szyb 3, LENS, — Zarząd Tow. św. 
Michała na rok 19502: 

Prezes: Andrzejczak Jakub — zast.: Ku- 
kiak Walenty — sekr.: Reszykiewicz Franci- 
szek — zast.: Ambroży Jan -— skarbnik So- 
wiński Wł, — zast.: Musiał Ludwik— do 
sztandaru: Borowicz Wincenty. Sowiński Ro- 
man, Ambroży Jan — rew. kasy: Roszykie- 
wicz Franciszek, Kubiak Walenty. 

LIEVIN, 3. — Walne zebranie 
Forco Ouvrière odbędzie się w nie 
nia o godz, 5-tej po południu w sali p. Iwanow- 
skiego. Referent Tow. Ostrowski. Omówienie sy- 
tuacji obecnej i knappszaftu. Sympatycy: mile wi- 
dziani, 

HOUDAIN. — Roczne walne zebranie Sekcji Pol- 
skiej Force Quvrićre odbędzie się w niedzielę ania 
20 stycznią o godz. 10-tej rano w sali p. Pawłow- 
skiego. i 

MARLES-les-MINES. — Moto Klab Polonia od- 
będzie lekcje ćwiczeń dnia 20 stycznia w nowej 
siedzibie (Café Belle Vue) u p. Wachowiaka (przy 
szkole Gambetta) o godz. 1]-tej punktualnie. O 


Sekcji Polskiej 
lę 20 stycz- 


liczne przybycie prosi zarząd. Sympatycy mile 
widziani. 

2 4. p 
OIGNIES. — Sekcja Polska C.G.T. FO. w 
Oignies, zwołuje zebranie na niedzi 20 stycz 


dć la Chapelle. Na zebraniu będą omawiane waż- 


ne sprawy. Będzie referat tow. Ostrowskiego i 
wybór nowego zarządu. Członków i sympatyków 
zaprasza Zarząd 


Jest to rzeczą dosyć delikatną wyjawić 

kobiecie, że piękność jej i urok zanikają. 

jednak wyświadcza się jej przysługę, 
jeżeli wskaże się jej przyczynę, którą naj- 
częściej powoduje stratę uroku, a którą jest 
zaniedbana obstrukcja, 

Jeszcze większą przysługą jest wskazanie 
jej sbosobu — łagodnego i nieszkodliwego — 
do usunięcia tej obstrukcji: HERBESAN, 
który jest mieszaniną 14 ziół starannie dobra 
nych, Jedna filiżanka co wieczór wystarczy 
na poważną kurację. Visa P. 24—198 

. 
Polki 
Do wszystkich członkiń 
Koła Polek im. Elżbiety Drużbackiej 

i w Hames . 

Zgodnie z uchwałą z walnego zebrania dnia 4 
stycznia zawiadamia się wszystkie człogkinie, iż 
od stycznia br. nie będzie się już zbierać składki 
iniesięcznej po domach. 

Każda członkini oraz Polka, której by na 
dobru naszego Tow. jest zobowiązana uiścić oso- 
biście skłaakę miesięczną oraz pogrzebową na ze- 
braniach, które będą się odbywać w każdy pierw- 
szy czwartek miesiąca. 

Każda członkini. która nie opłaci składek w 
przeciągu 3 miesięcy. traci prawo do wszęlkiego 
wsparcia w razie jakiegoś wypadku. 

Zarazem podaje się. że nie wolno płacić jednej 
członkini za kilka członkiń tylko osobiście, Tylko 
stąrsze członkinie i wypadki choroby są uwzgięd- 
niane xi ` 


Za zarząd: Górska, prezeska. 


LALŁAING. — Zarząd Kotła Polek im. Kr. Kingi 
podaje swym członukiniom do wiadomości, iż ze- 
branie odbędzie się w niedzielę 20 stycznia br. o 
godz. 4-tej w lokalu zebrań p. C :wskiego. O 
przybycie wszystkich członkiń uprasza Zarząd. 

Jednocześnie podaje się członkiniom do wiado- 
miośti, iż wieczorek odbędzie się w niedzielę 
17 lutego. . Członkinie które chcą wziąć udział 
winny uiścić opłatę na zebraniu. 


Stowarzyszenie Mfężów EXatolickich 


SALLAUMINES. — Stow. Mężów Kat. ped wez. 
r. Józefa odbędzie swe roczne walne zebranie 20 
stycznia o godz, 14.30 na probostwie. Rewizja kasy 
a godz. 14-ej. Zarząd prosi wszystkich członków o 
przybycie, 

YENDIN-le-VIEIL, szyb 8. -—— Roczne walne zé- 
branie Tow. św. Barbary odbędzie się w niedzicię 
20 stycznia o godz. 15-tej w sali p. Graczyka. O 
przybycie wszystkich -członków oraz chętnych 
wstąpienia do towarzystwa prosi Zarząd. 


MAZINGARBE 11. — Katolickie Stow. Mężów 
pod wezw. św. Kaziwierva, zwołuje swe miesięczne 
zebranie na niedzielę 20. stycznia o godz. 15-tej 
punktualnie w sali p. Bajona. 


HAILLICOURT, szyb ?-gi. —— Walne zebranie 
Tow. áw. Michała odbędzie się dnia 20 stycznia w 
lokalu p. Dotubigny o godz. 3. po południu. Wszy- 
'scy członkowie winni przybyć, ponieważ są ważne 
sprawy do omówienia. Goście mile widziani. 


MĄARLES-Ies-MENES. — Stow. Mężów Katolickich 
odbędzie swe walne zebranie 20 stycznia o godz. 
15.30 w patronażu. O liczny udział prosi Zarząd. 


HSMP 


youenn r 
PILLY-MONTIGNY. — K.5.M.P. m. i ż. zwołuje 
gwe walne zebranie w niedzielę 20 stycznia o go- 


dzinie 3. po południu w sali Patronażu. Obowiąz- 


Nieszczęśliwe wypadki przy pracy 

OIGNIESŚ. — Kierownik robót monterskich 
p. Artur Warnkć, lat 52, zamieszkały w 
Oign'es, zładowywał wraz ze swymi robotni- 
kami, skrzynie, przedmiotów metalowych, 
które miaty być użyte do prac w płóczkarni 
fabryki przetworów węglowych w Oignies. 

W pewnej chwili jedna z skrzyń upadła 
na p. Artura Warnkó, kalecząc go groźnie. 
Kierownik przewiez' ony niezwłocznie do szpi- 
tala w O'gnies, zmarł. 


a: z 


* y 

BRUAY-EN-ARTOIS. — Jan Coquard z 
Bruay, lat 24, pracujący przy linii wysokie- 
go napięcia w Gosnay, został poparzony na 
twarzy ogniem aparata służącego do spawa- 
nia metali, 

Poparzonego umieszczcno w szpitalu w 
Béthune, 


Welne kiszki, 
to ochota do życia 


Jeśli cierpicie na takie niedomaga- 
nia, jak: ociężałość żołądka, powolne 
trawienie, migreny spowodowane złym 
trawieniem lub obstrukcja, 
herbaty „The des Familles” (środek 
wszem , która dzięki swym 18 zioła- 
mi przyriesie wam ulgę. Spośród tych 
18 ziół, 5 pobudza żołądek, 4 działa na 
wątrobę, 4 reguluje kiszki, 5 nadają 
| nerwy smak, a pozostałe uspokajają 


zażyjcie 


nerwy. Herbata „The des Familles" jest 
do nabycia w aptece. e 
(V. 494 P, 20.616) 


Samochody zderzyły się w Carvin 


kudowę autostrady Lille | Paryż, samochód, 
którym jechał rzeźnik Franciszek Czeszyń- 


ski z Ostricourt, zderzył sę z autobusem fa~: 


brycznym 2, Croix. 
szofer Wawrzynowicz. ! 

Ofiar w ludziach nie było. Powstałe stra- 
ty są wyuącznie materialne, i 


Kierował autobusem 


| Pas transmisyjny zabił chłopca 


. ABBEVILLE. Trzynastoletni Piotr 
Sellier z Gorensclos będąc w odwiedzinach u 
dziadka Dełgłove w Bussus. wszedł do hali 
maszyn mleczarni. Chiopczyk przyglądając 
się maszynie, został porwany przez pas tras- 
misyjny i tak silnie rzucony o ziemię, że 
rany jakie odniósł okazały się o skutkach 
śmiertelnych. Malee zmarł kilka godzin po 
wypadku, 


Pięć robotnię zabierało wełnę z fabryki. 


TOURCOING. 


| 


| 


| 


| 
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Wichura nad Dunkierką | | 
wyrządziła wielkie szkody | 


DUNKIERKA. — W środę w godzinach 
porannych rozszalała nad Dunkierką i okoli- 
cą silna wichura, po której .spadł grad 
Powstały straty, które są poważne. 

W Petite Synthe wichura przewróciła mur 
okałający dom mieszkalny, w innym miejscu 
zerwałą dach, gdzieindziej znów powyrywała 
drzewa, Suny, it... Wiele dachów jest uszko- 
dzonych, wiełka Ilość szyb została wybita. 


oane $> Poeci 


600 Sardyńczyków do kopalń francuskich 

PARYŻ, — Specjalna komisja rekrutacy j- 
na francuskiego przemysłu węglowego wy- 
jechała do Włoch by w Sardynii zaangażo- 
wać 600 robotników do francuskich kopalń 
węgla, 


— 3 m 
". 


Tragiczne następstwa nieporozumienia... 


PARYŻ. — Pomiędzy braćmi Lebłond, za- 
mieszkałymi w Bonnieres, doszło do kłótni z 
przyczyn bardzo błahych, Kłótnia zakończy- 
ia słę tragicznie, postrzeleniem jednego z 
nich, mianowicie 26-letniego Jana, 

żandarmi z Bonnićres wdrożył śledztwo i 
aresztowali Leblonda, który strzelił. Sprawa 
została przekazana władzom Sądowym. w 
Mantes, i 


onama $ ©? amamaren 
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Dziecko zmarło wskutek poparzeń 


VIRE, — Pani Desmortoux, zamieszkała w 
Sa'nt Denis des Maisoncelles, matka. 22-mie- 
sięcznego chłopczyka, wyszła na krótko z 
domu, pczóstawiając malca samego w miesz- 
kaniv, 

Chiopczyk bawił się papierami, z którymi 
zbliżył się do pleca. Papier. zapalił się, po 
czym od ognia jego odzież na dziecku, Chlop. 
czyk został mocno poparzony i zmarł, 
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Uwaga Rodacy z Paryża | 
Blanc-Mesnil i okolicy ! | 
Polskie Stronnictwo Ludowe - Koło Blanc-Mesnil, 
urządza w sobotę 19-go bm, o godz, 8-ej wieczorem 
w sali ,„„Palange”' przy ul. Henri Barbusse w Blane- 
Mesnil, Wielki Bal Karnawałowy, na który wszyst- 
kich Rodaków serdecznie zaprasza. Zarząd. 


Olbrzymi pożar w St. Jean-de-Luz 


ST. JEAN DE LUZ. — W środę po połud- 
niu powstał pożar w składn'cy towarów spo- 
żywczych „La Socićtć Pyrenćenne d'Alimen- 
tation” w St, dean de Luz, 

Straże pożarne z Biarritz i St. dean dej 
Luz brały udzia! w akcji ratunkowej, roimo | 


(39 st, E) jednak wielkich poświęceń, nie wiele zdołały 


ocalić,’ 
Powstałe straty wynoszą 50 milionów fran- 
ków, w czym 40 milionów gdy chodz) o pro- 


CARVIN, — Na szosie do Libercourt, nie- dukty, 10 odnośnie zabudowań, 
daleko miejsca na którym przeprowadza SIĘ summmesenmpmmonem nR | 


Kongres P.S.L.=u 


we Francji 
Sekretariat Zarządu Główrego P., S. L, we 
Francji, zawiadamia wszystkie Zarządy 
Okręgów i Kół, że na podstawie uchwały 


| Zarządu z dnia 1. IV. 1951 r, i po porozu- 


mieniu z Sekretaratem Naczelnym, Kon- 


' gres Polskiego Stronnictwa Ludowego we 


| 
| 


Maria Laurent, lat 19,: 


M. R., lat 16, Josette Dćraney, lat 19, Emi- ' 


tia Larde, lat 19 i Blanche El pot, wszystkie 
iz% Całonne-Lićvin, zostały przychwycone na 
zabieraniu niegalnym wełny do domu z fa- 
bryki Tiberghiera w Tourcoing, w której 
pracowacy, 

Protokół z tego został przekazany wiadzom 
sądowym. Dziewczęta, ze względu na swój 
wiek, pozostawiono na wolności. 


Teatr - Spiew - Muzyka 


MERICOLET.50U5-LENS" — Koło Amatorskie 
im. Miekiewicza odbędzie swe waine zebranie w 
niedzielę. 20 stycznia br. o godz. 15. w świetlicy. 

O liczny przybycie prosi Zarząd 

NOELUX-les-MINES. — Koło amatorskie „„Weso- 
tość” zwołuje swe roczne walne zebranie na nie- 
dziełę 20 stycznia o godz. 16-tej w Sali Polskiej 
przy ul. Moussy. Prosimy wszystkich amatorów 
jak również i sympatyków o punktualne przybycie. 

Zarząd. 

METZ. — Walne zebranie Chóru Kościelnego im. 
Moniuszki odbędzie się w sobotę, dnia 19-go stycz- 
nia o godz. 20-ej w siedzibie dziekanatu (w sałce 
parafialnep). Zarząd 
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W niedzielę 1$ stycznia odbyły się w środ- 
kowej Francji cztery uroczystości gwiazdko- 
we: W  Gautherets, Baudras-Essarts, St. 
Margueritte i La Saule. Uroczystości te by- 
ty podobne do siebie. Program ich składał 
się z dasełek, deklamacyj i śpiewu kolęd. 
Wszędzie dzielono się opłatkiem i wspólnie, 
| tak starzy jak i młodzi, życzyli sobie wza- 
jemne lepszej doli. Nigdzie też nie zapom- 
niane © dzieciach, które obdarzono łakociami 
i owocami. 

W LA SAULE 

Piękna była polska gwiazdka w La Saule. 
Sała kopalniana, w której odbywała się uro- 
czystość, byia przepełn ona, 

Uroczystość zorganizował Komitet tow. 
| katolickich , któremu przewodzi p. Świat- 
kowski. Rozpoczęto ją edśpiewaniem kolędy 
„Bóg się rodzi”, po czym miejscowy duszpas- 
terz polski ks. Chechelski, dzieląc się oplaț- 
kiem z Polonią złożył życzenia zebranym i 
| przemówi! do nich serdecznie. Nauczyciel 


| p. Dąbrowsk', składając życzenia wspomniał o | gwiazdka polska była okazała. Ubóstwo sali, ; 


obowiązkach rodziców polskich wobec szkoły 
polskiej, Prezes P.Z.K. 


wiem wszystkich członkiń i członków jest wziąć | Szych czasów dla Polonii. 


'wdział w zebraniu. Sympatycy mile widziani. 


Potem dziatwa szkolna „odegrała „Jaseł- 


: le widziani. 


Uroczystości gwiazdkowe w Środk. Francji. 


Francji odbędzie się w obecności prezesa 
Stanisława Mikołajczyka, dnia 24 i 25 lu- 
tego, w Paryżu. 

Porządek obrad zostanie podany do wia- 
domości publicznej w najbliższym czasie. | 

Wszystkie Koła i Okręgi, proszone są ©; 
jak najszybsze zgłoszenie: 

a) łczby i nazwisk delegatów uprawnio- 
nych do giosowanła; 

b) liczby osób, które będą uczestniczyły | 
w Kongresie jako obserwatorzy i goście; 

c) ilości miejsc w hotelach, które należy 
zarezerwować dła uczestników. 

Sekretariat P.S.L. we Francji 

à 4, rue Leverrier, Paryż 6. 
IRAE IT EPRA SPASERE SE REPPEN N ISAE ATEA TEI 

NEMOURS i Okolica. — Tow. Polsko-Katolickie 
zawiadamia swych członków, iż w niedzielę 27| 
stycznia odbędzie się walne zebranie w sali kina 
„Regina, rue Bezou, punktualnie o godz. 3.30 po | 
południu. | 

Bardzo ważne sprawy. Wybór nowego zarządu. 
Zaprasza się wszystkich członków. Sympatycy mi- 
Zarządę 


Czy tajemnica zabójstwa z Mont-le-Vignoble | 
zostanie wyjaśniona”... 


LONGWY. — Policja graniczna ujęła na 
terytorium przygranicznym do Luksembur- 
ga, Węgra Jana Bonacza, Węgier był poszu- 
kiwany w związku z zabójstwem popełnio- 
nym na jednym z mieszkańców w Mont-le- 
Vignoble. Jest on podejrzany o te zabójstwo. 

Policja kryminalna z Nancy przejęła aresz. 
towanege i przystąptia do jego przestucha- 
nia. 


I 


Wabożeństwa i Msze św 


N o polskie w Nancy 

Niedziela 20 stycznia o godz, 10-tej: Spo- | 
wiedź, — O godz, 1l-tej: Suma. za ś.p. Si- 
wińskich i Włódarczyków, — O godz. ł5-tej: 
Przedstawienie teatralne ślicznego misterium 
o Bożym. Narodzeniu na sali J.E.C. w Nan- 
cy, 5 Rue Barou Louis, 

Na powyższe nabożeńswo i na teatr reli- 
gijny zaprasza serdecznie wszystkich roda- 
ków z Nancy i okoliey 

Ks. Szczęsny Sołtysiak 


ka”, deklasnowaca i śpiewała piękne kolędy. 
Pod koniec uroczystości „gwiazdor” (p. Si- 
kora) obdzielił dziatwę podarkami. Chociaż 
te podarki były skromne, przyjęte jednak zo. 
stały serdecznie, bo pochodziły z dobrej wo- 
li i dobrych chęci, Uroczystość została za- 
kończona późnym wieczorem, 
W St MARGARITE 

Uroczystość zorganizował Komitet, które- 
mir przewodniczy: prezes p. Jan Bartel. 
Dziatwa szkolna przygotowana ofiarną pra- 
cą p. Gumaliny, odegrała „Jasełka”, śpiewa- 
ła kolędy, deklamowała į wykonala taniec 
polski, Dzieci zostały obdarowane takociami 
i były bardzo zadowolone, Dła wszystkich 
zebranych, tak samo jak i w La Saule, goś- 
cinne kobiety polskie przygotowały dobry, 
placek i kawę, którymi się raczono obticie. | 
Serdeczne życzenia świąteczne, składali ks. 
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prob. Chechelski, p. Kaim. prezes P.S.L. p. 
Kulpiński i inni. 
Organizatorzy zrobili co mogli, aby | 


1 


zastąpili pięknymi : pomysłowymi kostiuma- į 


p. Kaim życzył lep-| mi dzieci, które występowały w jasełkach, a | y 


serdecznym przyjęciem zebranych — braki | 
miejsc siedzących w tej ubogiej sali. w. 


Loteria Państwowa |a- T 

r | 2-ga TRANSZA LOOOL: 50 i 
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w N) u 4.000 ZŁOTYCH GODÓW MAŁŻEŃSKICH 

MZ EL NL" _ 981 19 stycznia 1952 r. 
` Nr składamy naszym kochanym” Rodzicom 61 
i gwiazdkowej w Miłuzi 1 zm -Stefanowi SZWĘGLEROWI 
Z aiciąbkiniesk py z alik te Mituzie j oi TI s oraz Jego czcigodnej Małżonce (= 3 
olacy zamies: uzie orgańizują „6 47 ZY pięt 

rok rocznie obchód Bożego Narodzenia. Tak 051.421 A Antoninie z domu śliwińskiej 2 


było i w tym roku. Że są to święta ra- 285.911 
dości i wesela w szczególności dla dzieci, | 77 
przeto protektorat nad tym świętem obej- 


JAK NAJSEKRDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
zdrowta, szczęścia, 
błogosławieństwa Bożego 
ʻi doczekania się Wesela Diamentowego 

= Wdzięczne dzieci : 


- 
Ay Syn Antoni z żonę Rórią: =- © 


mowała Rada Szkolna na czele z miejscowym. 
nauczycielem p. Obidn'akiem. Po uroczystej 
Mszy św. odprawionej przez ks. prob. Bicsz- 
szada w kaplicy Sierocińca im. św, Józefa, 
rodacy podążyli po przerwie obiadowej do 


Florian, wnuczka Stefeia z mężem 


4 


GQ 


Stefanem i prnwnuczka Liliane. 


Domu Ludowego przycul. Trzech Króli, Przy- py SOGO o | O7 Po życzeń dołącza się Gościniak Katarzyna 
byli również rodacy z odlesiego powod m m 01.583 500.000 2 S ARENBERG, w styczniu 1952 r. 
la zapełniła się po brzegi. Panna Krysty- 50.113 500.000 500.001 (= 
na Kelblen rozpoczęła uroczystość odegra- - rr" EMOOD0OOOLDOLOODOODŻ 
niem pięknym utworu na fortep'anie, an hee 20.00L 
Prezes Rady Szkolnej p. Krzywda powita! 4 62.854 600.000 | 400.001 
wszystkich zebranych na czele z ks. pr. B esz- 066.264 10.000,u00 $.0uu.Uut $ j 
czadem, po czym miejscowy nauczyciel p.| n- WB €B EBD! CPAD 
Obidniak wygłosił wiersz przy zapalonej cho- 4 h) j 
ince. Z kolei ks, proboszcz w krótkich sło- 5 - Niech żyje Młoda ‘Para r e 
wach przemówił do zebranych, po czym na- o 
stąpiło uroczyste łamanie się op'atkiem. Na- Z OKAZJI ŚLUBU 
stępnie dzieci szkolne i młodzież z chóru 3 tali 
miejscowego im. Wsadysława z Szamotuł, o-| 6 pamiy Anieli BORKOWSKIEJ 
degrała piękne Jase'ka. Z kolei zaś zespół, ——— 
mandolinistów wraz z młodzieżą" z. chóru A Z p. Stanisławem KOZŁOWSKIM 
wystąpił z koncertem mandolinowym i od- ` który odbędzie się 
sooast hani pęknych kolęd pod batuta p.| F 225.017 4000.00 w pipe» 4 Eea ai ay r. 
go. s į 243.207 15.000. / Homćecour -et-) 
Na zakończenie gwiazdor obdarzył wszyst- - = Młodej Parze Ą 
kie polskie dzieci lakociami, JANUSZ śro Koj i JAK NAJSERDECZNIEJSZE £T0ZENIA!: 
Soak prim 3 s ścia Ef 
WR KEPA AKTA zaj => 46.508 : |? 300.000 ©  PPOEPA sky dn 3 i 
a aT TIA" a: j- jngis go oraz wszelkie, 
r a mis |_ oomo ©) "mysia na move) ardea Bd 
Kowalski, ojeiec p. Rómana Kowalskiego, or- 549 pd (FL ~. składają 
ganisty z Metzu, i ś er Ae D iiz agsa u i Antonina Borkowscy 
Mszę św. żałobną odprawił w poniedziałek, 9 8.019 20.000 | 2 Sytwotez i NAZCA: Eia a 
dnia 14-go stycznia. w kościele św. Marcina, 40.989 100.090 y Teresę | dziećmi; Brat Władysław z C) 
ks. kanonik Miedziński w asyście ks. prob. 115.579 1.000,000 © toa. dee T AFAk A Poł ace 
Dukla z Audun-le-Tiche i ks. mgr, Franii zi —— A Lowo si z żoną Zofią i córeczką. 
Paryża przy udziale licznie zgromadzonej Po 99 2.500 È HOMECOURT, w styczniu 1952 r. 
lonii z Metzu oraz delegacji-Chóru kościel- 4.980 40.000 j = ) 
nego z prezeską p. Portalową na czele z 1.870 50.900 W. BADUBUD 
Vilierupt, pocztu sztandarowego Koła S.P.K. 0 139.630 e poł 
Grenad, z Metzu, którego śp. zmarły był 360.930 1.200. A 
członkiem zarządu oraz chorągwi Bractwa igis eR 2 Po. omebye | w HOLANDII 
żywego Różańca z Metzu. ` SE +20, r n 1 so, K., 4448-821 


Nad mogiłą pożegnał zmarłego; jako do- | 


brego i przykładnego parafianina, ks. kano- aa pckaca nę łęku; okessiny. Gogpsoby: 


Następne ciągnienie w środę, 23 stycznia br. różne wycieczki w kraju i za granicę 


nik Miedziński, 


jak również DEWIZY 
w banknotach it crekach 


Sp. z o. o, 2.500.000 

"128, Rue Lafayette, 129 
oas 

— Pisać po polsku ! — ZWRACAJCI 


WRNI 


DOLARY, FUNTY, LUDWIKI i FRANKI szwajcarskie 
KUPUJE i SPRZEDAJE po cenie gieldowej 
ZŠ MBANKÓWY COMPTOIR du CENTRE (zał. w 1929 r. 


(r. — R. ©. Seine 208.658 B. 


— PARIS (10) 


Telefon: TRU 42-22 1 15-59 —— Métro: GARE du NORD 
Wszystkich informacji udziela się bezpłatnie ua miejscn lvb listownie 
E SIĘ Z ZAUFANIEM | — Mówi się po polsku ! — 


Z zastrzeżeniem wszelkich ewentualnych pomyłek. 


oraz inne monety 
ZŁOTE i SREBRNE 


róg Boulevard de Denain Ą 
50 m. od Gare du Nord 


"1 


| (Z. U. P. R. O.) 

W piątek dnia 11 stycznia o godz. 18-tej zmarł 
generał de Lattre de Tassigny, wysoki komisarz 
Fraucji i główny dowódca wojsk francuskich w 
Indochinach — bohater ruchu oporu, wyzwolenia 
i walk w Indochinach. 

Francja traci w Nim nie tylko zdolnego do- 
wódcę ale również wielkiego kierownika Francu- 
skiego Ruchu Oporu i dzielnego żołnierza, który 
wiernie służył swej Ojczyźnie, Francji. 

Cala Francja okryfa się żałobą a z Nią całe 
wychodźtwo polskie a tym bardziej uczestnicy 
Folsklego Kuchu Oporu i byli żołnierze Armii 
Polskiej. y 

Zwiazek Yczestników Polskiego Ruchu Oporu we 
Franeji szczerze przyłącza się do tej wielkiej ġa- 
łoby narodu francuskiego i wyraża rodzinie ge- 
nerała de Lattre de Tassigny majgłębsze swoje 
współczucie. 

Za Zarząd Główny: : 
DANIEL-ZDROJEWSKI A. 
Prezes generalny 


POHL A. 
Sekretarz generalny 


Komunikat 
Zarządu Gł. Zw. Rez. i b. Wojskowych 


Zarządy Kół tą drogą zawiadamiamy, aby nam 
przysłalt zaproszenia ną walne zebranie Koła przy- 
najmniej miesiąc przed wyznaczoną datą. Równo- 
cześnię przepraszamy jak najmocniej, że nie móże- 
my być obecni na wszystkich walnych zebraniach, 
na które zarządy Kół nas zapraszają. W niedzie- 
lẹ 43-go stycznia mieliśmy 14 zaproszeń, a na nic- 
dzielę 20-go stycznia mamy 9 zaproszeń. Te kilka 
szczegółów dla dania przykładu. 

Walne zebranie Okręgu Valencienncs odbędzie 
się w niedzielę 17-go lutego br., w Chateau Ma- 
thicu w Anzin o godz. 10-tej rano. 

Walne zebranie Okręgu Somaln odbędzie się w 
niedzielę -24-go lutego br., 0. godz. 1l-tej przed 
południem w sali zebrań obok dworca w Somain. 

Wszystkie Koła wchodzące: w skład tych: dwóch 
Okręgów powinny być reprezentowane na tych ze- 
braniach. 

Ub. niedzieli na swym walnym zebraniu, koledzy 
Koła Noyelles zebrali między sobą drogą dobro- 
wolnej składki 3.400 frs na Cmentarz w Auberive. 

Jeden raz więcej przypominam Zarządom wszyst- 
kich Kół, iż wszciką korespondencję dotyczącą na- 
szej Organizacji należy adresować: 40, Rue‘ de 
l Alcazar, Lille (Nord). Przesyłki polecone („Re- 
commandé”) należy zawsze adresować na nazwisko 
niżej podpisanego, a nigdy na. Organizacje. 

Na liczne zapytania odpowiadam, że wycieczka 
do Paryża jest dla wszystkich i odbędzie się w 
dniach 16-g0 i 17-go lutego. Koszt przejazdu w 
obie strony wraz z objazdćm po Paryżu i Wersalu: 
1.200 frs od osoby. Zapisy przyjmuje się tyłko do 
dnů 5-go lutego, ze względu na porozumienie się 
a przedsiębiorcą autobusowym oraz hotelem w Pa- 
ryżu. Zaznaczyć w zgłoszeniach czy reflektuje się 
na hotel i posiłki. ` 

Za zarząd Zw.: Andrzejczak, sekr. 


—:-: > 


AVION. — Stow. Rez. i b. Wojsk. zwoluje swe 
roczne walne-zebranie na niedzielę 20 stycznia © 
godz. 16-tej w sali w Metropol. O liczny udział 
prosi ź Zarząd. 


AVION. — Zebranie byłych członków P.Q.W.N. 
odbędzię się 20 stycznia br. o godz. 3.30 po połu- 
dniu w sali Metropole", na które zaprasza się 
wszystkich członków celem odebrania legitymacji. 


MAZINGARGE, 7-ka. — Koło Rez. i b, Wojsk. 
odbędzie swe walne zebranie w niedzielę 20 stycz- 
nia o godz. 4-tej po południu w lokalu p. Roba» 
kowskiego. © liczne przybycie członków i sym- 
patyków prosi Zarząd. 


DIVION. — Stow. Rez, i b. Wojsk. podaje do 
wiadomości że walnę zebranie odbędzie się w nie- 
dzielę 20 stycznia o godz. 14.30 ., Ręwizorzy kasy 
pół godziny wcześniej, Zebranie odbędzie się w 
dawnej siedzibie u p. Wróblewskiego przy Cafć 5. 
O punktualne przybycie prosi Zarząd. 


DOURGES. — Kolo Rez. i b. Wojsk. podaje. do 
wiadomości, .że walne zebranię odbędzie się w nie- 
azielę 20 stycznia o godz. 3. po południu, w salt 
P- Kryślak. Obecność wszystkich członków jest po- 
żądana. 

LILLE. — Koło Zw. Rodzin P.0.0. zaprasza 
członkinie na'swe zebranie miesięczne, *które . od- 
będzie się w niedzielę 20-go stycznia br., o. £o- 
azinie 10.30 rano na rue Faidherbe nr. 20, Il. pię- 
tro w Lilie. j l SZEJ fA 

LILLE. — Walne zebranie Koła Zw. Rez. i b. 
Wojskowych odbędzie się w niedzieię 20-g0 stycz- 
nia br., o. godz. 10.30 rano w lokalu Fed. P.O.O. 
przy rue Faidherbe 20 w Lille. Obowiązkiem wszy- 
stkich członków jest stawić się jak najpunktual- 
niej. Sympatycy mile widziani. 

AUBERCHICOUET. — Koło Rezerwistów i był. 
Wojskowych odbędzie swe miesięczne zebranie 20. 
o godz. 
(obok składu Vivier). Prosi się o liczne przybycie, 
Ważne sprawy. 
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Harcerstwo 
Komunikat w sprawie 
Walnego uz . we Francji 


Zarząd Główny Związku Harcerstwa Polskiego 
we Francji, podaje de wiadomości, że na Walny 
Zjazd, wyjeżdżamy z północnej Francji. autobu- 
sem, w: sobotę dnia 26 stycznia o godz. 10-tej rano 
z Komendy I. Okręgu, 91, rue Btienue Flament w 
Lens. k 

"Trasa | mi 
stawią się punktualnie o godz. 10.15, na przy» 
stanku ',, Tour, Eiffel". 
Delegaci z Barlin - Calonne-Riouart + Marles - 
Auchel i Bruay. stawią się punktualne o godz. 10.40 
koło pomnika Anioła w Bruay. 
Koszła podróży tam i z powrotem wynoszą na 
osobę 1.000 fr. HN 
Uprasza się wszystkich delegatów, aby w termi- 
nie najkrótszym zgłosili swój udział í gości, na 
adres Kozal, Harnes, rue de Lens. 

Feliks . Kozal A 
Przewodniczący ZAP we Francji 
ge Grande 

Drużyna Z.H.P, w Hettange Graode organizuje 
gwiazdke duia 20 stycznia o godz. 16.30 punktaal- 
mie w sali „Cinéma Familiale” (Dom parafialny). 
Na program złożą się: Przedstawienie tcatraluc, 
kolędy, śpiewy ludowe i tańce. Na powyższe za- 
praszamy wszystkich Rodaków z HMettavgo Grande, 
Untrange Mine i okolicy. 
Ze względu na ograniczony czas korzystania z 
lokalg prosimy o punktalne przybycie, 


DRUŻYNOWA. 
> 

Sokół 
Ea eaoaai : 
THIVENCELLES, — Tow. Gimn. Sokół podaje 
dó wiadomości, iż rocznę walne zebranie gniazda 
odbędzie się w niedzielę 20 stycznia o gódz. 3. po 
południu w sali druha Kubiaczyka, Obecność każ- 
dego członka jest pożądana. 
METZ. — Zarząd Gniazda „Sokół* zawiadamia 
swych członków, 
niedzielę 20 stycznia br. o godzinie 10-tej rano w 
Cafó-de la Couronne (rue des Jardins, 45). 
Prosimy o bezwzględne przybycie. Członkowie za- 
legający ze śkładkami więcej ,jak trzy miesiące 
o ile ich mie uiszczą na zebraniu, nie będą mieli 
prawa głosu. 


Bractwo Kurkowe 


BILLY-MONTIGNY. -~ Bractwo Kurkowe po- 
daje do wiadomości, iż roczne, walne zebranie 
bractwa odbędzie się w niedzielę 20 stycznia 6 
godż. 3. po południu w siedzibie u p. Garnczarek. 
Rewizorzy kasy proszeni są o przybycie pół go- 
dziny wcześniej. O liczne przybycie członków prost 
Zarząd. 

DOURGES. — Bractwo Kurkowe odbędzie swe 
walne zebranie w niedziele 20 stycznia o godz. 15. 
w sali p. Kryślak. Rewizorzy kąsy są proszeni 
o przybycie pół godziny wcześniej. Miłośniey spor- 
tu strzeleckiego mile widziani. O liczne przybycie 
prosi ` Zarzad. 


Tow. Rodovwlane 


4 DECHY. — Tow. Hodowlane zwołuje walne ze- 
3. po południu w lokalu p. Magin branie w niedzielę 27 stycznia o godz, 10-tej rano 


| 


w lokalu zebrań u p. Gęnoji w Dechy. Fewizorzy 
kasy pół godziny wcześniej. -> i 


TUMACZ PRZYSIĘGŁ 


— Mouvenderstr. 114 — 


W HOENSBROEK Limb. 
+ 


Y Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adro» 
śować: „Narodowiec” LENS 4P-de-C), 

Q Ns edpowiedź lub na przekaranio tgto- 
szeń os ogłosreuie, Które ukazały wię pod 
numerem lecz bez adresn, załączyć usleży do 
listu zuaczki, © ba kopercie napisać oprócz 
adresu, podany namez ogtoszenia, 

MME Za ogloszenia Bedakcja nio odpowladz Suga 


Wolne miejsca © 300. tr. 


(za ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy daiszy wiersz dolicza się 75 fr.» 


mda 466 


Poszakujc się SŁUŻĄCEJ do wszelkiej pracy 
Romowej (rodzaju pokojówki), od lat 18 do 30. 
zdolnej, czystej i znającej się na kuchni. Pisać z 
podaniem szczegółów do: RENARD, 7. Av. E. 
Bousson, CHATOU (S-et-O). = (113) 


> 


POLAK, dzierżawca fermy, posiadający własne 
bydło (8 sztuk): 3-konie i wszełkie narzędzia ról- 
nicze, poszukujo rodziny polskiej jako spólników, 
Zgłosz, do: MORDAL à FRUSNES par Annay s. 
Sercin (Yonne). (114) 


MASZYNISTA kwalifikowany, posiadający po- 
ważne - referencje, potrzebny do fabryki mebli. 
Zgłosz. do: Fabrique de Meubles de COULOMBES 
par Nogent-le-Roli (E-et-L), (115) 


Potrzebne MALZENSTWO do pracy wa fermio 
w dep. Nord. Mąż jako wożnica, żona do robót 
sczonowych. Mieszkanie zapewnione. Zgłosz. do: 


| FRISTOT - SIOMIAK, 5, Rue du Gouvernement 


StŁ-QUENTIN (Aisne) + Tel.: 28-87. (116) 


* SŁUŻĄCA do wszelkiej pracy domowej może się 
zgłosić do: Mme DELBECQ, Café du Centre, 
SALLAUMINES  (P-de-C). (35) 


Matrymonialne _ 600 fr. 


iza ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy 
| 44 każdy dalszy winrsz dolicza stę 100 (r3 


| DWIE POLKI w wieku 30 i 40 lat, przystojne, 
Inteligentne, byłe właścicielki sklepu, pragną na- 
wiązać znajomość z PANAMI, od lat 33 do 50, w 


gowca”.pod nr-119. ; 


Kupno — Sprzedaż « 500 fr. 


| (za ogłoszenie mie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Do sprzedania w Fstróes St. Denis (Oise), wolny 
DOM wiejski, 4 pok., przynależności, woda, lektr. 
Cena: 550,000 fr. (połowa na kredyt). Zgłosz. do: 
MENVEUX, 49, r. Thierry, COMPIEGNE - Tel. 245 

(117) 


=- Do odstępienia 
+ 1) w Compiègne (Oise), KAWIARNIA-KOLO- 
NIALKA-MLECZABNIA, z ułatwieniem w płaceniu. 

2) w Estróes $t. Denis (Oise), KAWIARNIA z 
zakładem fryzjerskim (męsko-damskim), z ułatwie« 
niem w: płaceniw. 

Zgłosz, do: MENVEUX, 49. rue Thierry, COM- 
PIEGNE - Tel.: 245. (115) 
. 

Do sprzedania 2 samochody osobowe „OPEL 
$-konne, „carte grise* z listopada 1951 r. Stan. 
nowy. Mało używane. Wolne natychmiast. Powód 
2 wozy. Zgłosz. do: S. & V. LULEU, 12, Place de 
la République, LENS. (126) 


Do sprzedania samochód osobowy „Taunus“ 
Ford niemiecki, 7-konny. Stan nowy, bez zarzutu. 
Zgłosz. do: Pierre LELEU, 33. Rue Pasteur, LENS 

(127) 


500: fr. 


tza ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy datazy wiersz dolicza się 100 fr.) 


że zwołuje .walme zebranie naf 


Różne 


POLAK z.Loudynu, rzemieślnik, lat 38, pragnie 


uawiązać korespondencję przyjacielska z PANNA 
o miłym wyglądzie, Małżeństwo nie: wykluczone. 
Listy kićrować do: Mr.: A. SARNECKI, 15, Ca- 


vendish Dwell. Dallington St., LONDON E.C.1 
(Anglia). - (124). - 
Tłumaczenia urzędowe 


ważne na całą Francję 

w. sprawach: ślubów, naturaiizacji, metryk, roz- 

wodów. pełnomocnictw. D.P.-uchodżców,. podań 

do Ministerstw, Konsujatów, Prefektur itd. — 
Expert — Traducteur duró 


M. IAROSZYK ode sign Paris 12 


Lmprinieio MORNA 


za 


— Lens 


Travaux ezócutća pa! des ouvriers 
sei syudiquós Travailleurs. du Livre 
4 | Le Gérant Léon GARSTRA — LENS 


Redakcja rękopisów nie swraca 


gelu matrymonialnym. Oferty z fotogr. do Naro- 


